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W e w to re k , 14 s ty c z n ia  n a

kilkia n a śc ie  m in u t  p r z e d  g o d z i­
n y  9.00, w  p o b liż u  p rz y d ro ż n e j  
k ap liczk i w  C ise w iu  z a c z ę li  
zb ierać  s ię  m ie s z k a ń c y  te j  w s i. 
Z jaw iła  s ię  p o n a d  s e t k a  osób . 
C zekano  n a  k s ię d z a  S ta n is ła w a

Cisew protestuje O to  co m ó w ili in n i:

)c/.ak,
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ów  i  k s ię d z a  p r a ł a t a  K a z i ­
m ie rza  T a r t a n u s a .  W  ro z m o w ie  
z r e p o r te re m  „ E c h a  T u r k u ” n ie  
u k ry w a n o  e m o c ji, k tó r e  w y w o ­
ł a  d ecy z ja  o w łą c z e n iu  ic h  w s i  
do now ej p a r a f i i .  Z d e n e rw o w a n i 
lu d z ie  n ie  p r z e b ie r a l i  w  s ło ­
w ach . N a  sz c z ę śc ie  b y li  i  ta c y , 
k tó rzy  t rz e ź w o  p a t r z y l i  n a  z a is t -  
m a lą  sy tu a c ję .

Mieszkańcy Cisewa protestują przeciwko 
przyłączeniu części ich wsi do nowo powstałej 
parafii rzymsko - katolickiej w Słodko wie. 
Twierdzą, że jeżeli nawet decyzja w tej sprawie 
nie zostanie zmieniona, oni i tak będą uczęszczać 
na nabożeństwa do kościoła Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Turku.

N ie m a m y  z a s tr z e ż e ń  
~ ~  mówił j e d e n  z  n ic h  —  d o  
b u d o w a n eg o  w  S ło d k o w ie  k o ś ­
cioła. C h cem y j e d n a k  p o z o s ta ć
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d o ty c h c z a s o w e j  p a r a f i i .  P ow o-

d zia d a
Jest w ie le . P o  p ie r w s z e  o d

p r a d z ia d a  n a le ż y m y  d o  
Ju rko w sk ie j p a r a f i i .  N a s i  p r z o d ­
kow ie p o m a g a li  b u d o w a ć  k o ś ­
ciół N a jśw ię ts ze g o  S e r c a  P a n a

ezusa , a  te r a z  b e z  k o n s u l ta c j i—- ■»I >, 1 ** u c *  ZH/ZłOUŁI-UCyi
p  Sy? z ie lo n o  n a s  d o  S ło d k o w a
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fj la  ' uS ie  d u ż ą  n ie d o g o d n o śc ią  
P a r 'f~aS JBSt d o ja z d  d o  n o w e j  
a b y 11-' C ze c ie  n ie  c h cem y , 
d z  b y ło  p o d z ie lo n a  p o m ię -  
d Z y -  P a ra fte . J e ż e l i  ty lk o  
U z n a z o s ta n ie  z m ie n io n a
i b e d Z y ’ że  c a ie j sP rau)y  n ie  b y i°
na h J I m y . s ta r a l i  Sl<i °  n ie j  j a k  

yo c ie j za p o m n ie ć .

—  W y d a w a ć  b y  s ię  m o g ło , że  
d o c z e k a l iś m y  s ię  d e m o k ra c ji .  
T y m c z a s e m  o k a z u je  się , że  w  k o ś ­
c ie le  n a d a l  r z ą d z i  s ię  d e k r e ta m i ,  
w b re w  w o li sp o łe c zn o śc i lo k a l­
n y c h .

—  Z a  p r a ła ta  O lc zy k a  d o  ta ­
k ie j  s y tu a c ji  b y  n ie  d o sz ło . K ie d y  
o rg a n izo w a n o  p a r a f ię  w  K a c z ­
k a c h , to  p r z e p r o w a d z o n o  s z e ro ­
k ą  k o n su lta c ję .

—  M o że  c h a m y  z  C ise w ia  
ś m ie r d z ą  k s ię ż o m  w  T u r k u  i d la ­
tego  ch c ą  n a s  w y rzu c ić .

—  W y s ła liś m y  p i s m o  d o  k s ię ­
d z a  b is k u p a  D e m b o w sk ie g o , 
p o d p is a n e  p r z e z  3 1 8  d o ro s ły c h  
m ie s z k a ń c ó w  w si. W y łu s zc z y liś -  
m y  w  n im  w ię k s z o ść  p o w o d ó w , 
d la  k tó r y c h  n ie  c h c e m y  p r z y n a le ­
że ć  d o  n o w e j p a r a f i i .  K to ś  p o te m  
o s k a r ż y ł  m n ie  i je s z c z e  j e d n ą  o so ­
bę, ż e  p r z y m u s z a l i ś m y  lu d z i  d o  
p o d p is y w a n ia .  P ro szę  p o p a tr z e ć  
n a  te n  t ł u m  lu d z i ,  c zy  o n i p r z y ­
s z l i  tu t a j  p r o te s to w a ć  p o d  p r z y ­
m u s e m ?

—  N a  czy m  p o le g a  t e n  p r o ­
te s t?

U czestnicy p ro tes tu  na  cisewskiej szosie

zyjaś'

—  Z w r ó c il iś m y  s ię  o o d ło że n ie  
te g o ro c zn e j k o lę d y , d o  c z a s u  w y ­
ja ś n ie n ia  sp r a w y . K s ią d z  s ię  n ie  
zg o d z ił .  M ia ł  u  n a s  d z i ś  ch o d zić . 
P o s ta n o w i l i ś m y  p r z y jś ć  n a  d r o ­
g ę  i tu t a j  n a  n ieg o  czeka ć . W cześ­
n ie j  p o w ia d o m il iś m y  g o  o ty m .  
M ia ł  być.

(c .d . n a  s tr . 5 )
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®,tei niebezpiecznej gm inie pisaliśm y już  
w ie lo k r o tn i©  n  h m  «  n r « c t o i v > »  « ło n '’lŷ yj r° t riie. O tym , że przestępcy są  tam
■■ jj«PKowo bezkarni również. D latego nie 
Pozostało już nic innego jak przedstaw ićkol ■ JU2 mc m nego jaK przeasiaw ic  

eJne wybryki dobrskich recydywistów.
W szy stk o  ro z p o cz ę ło  g d z ie  w  p o b liż u  z a p o ry  
? w  nor-,. » i  * -  ’ -  s k r a d z io n o  f i a t a  1 2 6 p

w a r to ś c i  2 .5 0 0  zł. D ziw -yczn ia  w S k ęczn iew ie ,

n y m  z b ie g ie m  o k o licz ­
n o śc i n a s tę p n e j  n o cy  
w  D ą b ro w ic y  o k ra d z io ­
n o  s k le p  sp o ży w czo - 
p rz e m y s ło w y , z  k tó re g o  
z g in ą ł  a lk o h o l, p a p ie r o ­
sy  i  s ło d y c ze  w a r to ś c i  
5 .6 0 0  z ł. P rz e s tę p c y  d o ­
s t a l i  s ię  do  ś r o d k a  p rz e z

d rz w i w e jśc io w e . P o z o ­
s ta w io n e  b u te lk i  po  w ó ­
d c e  św ia d c z y ły  o ty m , 
że  w ła m y w a c z e  b y li 
s p r a g n ie n i  a lk o h o lu . 
M im o  to  p a m ię ta l i  o z a ­
ta r c iu  ś la d ó w . N a  p o d ­
ło d z e  s k le p u  r o z la n y  zo­
s t a ł  d e n a t u r a t  i o ce t.

S a m o c h ó d  o d n a le z io ­
n o  w  Z g ie rz u , a  g d z ie  
s z u k a ć  p rz s tę p c ó w ?

(k)
war

i sta-vei -
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ież v,. P o d c z a s  d r u g i e g o  
u o ^ 's' t u r n i e j u  z  c y k l u  W o -
i radrt juw ódzkiego G ra n d

Kas?' P rix  T K K F  w  te n is ie  
obic^ stołowym  doszło do
»j4cy r ę k o c z y n ó w .  Z d e n e -
: z> r w m . . .

T e n i s o w y  G o ł o t a

H d - rw o w  n ° W - Z d e n e -

— a i a  z  K o n i n a  
" ie r^ i  z n ° k a u t o w a ł  s w o j e -  
że grtf g o  p r z e c i w n i k a  c io -  
t p o ^  s e m  w  b r z u c h .

. se. | Turniej przebiegał
c h ' ^  W m 'l ei  sp o rto w e j a tm o - 
c i /0<

s fe rze  do  c z a su , k ie d y  do 
g ry  p rz y s tą p i l i  d w a j z a ­
s łu ż e n i  d z ia ła c z e  s p o r to ­
w i w o jew ó d z tw a  k o n iń s ­
k iego : S ta n is ła w  C ie ś­
la k  T K K F  „ S ta ró w k a ” 
K o n in  i C z es ła w  K o w al­
sk i „O ld b o y ” T u re k , w y ­
s tę p u ją c y  w  n a js ta r s z e j  
g ru p ie  w iek o w ej pow y­
żej 50  la t .  P a n o w ie  ci n ie

d a r z ą  s ię  p onoć  szcze ­
g ó ln ą  s y m p a tią .  J a k  
tw ie rd z ą  n a o c z n i św ia d ­
k o w ie  w  c za s ie  m eczu  
dochodziło  p o m ięd zy  n i­
m i częście j do  w y m ia n y  
z d a ń  n iż  p iłk i. P o  z a k o ń ­
c ze n iu  g ry  C ie ś la k  m ia s t  
p o d ać  rę k ę  p rz e c iw n ik o ­
w i, z a d a ł  m u  n ie sp o d z ie ­
w a n ie  cios w  p rz ep o n ę ,

sp ro w a d z a ją c  go ty m  s a ­
m y m  do p ó łp a r te ru .  
C hoć S ta n is ła w  C ie ś la k  
tw ie rd z ił ,  że  je d y n ie  d o ­
tk n ą ł  K o w alsk ieg o , k tó ­
r y  pó źn ie j u d a w a ł  s iln ie  
u d e rzo n e g o , to  i t a k  zo­
s ta ł  z d y sk w a lif ik o w a n y  
z a  n ie sp o rto w e  z ac h o ­
w a n ie .

(art)

D z ie n n ik a r z e  w ie lo k ro tn ie  n a p o ty k a l i  n a  
t r u d n o ś c i  w  u z y s k a n iu  in fo rm a c ji  o w y so k o ­
śc i z a ro b k ó w  p ra c o w n ik ó w  o rg a n ó w  s a m o ­

rz ą d o w y c h . R ó w n ie ż  „ E c h o ” d o św ia d c z y ło  o d m o ­
w y  p o d a n ia  t a k ic h  in fo rm a c ji  ze  s t r o n y  w ó jta  
g m in y  Ś w in ic e  W a rc k ie ,  k tó r y  s tw ie rd z i ł  że  n a r u ­
sz y ło b y  to  je g o  d o b ra  o so b is te . O b e c n ie  ta k ic h  
p ro b le m ó w  ju ż  n ie  p o w in n o  b y ć , p o n ie w a ż  w y p o ­
w ie d z ia ł  s ię  w  te j  s p r a w ie  N a c z e ln y  S ą d  A d m in is t ­
ra c y jn y .

Kieszenie na stół
N S A  o rz e k ł , że  w y n a g ro d z e n ie  p ra c o w n ik ó w  

s a m o rz ą d o w y c h  (w  ty m  b u r m is t r z a ,  je g o  z a s tę p ­
ców  i s k a r b n ik a )  n ie  s ta n o w i  ta je m n ic y  p a ń s tw o ­
w ej i s łu ż b o w e j. U z n a ł  t a k ż e ,  że  n ie  m o ż e  z o s ta ć  
z a lic z o n e  do d a n y c h  d o ty c z ą c y c h  p r y w a tn e j  s fe ry  
ży c ia . N ie  m a  z a te m  p r z e s z k ó d  p ra w n y c h  do  
u d z ie la n ia  in fo rm a c ji  o z a ro b k a c h  p ra c o w n ik ó w  
s a m o rz ą d o w y c h  o ra z  do  p u b l ik o w a n ia  t a k ic h  in ­
fo rm ac ji.

W  u z a s a d n ie n iu  S ą d  p o d k re ś l i ł ,  ż e  z a  t a k im  
s ta n o w is k ie m  p r z e m a w ia  t a k ż e  z a s a d a  ja w n o ś c i  
ż y c ia  p u b lic z n e g o , a  s ta n o w is k a  p ra c o w n ik ó w  
s a m o rz ą d o w y c h  m a ją  c h a r a k t e r  p u b lic z n y . S p o łe ­
c zn o ść  lo k a ln a  m a  p ra w o  w ie d z ie ć , j a k  w y k o rz y s ­
ty w a n e  s ą  p ie n ią d z e  g m in y  i j a k i e  j e s t  w y n a ­
g ro d z e n ie  o só b  z a jm u ją c y c h  s ta n o w is k a  w  s a m o ­
r z ą d z ie  lo k a ln y m .

(art)



R adni o zdrowiu
We wtorek, 14 stycznia spotkali się członkowie komisji Rady 
Miejskiej zajmującej się sprawami zdrowia, opieki społecznej 
i bezpieczeństwa. Podczas obrad poruszano sprawy związane 
z ZOZ-em, w tym temat zakładu protetyki i laparoskopu.

O b e c n a  n a  k o m is ji  d y r e k to r  ZO Z  
M a r ia  T y r a w s k a  w y ja ś n i ła  r a d ­
n y m , że  od  u b ie g łe g o  r o k u  n ic  w  z a ­
s a d z ie  s ię  n ie  z m ie n iło  i n a d a l  n a  
p a ń s tw o w ą  p ro te z ę  t r z e b a  c z e k a ć  
oko ło  c z te re c h  l a t .  P a n i  d y r e k to r  
s tw ie r d z i ła ,  że  p rz y c z y n ą  z a le g ło śc i 
s ą  z b y t  n is k ie  fu n d u s z e ,  a  d o d a t ­
k o w e  z a k u p y  p o tr z e b n y c h  m a t e r i a ­
łó w  d o k o n y w a n e  s ą  k o s z te m  in n y c h  
d z ia łó w . W  u b ie g ły m  ro k u  w y k o n a ­
n o  4 1 5  p ro te z ,  o b e c n ie  n a  p a ń s tw o ­
w e  z ą b k i  c z e k a  t a k ż e  p o n a d  4 0 0  
osób . A b y  o b n iży ć  k o s z ty  fu n k c jo ­
n o w a n ia  z a k ła d u  w  1 9 9 6  r o k u  z r e ­
d u k o w a n o  o p o ło w ę  lic z b ę  z a t r u d ­
n io n y c h  t a m  p ra c o w n ik ó w .

N ieco  in n e  z d a n ie  m ia ła  o b e c n a  
p o d c z a s  o b ra d  k o m is ji  W a n d a  T e r ­
k a  sz e fo w a  z a k ła d u  p r o te ty k i ,  k tó ­
r a  s tw ie r d z i ła ,  że  z m n ie js z e n ie  k a ­
d ry ,  n ic  n ie  d a ło , s k o ro  i t a k  b r a k u je

fu n d u s z y  p o tr z e b n y c h  n a  w y k o n a ­
n ie  za leg ło śc i. P a n i  T e r k a  p o ru s z y ­
ła  ró w n ie ż  s p r a w ę  lo k a liz a c j i  z a ­
k ła d u  p r o te ty k i  w  b u d y n k u ,  g d z ie  
m ie śc i  s ię  je d n o c z e ś n ie  p o m ie sz c z e ­
n ie  p a to m o rfo lo g u , m e d y c y n y  s ą d o ­
w ej i p ro s e k to r iu m . W  t e n  sp o só b  
s ta r s z y c h  lu d z i , k tó r z y  p rz y c h o d z ą  
po  p ro te z y  w i t a j ą  u ro c z y s to ś c i  p o ­
g rz e b o w e  o ra z  r e k la m y  f i rm  p r o d u ­
k u ją c y c h  t r u m n y .

R a d n i  z z a in te r e s o w a n ie m  s łu ­
c h a l i  ty c h  w y p o w ie d z i, a le  w  k o n ­
k lu z j i  s tw ie rd z i l i ,  że  s p r a w y  te  p o ­
w in n a  ro z s t r z y g n ą ć  R a d a  N a d z o r ­
c z a  Z O Z -u .

D a ls z a  d y s k u s ja ,  choć  ju ż  n ie  
z w ią z a n a  z  p r o te ty k ą ,  n a d a l  d o ty ­
c z y ła  s p r a w  tu rk o w s k ie g o  s z p i ta la .  
P rz e w o d n ic z ą c y  p r z e d s ta w i ł  r a d ­
n y m  p ism o  od  d y re k c ji  Z O Z , z p r o ­
ś b ą  o f in a n s o w e  w s p a rc ie  in w e s ­

ty c ji z w ią z a n e j  z z a k u p e m  la p a r o ­
sk o p u . R a d n i p o c z ą tk o w o  n ie  b a r ­
dzo  w ie d z ie li ,  s k ą d  w z ią ć  n a  t e n  cel 
p ie n ią d z e .  W ą tp liw o śc i  ro z s t r z y g ­
n ą ł  w ic e b u r m is t rz  L e c h o s ła w  P a w ­
la k ,  k tó r y  w y ja ś n ił ,  że  Z a rz ą d  p r z e ­
z n a c z y ł ju ż  n a  to  7 ty s  z ł, co w y w o ła ­
ło  z d z iw ie n ie , a  n a w e t  o b u rz e n ie  
p o z o s ta ły c h  sa m o rz ą d o w c ó w , k tó ­
rz y  w c z e śn ie j  n ie  b y li in fo rm o w a n i 
o w y d a tk o w a n iu  ta k ie j  k w o ty . B u r ­
m is t r z  t łu m a c z y ł,  że  k o n s u l to w a ł  
s ię  w  te j  s p r a w ie  z J e r z y m  B a r ­
to s ik ie m , a le  p a n  p rz e w o d n ic z ą c y  
n ie  m ó g ł so b ie  te g o  p rz y p o m n ie ć . 
R a d n a  N o c u ń  p o d su m o w a ła :  — J a k  
m o ż n a  b y ło  b ez p o r o z u m ie n ia  z  k o ­
m is ją  d e k la r o w a ć  p ie n ią d z e ? G d y ­
b y  Z a r z ą d  to  z  n a m i  s k o n s u lto w a ł ,  
m o ż n a  b y  b y ło  p r z e k a z a ć  w ię k s z ą  
k w o tę . P o za  ty m  co b ę d z ie  je ż e ł i  
k o m is ja  b u d ż e to w a  n ie  z a o p in iu je  
p o z y ty w n ie  teg o  p r z e d s ię w z ię c ia ? 
W szy sc y  je s te ś m y  z g o d n i, ż e  tu r k -  
o w s k i  Z O Z  p o tr z e b u je  p ie n ię d z y ,  
la p a r o sk o p u , a le  n ie  p o w in n o  s ię  to  
o d b y w a ć  z a  n a s z y m i  p le c a m i.

B yć m o że  s p r a w y  d y s k u to w a n e  
n a  k o m is ji  w ró c ą  je s z c z e  n a  s e s ji  
R a d y  M ie jsk ie j.

K atarzyna Łuczak

Konińskie w  liczbach
W ed łu g  W ojew ódzk iego  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  p rz e ­

c ię tn e  w y n a g ro d z e n ie  w  s e k to rz e  p rz e d s ię b io rs tw  w  o s ta ­
tn im  m ie s ią c u  u b ieg łeg o  ro k u  w y n io sło  1 .296 ,36  zł b r u t ­
to . N a jw ięce j z a ra b ia l i  p ra co w n ic y  p rz e m y s łu  - 1 .499 ,48  
z ł, a  n a jm n ie j p ra c u ją c y  w  h o te la c h  i r e s ta u r a c ja c h  - 
5 4 0 ,0 5  zł. W  s e k to rz e  p ry w a tn y m  ś re d n ia  p ła c a  w y n o s iła  
7 7 8 ,8 0  zł i b y ła  n iż s z a  od z a ro b k u  w  se k to rz e  p u b lic z n y m  
o 9 3 8 ,1 7  zł, czyli o 54 ,5% . W  ty m  s a m y m  cza sie  p rz e c ię tn a  
e m e r y tu r a  i r e n ta  w y n io s ła  4 0 5 ,9 9  z ł b r u t to .  W  g ru d n iu  
w  u rz ę d a c h  p ra c y  w o je w ó d z tw a  z a re je s tro w a n y c h  było 
40  ty s . b e z ro b o tn y ch , w  ty m  23 ty s . k o b ie t.

N a to m ia s t  w  z a k re s ie  p ro d u k tó w  spoży w czy ch  n a jb a r ­
dz ie j z d ro ża ł m ió d , t łu s ty  tw a ró g  i m as ło . D ro ższe  by ły  
t a k ż e  ry b y  i m ię so . S ta n ia ły  n a to m ia s t  w a rz y w a  - c eb u la , 
p o r  i p ie t ru s z k a .  W śró d  p ro d u k tó w  n ieży w n o ścio w y ch  
n a jb a rd z ie j  p o d ro ż a ły  le k i i a r ty k u ły  c h em icz n e , n a  
p rz y k ła d  p ro sz e k  do p r a n ia  i m yd ło . AZ

P rz y p o m in a m y , ż e  t rw a ją  k o n k u rs y , z a p o w ie d z ia n e  
w  p ie rw s z y m  te g o ro c z n y m  n u m e rz e  „ E c h a ” . 

Gazetki szkolne
W p ły n ę ły  ju ż  p ie rw sz e  w y d a n ia  g a z e te k  szk o ln y ch , 
a le  w iem y , że  re d a k to rz y  ty c h  p ism  d z ia ła ją  p ra w ie  

w  k a ż d e j szko le .

K O N  K  U R S V
Sportow iec roku

T e n  p leb isc y t m a ju ż  sw o ją  tra d y c ję , w ięc  t u ta j  odzew  j e s t  
n a jw ię k sz y . K u p o n y  w y jm u je m y  ze  s k rz y n k i k i lk a  ra z y  

d z ie n n ie .
Kulinaria

Szczegóły  k o n k u rs u  z n a jd u ją  s ię  n a  s t r .  ó sm ej. M o żn a  się  
do  n ieg o  w łączyć  w  k a ż d e j ch w ili. M o żn a  p rz y s ła ć  je d e n  
k u p o n  z o d p o w ie d z ią  a lb o  te ż  k i lk a  z w ię k sz a ją c  w  te n  

sposób  s z a n sę  n a  n a g ro d ę . 
Turkow ianin’97

M am y ju ż  k an d y d atu ry  do tego ty tu łu , ale  zgłoszenia są  nadal 
p rz y jm o w a n e . Z a p ra sz a m y  do  n a d s y ła n ia  p ropozycji.

nam taką porcję  zw ykłego chamstwa  
i wulgaryzmu, że nie m ożna ju ż  m ów ić  
o ja k im ś  przeoczeniu tematu. M owa  
oczyw iście o  olbrzym im  artykule pt. 
„K arnawał z p ieprzyk iem ”. Tytuł a r­
tykułu o  tyle nie adekw atny z jeg o  
treścią, iż pow inien  on brzm ieć „Kar­
naw ał z p ieprzeniem  (s ię )” bow iem  po  
przeczytaniu tego artykułu wcale bym  
się nie dziwił, gdyby redakcja „ E cha”

W o k ó ł  p i e p r z y k a
estem  stałym  (i starym ) czytelni­
kiem  W aszego tygodnika. Raz ju ż  
z niesm akiem  przeczytałem  wywiad  

W aszej reporterki z kobietą, ja k  się 
m ów iło w naszych czasach, ,,lekkich  
obyczajów  ’ ’. Komu był ten w yw iad p o ­
trzebny, nie wiem, ale na pew no nie 
czytelnikom. A m oże m iała to być  sw ois­
ta reklama usług tej p a n i? A rtyku ł ten 
potraktow ałem  w ówczas ja k o  „wypadek 
przy  p ra c y ’', który uszedł uw adze p o zio ­
m ow i i roli tego tygodnika, ja k ie  speł­
n iać  on w inien dla społeczności naszego  
turkowskiego regionu. Niestety, ostatni 
num er z dnia  15-go stycznia zaserw ow ał

kontynuując m yśl przew odnią  tego ar­
tykułu, takim właśnie tytułem  sw oje ła­
m y ozdobiła. Idąc za ciosem, m ożna  
m ieć nadzieję, że ukażą się kolejne, 
szczere i obrazowe w ywiady z pedofila ­
mi, pederastam i, lesbijkam i i ja k im iś  
tam jeszcze  z te j branży rodzynkam i 
naszej turkow skiej społeczności. Brawo  
„E cho”, tylko tak dalej a zrównacie się  
Z osławionym  „ N IE ”, nie uznającym  
żadnych polskich  tradycji i pow szechnie  
przyjętych  norm  etyki i m oralności (...).

J a n  W esołow ski

O d  re d ak c ji: „Echo T u rku ”, ja k  sa ­
m a nazw a w skazuje odbija echem  to co

się w Turku dzieje. G azeta stara się 
pokazyw ać dobre i złe strony naszej 
codziennej rzeczywistości. Na tej zasa ­
dzie ukazał się też artykuł „ K arnawał 
Z pieprzykiem  ’ ’, który jeszcze  przed  wy­
drukow aniem  w zbudził wiele kontrow e­
rsji w naszym  zespole redakcyjnym. 
O statecznie zdecydow aliśm y się na „pu­
szczen ie” tego tekstu, gdyż byłoby b łę­
dem  udawanie, że w Turku nie ma czegoś  
takiego ja k  seks w śród nastolatków. 
Trudno też oczekiwać, aby taki tem at 
zosta ł przedstaw iony w sposób w ja k i się 
prezentuje np. relacje z choinki w przed ­
szkolu, dlatego też m ogły się w tekście  
pojaw ić  fragm en ty  nie przypadające  
w szystkim  do gustu. A le  uważam, że nie 
ma w tym tekście „cham stw a i wulgaryz­
mu ’ czego (co stw ierdzam  z przykroś­
cią) nie udało się uniknąć Panu w sw ej 
chyba nazbyt im pulsywnej odpowiedzi. 
D latego korzystając z przysługującego  
praw a skróciliśm y Pański list oszczę­
dzając Czytelnikom końcow ych porów ­
nań życia erotycznego człowieka do  
„psich a m o ró w ”.

M imo to dziękuję za list, który traktuję 
ja ko  głos w dyskusji nad kontrow ersyj­
nym  artykułem.

A n d rze j P iaseck i

2 ik Echo Turku

y  <
:ze]

N ie w iem , czy w iecie , 
w  niektórych  szkołach  za prC^ 
n iesion y  kupon konkursową 
„Sportow iec roku” ucznio" j 
m ogą n ie  ćw iczyć na wf. W yciDoc 
j ą  z  „ E c h a ” k u p o n , p r z y n o s z ą  'ub 
n a u c zy c ie la  w y c h o w a n ia  f iz y c z  
g o  i p o te m  m a ją  ró żn e  u lg i. C h f ^  
n ie  o to  c h o d z iło  o r g a n iz a to r o m  ^ ze i 
p le b i s c y tu ? C h y b a  n ie  ta k im i  m Ą j f 
d a rn i p o w in ie n  być  w y b ie r a n y  nkow 
p o p u la r n ie js z y  sp o r to w iec . * ii

lo

—Czy U rząd Skarbow y P. d 
m ógłby zrobić furtki w  
dzeniu  sw ojego parkingu, 
przy budynku? J a  c zę s to  ocfwPiąt 
d z a m  U r z ą d  i z a w s z e  p o  za p a d )yl\ 
w a n iu  s a m o c h o d u  m u s z ę  s ię  iflipjs 
ca ć  i iść  d o o k o ła , a b y  w e jść  "le*1 
b u d y n k u . A  p r z e c ie ż  ta k a  fu r te c liin° v 
b a rd z o  b y  p o m o g ła  w ie lu  k lien to

—Chciałbym  zauw ażyć, 
pracow nicy Telekom unik#17 
niepraw id łow o obcinają  d d tu
w a. W y c in a ją  o n i ty lk o  te  g a łę2 
k tó r e  w c h o d z ą  w  d r u t y  te le fo n ie  
a  p o z o s ta łe  zo s ta w ia ją . D rzew a  j , 
ta k ie j  o p e ra c ji  s ą  p o  p r o s tu  o szp l̂ nj^

n e ‘ pow
Wo

—D zw onię z Os. Wyzwolei'prez
C h c ia ła b y m  się  d o w ie d z ie ć , c zy  |;Zar2 
p a d a ,  a b y  d z ie c i p o w y ż e j  d z ie s d Oeus 
la t  p r z y jm o w a ły  s w o ic h  kolegótl! 
k la tc e  s c h o d o w e j? W  c za s ie  tfh*- 
s p o tk a ń  s ły c h a ć  g ło ś n e  śm ie1 
i k r z y k i ,  ty m c z a s e m  j a  m a m  W:r , , 
d z ie c k o  i d o  g o d z in y  2 2 -e j n ie  r f $ ’ ł 
in te r w e n io w a ć  n a  p o lic ji . N a  ja­
d z ie  j  d z iw i  m n ie  to, ż e  ro d z ic e  i} 
d z ie c i m a ją  w y ż s z e  w y k s z t a łc i , 
s ą  n a w e t n a u c z y c ie la m i, a  jeu n  
n ie  in te re su je  ic h  z a c h o w a n ie  d l1 
n a  k la tc e  sch o d o w e j.

n
L

V 
soci 
jk łb

—Ju ż k ilka  razy zau\V%ije 
łem , że w w aszych  artykukbyti 
pojaw ia się  sform ułowanie: nizn 
m in ion ą  sobotę, w  zeszły  d  Pi 
rtek  itd .” Mam prośbę, czy ^ara 
m oglibyście  zaznaczać dołJ^>ara 
niej daty?

-D zw onię w spraw ie artyJ Ban

łu  „K arnawał z p iep rzy k ie^ J
M o im  z d a n ie m  to  s k a n d a l ,  i e ó jp jen 
ta k ie  r z e c zy  o p is y w a l i  w  nasze)  
zecie. B o  to  j e s t  n a s z a  g a z e ta ! "prze 
tern  z b u lw e r s o w a n a , ty m  óar^G rni 
że  k i lk a k r o tn ie  s c e n k i odgryweR-ąc-, 
s ię  w  sa m o c h o d z ie  lu b  b ra m ie ' S; 
z w a n o  „ k o c h a n ie m ”. M o im  
n ie m  to  n ie  m ia ło  n ic  w spóW  
z  m iło ś c ią . 2 2
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Stulatka ze Strachocic
ei

i \ lr
| J —W<

Zofia G ałęzka ze  
Strachocic (gm ina Do- 
ara) obchodziła jubi- 
eusz stulecia sw oich  
irodzin. N a urodzino­

we przyjęcie przybyła  
ponad setka gości.

Pani Zofia urodziła się 18 sty­
cznia 1897 roku w Skęczniewie. 
W 1922 roku poślubiła  Stani­
sława Gałęzkiego, z  którym  
przeżyła ponad pięćdziesiąt lat. 
Urodziła ośm ioro dzieci —  czte- 
7  córki i czterech synów. D o­
czekała się 31 w nuków , 77  pra­
wnuków i 2  praprawnuków . 

’ Dbecnie m ieszka w Strachoci-
1 ** i 'ac^  z synem  W acław em  i syno- 
rs°W ą  Janiną.
lio ^ ' Uroczystości urodzinow e roz- 
/ycirooczęla m sza św ięta w intencji 
s z ą  ^W iatki, k tórą celebrow ał 
,vc# > ą d z  Andrzej K rauze, pro- 
C łd P z c z  Parafii M iłkowice. Po 

> s z y  rodzina Jubilatki i zapro- 
m  « en i goście udali się do  zajazdu 
i tM h Rzymsku. T am  D orota Gar- 
i y  Newska, złożyła Jubilatce 

w imieniu wojewody konińskie- 
5° życzenia zdrowia, radości 

ry t>. długich lat życia. Życzenia 
rffWraz z załącznikiem ) od sam o­
s ą d u  gminy przekazali bur- 

u ’ , P istrz  Piotr Schulz i Andrzej 
ootr. iątkowski przew odniczący R a­
p o r ty  Miejskiej w Dobrej. Z  kopertą 
ę  u'7°jawili się rów nież przedstaw i- 
j ś ć  ; ' ele KRUS-u, którzy poinfor- 
•Jec^0wa' '  Panią Zofię, że  podnie­

siono je j em eryturę o 800 zł. 
Dariusz Potasiński —  sołtys 
Strachocic, przekazał jubilatce 
najlepsze życzenia od całej wsi. 
Zaznaczył jednocześnie, że po­
dobnych uroczystości w jego  so­
łectw ie będzie więcej ponieważ 
atm osfera tam panująca sprzyja 
długow ieczności. O ficjalną 
część uroczystości zakończył to­
ast i odśpiew anie „Dwustu lat” .

Pani Zofia Gałęzka cieszy się 
dobrym  zdrowiem . Do niedawna

sam a chodziła na spacery do 
lasu. Teraz ze względu na prob­
lem y ze stawem  skokow ym  m u­
siała zaniechać tych przecha­
dzek. M a też doskonałą pamięć. 
W spom ina sw ojego dziadka, 
szlachcica z Galicji o  nazwisku 
W ołow ski, który uciekł przed 
restrykcjam i w ładz austriackich 
do W arszawy, gdzie zm ienił na­
zwisko na W ołoszyński. Jej rece­
pta na d ługow ieczność to aktyw ­
ny tryb życia i w iara w Boga.

(art)

Zofia G ałęzka
ento'

3 ?  WOJEWÓDZTW
W wyniku połącz' 

^ fli a J mCtWa budow o Chrzt 
SZP®i ,eg0; Partii Konserwaty\

pow ° wisk centroprawicow 
J^^nowa pania-stron. 

)łeń'pre7 Onserwatywno-Ludowe 

"zy  'Zarządu"1 K K° n' nie jeSt Czk
e s ^ e u s z  N ie S aj° Weg0 SKL’ Niewiarowski.

* W tym roku po raz trzeci Towa­
rzystwo Samorządowe organizuje 
W ojewódzki Konkurs W iedzy 
o Samorządzie Terytorialnym dla 
uczniów szkół podstawowych. 
S łupca. Dziennikarze „Gazety 
Słupeckiej”  po raz drugi rozstrzy­
gnęli plebiscyt o tytuł „Słupczani- 
na Roku 1996” . Tytuł przyznano 
małżeństwu Kindze i Zygmunto­
wi Majewskim, z których inic­
jatywy powstała słupecka szkoła 
muzyczna.

W ojew ództw o. Ferie w wojewó­
dztwie trwać będą od 27 stycznia 
do 8 lutego. Podobnie jak  w roku 
ubiegłym, M inisterstwo Edukacji 
Narodowej zorganizowało kon­
kurs dla szkół, pod hasłem „Ferie 
na sportowo - kulturalnie - bez­
piecznie i zdrowo” .
* W województwie jest 24 lekarzy 
posiadających specjalizację me­
dycyny rodzinnej, ale żaden 
z nich nie pracuje jako  lekarz 
domowy.

Spotkanie w sali OSP Brudzew
M o żn a  b y ło  o c ze k iw a ć , że  p ie r w sz e  sp o t­

k a n ie  w ła d z  z m ie sz k a ń c a m i p o św ię co n e  
sp r a w ie  d w o r k u  z a o w o c u je  r o z są d n ą  d y sk u ­
s ją  i je d n o z n a c z n y m i w n io sk a m i. T y m c z a ­
sem  d o m in o w a ły  o sk a r że n ia , r o z trz ą sa n ie  
p e r so n a ln y c h  p o w ią z a ń  i k o n flik tó w .

D w orek  niezgody
M ieszkańców  B rudzew a było 

niew ielu, ale jak  się później oka­
zało przyczyną tego nie był brak 
zainteresow ania , ale sposób po­
inform ow ania o spotkaniu (za 
w szystko m iała starczyć kartka 
przyw ieszona w urzędowej gab­
locie).

Jako pierw szy głos zabrał wójt 
Roch Kiciński, który przyznał, 
że ostatnie publikacje prasowe 
dotyczące tej m iejscow ości n ie­
jak o  zm usiły w ładze do poszuki­
w ania m ożliwości rozw iązania 
dalszych losów dworku. Ponie­
waż Rada G m iny zarów no pier­
wszej jak  i drugiej kadencji nie 
była gotow a przeznaczyć na re­
m ont pałacyku potrzebnych pie­
niędzy, stw ierdzono, że najlep­
szym  w yjściem  będzie sprzedaż 
obiektu, tym bardziej, że znalaz­
ło się trzech potencjalnych naby­
wców. Perspektyw a sprzedaży 
dworku nie wyw ołała jednak  ap­
robaty w śród zebranych:
—  Jak chcieliście sprzedać dw o­
rek, to trzeba to było zrob ić  sześć  
lat temu, zaraz ja k  się szkoła  
stam tąd wyprowadziła. W ów­
czas pałacyk n ie był zdew asto­
wany i przedstaw iał zupełnie in­
ną w artość n iż obecnie.

W ójt oponował: — D w orek  
zdew astow ano ju ż  na drugi dzień  
p o  w yprow adzeniu się szkoły. 
M ógł pan  zobaczyć, w oknach  
nie było ju ż  ani je d n e j szyby.

M ieszkańcy nie dawali jednak 
za  wygraną: — To trzeba było  
zabezpieczyć. N ie byliście w łaś­
cicielami, a le byliście gospoda­
rzami.

W ątpliw ości było zresztą w ie­
le. M ieszkańcy pytali dlaczego 
tak trudno znaleźć pieniądze na

rem ont zabytkow ego obiektu, 
skoro w budżecie gm iny aż 200 
tys zł przeznacza się na rem ont 
przedszkola, a 30 tys na w ybudo­
wanie skrom nej stróżówki? Py­
tanie „C zy dw orek m ożna było 
skom unalizow ać sześć lat te­
m u?” , zostało postaw ione w ój­
towi kilkakrotnie, nie udzielił 
jednak  na nie jednoznacznej od­
powiedzi.

W  końcu jeden  z m ieszkań­
ców B rudzew a stw ierdził, że je ­
żeli dw orek zostanie sprzedany 
prywatnym  w łaścicielom , to za 
k ilka lat brudzew ianie nie będą 
m ieli co pokazywać wnukom , bo 
nikt ich nie wpuści na teren 
swojej posesji. Zaproponow ał 
również, aby stworzyć fundację 
odbudowy dworku. Te i inne 
propozycje pozostały jednak  bez 
echa, a wójt kończąc obrady tłu­
m aczył, że nie m oże nic zrobić, 
gdyż organem  upoważnionym  
do podejm ow ania decyzji 
w gm inie jes t Rada i od niej 
zależy jak ie  będą dalsze losy 
brudzew skiego pałacyku. Szko­
da, że nie pow iedział tego na 
początku, bo m oże wów czas ze­
branie w ogóle by się nie odbyło. 
Szkoda też, że pan w ójt pias­
tujący swój urząd ju ż  ponad 
dw adzieścia lat, tak łatw o daje 
się ponieść em ocjom  i w trakcie 
dyskusji ośm iesza sw oich opo­
nentów , krzyczy i używ a w ulgar­
nych słów.

A le jeśli w spom nieć atm osfe­
rę panującą na sesjach, to m ożna 
pow iedzieć, że spotkanie po­
św ięcone przyszłości dworku 
przebiegło w typow ym  „brudze- 
w skim ”  stylu.

K a ta rz y n a  Ł u czak

ne tWladysławów
ce t!
d cĄ
jed<‘
’ d-
Zegar od serc

W zeszłym roku w kościele parafialnym w F 
socicach pod wezwaniem Michała rc ■ 
adbywał się remont wieży. Przy tej okazji ki 

^^mieszkańców wsi postanowiło odrestaurować 
Ubytkowy zegar z kościelnej wieży. Jego mec 
liemrzm nie działał od przeszło dwudziestu lat. 
c^  Ponieważ koszt prac nad odrestaurowaniem 
zy ̂ ara przekraczał możliwości finansowe pro osz 
0]jparafii, jesienią ubiegłego roku mieszkańcy ussi 

Powołali Komitet Odnowy Zegara Wiezowt 
^  jego skład weszli: Zdzisław Banaszak, . 

t/an aszak , Krzysztof Zając, Marek Pietrzak i
K aC Z ftrm .-1-  n

Krzysztof Zając, Marek Pietrzak 
aró Kaczorowski. P an o w ie  zało ży li K sięg i

?tóC lątkową ‘ pfzez kilka ty g °dni zbierali P °tn
. P ^ d z e .  K ażdy  o fia ro d aw ca  w p isy w ał w  K s 
i j  r° lk;i dedykację . O s ta teczn ie  w  g m in ie  zn a laz  
jPrzcs/'ło 8 0  p ry w a tn y ch  d a rczy ń có w  o ra z  Z: 
4  m iny- k tóry  p rzezn aczy ł n a  ten  ce l 1 .50 

irA/Łącznie zeb ran o  o k o ło  7 .0 0 0  zł.
n ‘e . Sam  zegar je s t  u n ik a tem  w  ska li k ra jo w ej. 2 
n l  ykonany w  p ierw sze j p o ło w ie  X IX  w iek u  ]
}óV''

rzem ieśln ik ó w  z K rakow a. C ały  m ech an izm  je s t  
w y k u w an y  ręczn ie  z  żelaza  (n ie m a w  nim  ani jed n e j 
o d lew anej częśc i). Jeg o  n apraw y  p o d jęła  się  firm a 
zeg a rm istrzo w sk a  R y szard a  T arn o g ro d zk ieg o  z  P o ­
znania. N ap raw a  trw a ła  trzy  m iesiące , w ty m  p ó łto ra  
m iesiąca  sp raw d zan o  je g o  pu n k tu aln o ść .

N a to m iast ob ie  ta rcze  zeg aro w e  (o d  p o łudn ia  
i zachodu  w ieży ) są  now e, n am alo w an e  p rzez  p la s ­
ty k a  G O K -u  P io tra  K raw czy k a , n a  zam ów ien ie  
K o m ite tu  O dnow y Z eg a ra  lecz  w ie rn ie  od tw arza jące  
stare tarcze . Ich  śred n ica  w ynosi 1,5 m etra . N a  
b ia łym  tle  n am alo w an e  są  cza rn e  cy fry  rzym sk ie .

Z eg a r u ru ch o m io n y  zo sta ł je sz c z e  p rzed  św iętem  
W szy stk ich  Ś w ię tych . D ziś w yb ija  k w ad ran se  i g o ­
dziny . K o m ite t dy sp o n u je  je s z c z e  środkam i na  
o św ie tlen ie  obu  tarcz , co  m a n astąp ić  za  k ilk a  
ty g o d n i. .

O d n o w a ko śc ie ln eg o  zeg a ra  je s t  p rzyk ładem  
w spólnej in ic ja ty w y  m ieszk ań có w  R u sso cic  i W ła ­
d y sław ow a. Jed n a  z ded y k ac ji w  K siędze  P am ią t­
kow ej b rzm i: „N aw et rzeczy  m ałe  trzeb a  rob ić  
z  w ie lk im  se rce m ...”  (M atk a  T eresa  z  K alku ty). 
Z  tak im  w łaśn ie  se rcem  p raco w an o  p rzy  ren o w ac ji 
zegara. A Z

Komitet Odnowy Zegara Wieżowego składa 
serdeczne podziękowania wszystkim ofiarodaw­
com za złożoną ofiarę i wpis do księgi pamiąt­
kowej.

Z dzisław  B anaszak , J a n  B anaszak  i K rzysz to f Z ając  
(od lewej) na  chwilę p rzed  w ciąganiem  tarczy  n a  wieżę
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— Jeszcze p rzed  w ojną B aranow icze 
należały do Rzeczypospolitej. Czy dziś 
ślady polskości są  tam  jeszcze widoczne?

— Oczywiście. Prawie 40%  ludności 
w mieście liczącym 140 tys mieszkańców  
stanowią Polacy lub ludzie przyznający  
się do polskiego pochodzenia. Są kościo­
ły, a nade wszystko je s t ośrodek kultury 
polskiej, który je s t otwarty nie tylko dla 
Polaków, ale wszystkich, którzy chcą za­
poznać się z  historią i kulturą waszego 
kraju.

— M ówisz „w aszego” , a przecież 
w spom inałaś też o swoim  polskim  po­
chodzeniu. Twoi dziadkow ie byli P o la­
kam i?

— Tak u nas jest. Większość ma kogoś 
w rodzinie związanego z Polską, przyjeż­
dżają tu, uczą się. Ja po polsku nie mówię, 
ale prawie wszystko rozumiem.

— T o je s t  T w oja p ierw sza w izyta 
w naszym  k ra ju . Ja k ie  były pierw sze 
w rażenia.

— Polska je s t różna. Tereny wschodnie 
są podobne do naszych. Gdy wyjechałam  
z Terespola i wyglądałam z okien pociągu  
to wszystko m i się wydawało takie podob­
ne. Ale ju ż  w Turku widać różnice. Tu jes t 
bardziej dostatnio, kolorowo. I ten wasz 
wspaniały kościół. Oh, ja  nigdzie takiego  
nie widziałam.

— Z darzy ły  Ci się też jak ieś  p rz y k ro ­
ści?

—Nie. U was ludzie są mili, kulturalni 
i gościnni. No, raz tylko, gdy w Koninie 
pytałam  się kierowcy autobusu ja k  doje­
chać do Turku, to on myśląc zapewne, że 
ma do czynienia z Rosjanką odpowiedział 
m i: ,,—A to wy nam w Rosji pokazujecie  
drogę do K atynia?!”. A co ja  winna? Ja 
nawet nie Rosjanka. Ale ten kierowca 
zaraz potem  mi wszystko objaśnił.

Kursantka z kresów
We współpracy ze Stowarzyszeniem Polska - Kubań 

redakcja „Echo Turku” zorganizowała kurs dla przed­
stawicielki białoruskiej gazety „Intexpress” z Barano­
wicz. Irina Cziumakowa przez cztery dni zapoznawała się 
z funkcjonowaniem naszej gazety, jeden dzień spędziła 
w Koninie na zaproszenie Wydawnictwa „Przegląd Ko­
niński”, a następnie pojechała na dwudniowe szkolenie 
do Krakowa celem poznania tajników poczty elektronicz­
nej i internetu. Oprócz Iriny Fundacja zaprosiła do Polski 
jeszcze ośmiu dziennikarzy z Europy Wschodniej, którzy 
szkoleni byli w redakcjach polskich pism lokalnych.

I r in a  in teresow ała  się p rzede  w szystkim  p ro g ram am i kom puterow ym i

— W  Polsce dużo osta tn io  styszyt 
o B iałorusi, a le  nie s ą  to do b re  wii 
mości. J a k  Ty o dbierasz  to, co dzieje' 
w Tw oim  k ra ju ?

-—Ja jestem  zwykłym człowiekiem, 
żadnym politykiem, dlatego trudno 
wypowiadać się na te tematy, ale 
pewno nie mogę powiedzieć, że jełj1 
zadowolona z tego, co się u nas dzid

X

Życie je s t trudne. Ja zarabiam 40 dtm 
moje jednopokojffrow, a czynsz za 

mieszkanie wynosi 34 dolary. Gdyby fU R
8 spom oc mamy, która uprawia ziemię i i 

duje kury, a także renty po  mężu, to PI. Si 
wiem ja k  utrzymałabym siebie i dzie(!0 w z

W— U nas m oże też nie je s t  dostatn^, 
ale m am y w iększą sw obodę, co s z c ^ '^ ' 
golnie d la  dz ienn ikarzy  je s t  ważne, ^radio 
b iało rusk ie  gazety o dczuw ają  państ* 
w ą kontro lę?  ^

— Ja pracuję w prywatnej gazt L̂ ^  
i u nas swoboda je s t większa, ale ś,(ŁBodzt 
państwowe podlegają cenzurze. Znantr0\nj 
też przypadki zamykania gazet. ivy 0 

— O pow iedz o sw ojej gazecie i o Vp.00 
szych p lanach . ’Vartb

— Nasz tygodnik je s t własnością 
walnej spółki, która ma jeszcze  r^Cacz 
i telewizję. M amy 16 stron, fo rm at mli \y  
szy od waszego i nakład 11 tys. e g id gni. 
larzy. N a stałe pracuje osiem osób. Wfcdyr 
bliższym czasie będziemy wydawali dmżiom 
wersję naszego tygodnika. Mam nadzi^d t)
Że szkolenie w Polsce pomoże m i w rt‘̂ CZn!, , , , iia kuzacji tych nowych planów. ,

— Irino! Pozdraw iam y ca łą  Tw 
red akcję  i w szystkich B iałorusin11! 
k tó rzy  w Polakach  w idzą przyjąć1

10 j
A ndrzej PiasC'':|0i i 

>odz.

a  m e wrogow .

Dziadkowie nie do zastąpienia
W ięk szości z nas ba­

bcie  i dziadkow ie  
kojarzą się  z dob­

rocią, c iep łem , m iłością, 
zrozum ieniem  i n iesk oń ­
czon ą  c ierp liw ością . To 
oni najczęściej opow iada­
li nam  bąjki, pozw alali na  
dużo w ięcej n iż rodzice  
i przym ykali oko na na­
sze w ybryki. Jednym  sło ­
w em  babcie i dziadkow ie  
„to nasz najw iększy  
skarb”. W iedzą o tym  sze­
ścio la tk i z Przedszkola  
Sam orządow ego nr 4 
w  Turku, które o sw oich  
babciach  i dziadkach  m o­
głyby opow iadać bez koń­
ca.

Inga: — Z  b a b c ią  g r a m  
w  k a r ty ,  to  z n a c z y  w  k a c zk ę ,  
o s ła  i w o jn ę . A  d z ia d e k  j e s t  
ta k i  m iły ,  k o c h a ją c y  i m n ie  
ro zp ie s zc za . R a z e m  o g lą d a ­
m y  b a jk i ,  a  la te m  n a  d z ia łc e  
p o d le w a m y  k w ia tk i .  S k ą d  
w ie m , ż e  m n ie  k o c h a ją ? B o  
m i  to  m ó w ią . A le  i ta k  j a k  
b a b c ia  m a  z łą  m in ę , to  w o lę  
j e j  n ie  w c h o d z ić  n a  k o la n a .

Kasia: — D z ia d e k  r z a d k o  
s ię  z e  m n ą  b a w i, bo  o n  n ie  m a  
c za s u . Z a w s z e  o g lą d a  te le w i­
z ję . B a b c ia  i d z ia d e k  m n ie  
k o c h a ją  i p r z y c h o d z ą  p o  
m n ie  d o  p r z e d s z k o la ,  j a k  m a ­
m a  id z ie  n a  p o p o łu d n ie  d o  
p ra c y . B a b c ia  j e s t  c ie r p liw a ,  
d o p ó k i k to ś  j e j  n ie  ro zz ło śc i. 
A  j a k  b a b c ia  j e s t  z ła  i k r z y c z y  
n a  d z ia d k a  to  m u  m ó w ię :

„ D z ia d z ia , n ie  b ó j s ię ” i id ę  
s ię  p o  c ic h u  b a w ić  w  m o im  
p o k o ik u .

Bartek: — J a  g r a m  z  m o ją  
b a b c ią  w  b i la r d  i c za s e m  p o ­
z w a la m  j e j  w yg ra ć . A  d z i a ­
d e k  g r a  z e  m n ą  w  k a r ty  i k u ­
p u je  m i  s ło d ycze .

Piotrek: — Z  b a b c ią  g r a m  
w  k a r ty ,  w  P io tr u s ia  i u k ła ­
d a m y  S k r a b b le .  C z a s e m  b a b ­
c ia  g r a  n a  m o im  k o m p u te r z e ,  
a  j a k  w y g ra  to  s ię  b a rd z o  
c ie szy . D z ia d e k  ze  m n ą  n ie  
g ra , a le  z  n im  o g lą d a m  w  te ­
le w iz j i  sp o r t, n a  p r z y k ła d  A t ­
la n tę . I  m im o , że  w c a le  n ie  
j e s te m  g r z e c zn y , to  d z ia d e k  
m n ie  k o c h a , bo  j e s te m  je g o  
w n u c z k ie m . A  j a  k o c h a m  b a ­
bcię  i d z ia d k a ,  bo  lu b ię  s ię  
z  n im i  b a w ić .

Magda: — Z  m o ją  b a b c ią  
c zę s to  s to ję  w  o k n ie  i p a tr z ę  
n a  p ta k i ,  a  d z ia d e k  c ią g le  
p a tr z y  ty lk o  n a  te lew izo r .

Jakub: — K ie d y ś  g r a łe m  
z  d z ia d k ie m  w  k a r ty , a le  j a k  
j e  z g u b i łe m , to  j u ż  n ie  g r a m y .  
T e r a z  g r a m y  w  p i łk ę ,  c h o d z i­
m y  n a  s a n k i ,  la te m  r o z b ija ­
m y  n a m io t  i ło w im y  r a z e m  
ryb y . M o ja  b a b c ia  o g lą d a  te ­
le w iz ję , g o tu je  o b ia d y  i k o la ­
cje. A le  to  d o b re  je d z e n ie .  J a k  
b a b c ia  m a  z ły  h u m o r , to  s ie ­
d z i  w  fo te lu , m y ś l i  i m a  m in ę . 
N ie  lu b ię  te j  m in y .

Marcin: — D z ia d e k  d a je  
m i  c u k ie r k i ,  g u m y  i p ie n ią ­
d ze , j a  z a  to  p o m a g a m  m u .

N a  p r z y k ła d  k ie d y ś  n a p r a w i­
łe m  z  n im  ze g a r  o d  p a r o w n i­
k a . A  b a b c i p o m a g a m  d o ić  
kro w ę .

Łukasz: — B a b c ia  j e s t  d la  
m n ie  d o b ra , d a je  m i  p ie n i ą ­
d z e  n a  s ło d y c ze  i m a lo w a n k i ,  
a la te m  n a  lo d y . Z a b ie r a  
m n ie  te ż  n a  sp a c e ry  d o  p a r ­
k u . O n a  m n ie  k o c h a . D z ia d ­
k o w i d u ż o  p o m a g a m . J e ż d ż ę  
z  n im  p o  s ia n o  i rą b ię  d rze w o .

Daria: — B a r d z o  lu b ię  s ię  
b a w ić  z  d z ia d k ie m  i p s e m ,  
k tó r y  ta k  fa jn ie  a p o r tu je . B a ­
b c ia  n ie  m a  c z a s u  s ię  ze  m n ą  
b a w ić . C z a s e m  j a k  j e j  p o m o ­
g ę , to  o n a  coś s z y b k o  z r o b i  
i w te d y  m a  c za s  u c zy ć  m n ie  
c zy ta ć . B a b c ia  to  j e s t  b a b c ia , 
b a b c i s ię  n ie  d a  z a s tą p ić .  
O n a  j e s t  k o c h a ją c a  i ta k a  
c ie r p liw a . J a k  s t łu k ła m  
s z k la n k ę  to  b a b c ia  n ie  k r z y ­
c za ła . P o w ie d z ia ła  ty lk o  
„ d a j  s z c zo tk ę  i w y r z u c im y  d o  
ko sza " . M a m a  b y  k r z y c za ła .

Ania: — B a r d z o  k o c h a m  
m o ją  b a b c ię  i d z ia d k a .  N a ­
w e t p o m a g a m  b a b c i ro b ić  n a ­
le ś n ik i ,  a  d z ia d k o w i  n a  w s i  
p o m a g a m  z b ie ra ć  j a j k a  o d  
k u r .

Robert: — J a k  b a b c ia  d o  
m n ie  p r z y c h o d z i ,  to  m u s i  
b ra ć  ze  so b ą  o k u la r y , ż e b y  
w id z ia ła  l i te r k i ,  j a k  b ę d z ie  
m n ie  u c z y ła  c zy ta ć .

Rafał: — M o ja  b a b c ia  j e s t  
ła d n a , zg r a b n a , e le g a n c k a  
i m a  p ię k n e  w łosy . D o tego je s t  
za w sz e  p ię k n ie  u m a lo w a n a .

^ erui.
b s c ii

^ nyd

Niżej publikowana lista jest niepełnym wykazem mieszkańców Turt;_  
i dawnego powiatu turkowskiego, w latach 1939-1945 z a m o rd o w a n y m "  
w obozach koncentracyjnych i w  więzieniach. Informacje dotycząc 
wymienionych wym agają weryfikacji, a w wielu przypadkach są  n iekoń fc / - 
letne. SPOŁECZNY KOMITET UHONOROWANIA PAMIĘCI 0FlA l~ ~ - i  
HITLERYZMU przygotowuje uroczystość odsłonięcia Tablicy P a r t#  M i  
zamierza również opublikować informator biograficzny. irosz
Rodziny ofiar, a także wszystkich turkowian, którzy dysponują wiadornojudzi 
ciami, dokumentami, fotografiami, adresami umożliwiającymi u zu p ^yb j, 
nianie danych biograficznych wymienionych osób, prosimy o konta^tóra 
osobisty lub telefoniczny: Muzeum Rzemiosła Tkackiego, 62-700 T u r& e. 
Plac Wojska Polskiego 1, tel. (0-63) 78-41-60. fy ‘
31. W ŁADYSŁAW  KOSSOWSKI, Dobra podof.rez. - Gross-Rosen ' j  .
32. ANTONI KOSSAKOWSKI - Oświęcim _
33. FELIKS KUNICKI, Dobra - Oranienburg ^
34. FRANCISZEK KOZŁOWSKI, urzędnik samorządowy - Gusen °
35. ANTONI KAZIMIERCZAK, W ładysławów -Oświęcim j
36. JACENTY KUTKOWSKI, W ładysławów - Mauthausen , . 1
37. (?) KACZOROWSKI - (obóz ?) f “ d‘
38. W ACŁAW  KEMPF ur. Turek, zam. Tuliszków - w ięzienie S ieradz ^
39. PIOTR KRUCZKOWSKI (KUCZKOWSKI ?),

Tuliszków - w ięzienie Sieradz, zginął Łódź ?
40. JÓZEF ŁYSIAK, podoficer - Oświęcim
41. HELENA ŁUKASZEW SKA, Turek, instruktorka harcerska 

drużynowa - Bergen - Belsen (?)
42. JÓZEF MRUK, Brudzew - Majdanek ? Oświęcim ?
43. MICHAŁ MAKOWSKI, Uniejów - Wronki 1942
44. (?) MUSZYŃSKI, Turek, pracownik skarbowości - Gusen ?
45. ANTONI MILL (MILLER ?), Dobra - Mauthausen
46. PIOTR MIREK, Tuliszków - Oświęcim
47. LEONARD MIRECKI, Malanów - Gusen
48. HENRYK MIRECKI, Malanów - Gusen
49. ALEKSANDER MIZGIER - Mathausen
50. W ŁADYSŁAW  MIELCZARSKI (MIELCARSKI ?),

Kowale Pańskie - Oświęcim
51. JAN NIKIEL, aresztowany w Turku - zginął Frankfurt
52. STEFAN RYBARCZYK- Dachau ? Oświęcim ?
53. STANISŁAW  ROSICKI, Brudzew - Mathausen
54. JÓZEF RATAJ, Uniejów -Oświęcim
55. ANTONI REPEL, Turek, urzędnik samorządowy - Gusen
56. JÓZEF (?) PILŚNIAK, Turek, uczeń - obóz ?
57. IGNACY PŁOSKI, Malanów - Mathausen
58. STEFAN PAWLACZYK, urzędnik skarbowy (?) - obóz ?
59. STANISŁAW PAWŁOWSKI, Dobra - Oświęcim
60. FRANCISZEK PRZEPIÓRSKI, Tuliszków - Oświęcim

(W następnym wydaniu „E cha ”  opublikujemy ciąg dalszy $
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\mm
W łam ania, kradzieże, bójki

8 stycznia między godz 9.00 a  10.00 na
0 Tl. Sienkiewicza skradziono poloneza ca- 
eCfo wartości 20.000 zt.
ilu W nocy z 11 na  12 stycznia na Os. 
zCWyzw()lenia dokonano włamania do sa- 
jjnochodu ford eskort, z którego skradziono 

^ „ - m a g n e to f o n  sanyo wartości 850 zł.
s Re j o n

nt- • ^  4 na 5 stycznia w Uniejowie włamano 
>a:51? do sklePu ..D°l-Mot’ ’, skąd skradziono 
,„?odzesP°ly * części do ciągników i maszyn

1 ()'»iczych, sznurek do prasy, olej silniko­
wy oraz opony samochodowe wartości

, VI 5.000 zł. Pod sklepem stał zaparkowany 
wartburg, w którym znajdowały się przed- 
nrnty pochodzące z kradzieży. Właścicie- 

,,,em samochodu okazał się znany włamy- 
7 a«  z Poddębic.

. w  nocy z 7 na 8 stycznia w Smaszewie 
z<’ gm. Tuliszków) dokonano włamania do 
łV»udynku mieszkalnego, z którego skra- 
jnJziono dwa telewizory czarno-białe, trzy 
JzifOłdry puchowe, dwa koce, grzejnk elekt­
ryczny, odzież damską i męską oraz naczy-11 a kuchi

1"
ón(
jad

i-OOO zł.enne. Policja oszacowała straty na

W ypadki.

10 stycznia turkow ska policja odnoto- 
as^ała cztery wypadki:

?°dz. 6.40 - w T urkow icach (gm. 1 urek) 
^^terujący fiatem 125p nie dostosował pręd- 

ości do panujących warunków atmosfery­
c z n y c h ,  wpadł w poślizg i wjechał do

przydrożnego rowu. W wyniku wypadku 
ranna została pasażerka fiata.
Godz. 9.45 - Myszkowice (gm. Kawę­
czyn) miał miejsce podobny wypadek. 
Kierujący samochodem opel omega nie 
zachował należytej ostrożności na śliskiej 
nawierzchni, wpadł w poślizg i wjechał do 
przydrożnego rowu. Rannego kierowcę 
odwieziono do ZOZ w Turku.
Godz. 10.30 - Słodków (gm. Turek) kie­
rujący oplem corsa zjechał na lewy pas 
jezdni i doprowadził do czołowego zderze­
nia z nadjeżdżającym samochodem marki 
mazda. W wyniku wypadku ranni zostali 
kierowcy samochodów i pasażer mazdy. 
Godz. 16.30 - Smaszew (gm. Tuliszków) 
kierujący autobusem znajdując się pod 
wpływem alkoholu (2,06 promila) potrącił 
pieszego i zbiegł z miejsca wypadku. Prze- 
stępaca został zatrzymany dwie godziny 
później przez patrol ruchu drogowego, 
kiedy wciąż pijany jechał rowerem.

14 stycznia o godz. 17.50 w T urku  na 
ul. Uniejowskiej kierujący samochodem 
audi znajdując się pod wpływem alkoholu 
wyjechał ze stacji paliw, a następnie ude­
rzył w pobliskie drzewo. Rannego prze­
wieziono do szpitala w Turku.
W okresie od 9 do 16 stycznia policja 
zatrzym ała 9 p raw  jazdy

Pożary

9 stycznia w Natalii (gm. W ładysła­
wów) spaleniu uległ budynek gospodar­
czy. Przyczyną pożaru było pęknięcie ża­
rówki ogrzewczej tzw. kwoki. Straty wy­
niosły 1.500 zł.

11 stycznia w T u rk u  na ul. Kolskiej
w wyniku niewłaściwej eksploatacji piecy­
ka ogrzewczego wybuch! pożar w budynku 
mieszkalnym. Straty oszacowano na około 
1.000 zł.

15 stycznia w Kolonii Spicymierz (gm. 
Uniejów) zapali! się niezamieszkały budy­
nek. Przyczyną powstania pożaru było 
podpalenie. Straty wyniosły 2.000 żt.

Ponadto straż  pożarna usuw ała skutki 
wypadków:
10 stycznia w Słodkowie (gm. T urek), 14 
stycznia w T u rk u  na Ob. Północnej i na 
ul. Uniejowskiej.

Biznes na dziko
O d  ja k ie g o ś  cza su  na  ta r g o w ic y , w  o b r ę b ie  o g ro d u  

p le b a n ii fu n k c jo n u je  k io sk  z k w ia tk a m i. N ie w ie lk a  
b u d k a  n ik o m u  z  p e w n o ś c ią  by  n ie  w a d z iła , g d y b y  n ie  
fa k t, że  z o sta ła  ta m  p o sta w io n a  b e z p r a w n ie .

Ja k  tw ie rd z i k s ią d z  p ra ła t, sp rze ­
d a w ca  k w ia tó w  k ilk a k ro tn ie  o d w ie ­
d z a ł p leb an ię  p ro sz ąc  o  z g o d ę  na  
p o s ta w ien ie  k io sk u . W  k o ń cu  k siąd z  
w y ra z ił zg o d ę , z az n ac za jąc , że  n a j­
p ie rw  m u sz ą  z o stać  d o p e łn io n e  
w sze lk ie  fo rm a ln o śc i p raw n e . W ła ś ­
c ic ie l o b iec a ł, że  w szy s tk o  zo stan ie  
p ra w id ło w o  za ła tw io n e , a  w  d o d a tk u  
s tw ie rd z ił, że  je ś li  z a jd z ie  tak a  p o ­
trze b a  je s t  g o to w y  w  każd e j ch w ili 
k io sk  z lik w id o w a ć . P o  ja k im ś  c za s ie  
p o in fo rm o w a ł p ra ła ta , że  fo rm a ln o ­
ści zo s ta ły  d o p e łn io n e  i ro z p o cz ą ł 
u rz ąd z an ie  p u n k tu  h a n d lo w eg o .

S p ra w ą  z a in te re so w a ł się  n a d z ó r  b u ­
d o w la n y . O k a za ło  się , że  n ik t n ie  
u b ieg a ł się  o  w y d a n ie  p rz ez  b u rm is t­
rz a  d e cy z ji o  w a ru n k ac h  zab u d o w y  
i z ag o sp o d a ro w a n iu  te re n u , z  cze g o  
w y n ik a , że  n ie  b y ło  ró w n ie ż  w y d a n e  
p o z w o len ie  n a  b u d o w ę . W łaśc ic ie l 
k io sk u  (o so b a  n a jb a rd z ie j z a in te re ­
so w an a  c a łą  sp raw ą) n ie  z n a laz ł c z a ­
su  n a  u d z ie le n ie  w y ja śn ień  d la  „E - 
c h a ” .

P rz e d s taw ic ie le  U rz ęd u  R e jo n o ­
w e g o  tw ie rd z ą , że  w  tej sp ra w ie  na  
p e w n o  z o s tan ie  p rz ep ro w a d z o n e  p o ­
s tę p o w a n ie  ad m in is trac y jn e  i k io sk  
b ę d z ie  p o d d a n y  ro z b ió rc e . (k )

dzo

'M

z ę j t r J ^

ni#'; M in ę ło  p ó ł  g o d z in y , ż a d e n  z  z a ­
koszonych  k s ię ży  s ię  n ie  p o jaw ił. 

MWjudzie n iec ie rp liw ią  s ię . W  k o ń cu  
s f f jy b ie rą ją  trzy o so b o w ą  d e le g ac ję , 
?n gt;tó ra  jed z ie  p o  k s ię d z a  d o  S ło d k o w a . 
u b e k a ją c  n a  ich  p o w ró t, n o tu je m y

wypowiedzi k o le jn y c h  m ie sz k ań c ó w  
n risew a.

C zu ję  się  ba- 
zw ią za n y  

ko śc io łem  
\ Turku. M ó j  
p a d e k  je s zc ze

^  w ieku  p o sz e d ł p ie s zo  d o  F ra n -  
r -  Pra co w a ł ta m  c ię żk o  p r z e z  p e -  
’ien czas. K ie d y  w rócił, k u p ił  so b ie  
*óz i dw a konie. Z  n im i to  za tru d n ił 

p rzy  b u d o w ie  te j  św ią tyn i. J a  ze  
■P- K ow alsk im  w o z iłe m  z  ko le jk i 
1 Włodkowie p ia s k o w ie c  n a  b u d o w ę  
•go ogrodzen ia .
i ~~ G dyby n ie  p o d z ie li li  w s i na  
r ie Parafie, sp ra w a  m o że  b y  u c ich -

L C o ty g łu p o ty  g a d a sz , a  k to  c h c e  
r?Żną d ro g ą  c h o d z ić  d o  ko śc io ła , 

resztą  j eg 0  lo ka liza c ja  j e s t  d o  n i- 
?e8°- P osłucha j, c o  m ó w ią  lu d z ie  
’ G odkow ie, W rzą ce j c zy  B u d a c h  
łPdkow skich. N a  g ó rc e  tu ż  p r z y  
‘ck liw ej trasie . T a m  p r z e c ie ż  d z ie ­
c k a  s tra ch  p o sła ć . T u ta j m a m y  
y o b u s  p ro s to  d o  T urku , a  ta k  tr zeb a
ę  hćdzie  p rze s ia d a ć , b ile ty  te ż  k o sz -'ją.
. Jcdna  z  p ań , n a jw y raź n ie j c zy te l-  
iczka ty g o d n ik a  „ N ie ” , z ac zę ła
tow adzić  p ro p a g an d ę  p o lity c zn ą , li?

Jed n i je j  p rz y k la sk iw a li inni z  u śm ie ­
ch em  p o lito w a n ia  p rz y jm o w a li g ło ­
sz o n e  p rz ez  n ią  re w e la c je . T w ie r­
d z iła  m ięd zy  in n y m i, ż e  lep ie j b y ło  
w  P o lsce  za  c ze rw o n e j k o m u n y  n iż  
za  cza rn e j, k tó ra  te ra z  rząd z i k ra jem  
(?) i że  k s ię ży  n a le ży  p rz eg o n ić  
w id łam i, bo  o k ra d a ją  n a ró d . N a 
sz c zę śc ie  tak  sk ra jn ie  an ty k le ry k a l-

zy
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Cisew protestuje
n y ch  g ło só w  b y ło  n iew ie le .

O  g o d z in ie  9 .5 5  p o w ró c iła  d e le ­
g ac ja , k tó ra  n ie  z a s ta ła  k s ię d z a  N a- 
s iń sk ieg o . P o  k ró tk ie j d y sk u s ji z d e ­
c y d o w an o , by  p o jech a li ty m  razem  
d o  ks. p ra ła ta  T a rtan u sa . T y m c za se m  
z im n o  d a je  się  w ie lu  o so b o m  w e 
zn ak i. L u d z i p o w o li z ac zę ło  u b y w ać .
N a jw y trw a ls i, k tó rzy  p o zo sta li ro z ­
g rzew a li s ię  ro z m o w ą.

—  J a  ta m  z  k s ię d ze m  n ie  za d z ie ­
ram , je s te m  tu ta j n a js ta rs zy  to  i p ie r ­
w szy  s ię  z  n im  sp o tka m . W czo ra j c o ś  
m n ie  trzęsło , ta k  ja k b y m  b y ł p r z e z ię ­
b iony . P o  d z is ie js zy m  d n iu  to  n a  
p e w n o  za p a le n ie  p łu c  m u ro w a n e .

—  G d yb ym  w ied zia ł, że  ten  d z i ­
s ie jsz y  w iec  ta k  d łu g o  b ęd zie  trw a ł  
to b y m  p o p ro s ił, ż e b y  n a g rza li w  s k le ­
p ie  b ec zk ę  p iw a .

—  D o p ie ro  w ted y  b y  n a s  w  „E - 
ch u  ”  o p isa li, Że p o  p ija k u  p r o te s ­
tu jem y.

—  N o w e  p a ra fie  p o w in n o  s ię  tw o ­
r z y ć  w  o kręg a ch , g d z ie  p r z y b y w a

ludzi, a  n ie  d z ie lić  s ta re  p a ra fie . 
O d k ą d  z T u rku  o d e sz ły  K a czk i i O s ie ­
d le  W yzw o len ia , to  w  k o śc ie le  ta k ie  
luzy, że  d z ie c ia k i m a ją  s ię  g d zie  
g a n ia ć .

—  W id a ć  p o k łó c ili s ię  k s ię ża  
o  p ie n ią d ze , to  że b y  b y ł sp o k ó j n o w ą  
p a ra fię  im  u tw o rzy li.

G o d z in a  10 .2 5 , d e le g a c ja  w raca  
o d  k s ię d za  p ra ła ­
ta. T w ie rd z ą , że  
k s ią d z  T a rtan u s  
zg o d z ił się  z a ­
d z w o n ić  do  b isk u ­
pa  D e m b o w sk ie ­

go , a le  p ro s ił n a jp ie rw  o  k o n su ltac ję  
d e leg ac ji z p ro b o sz cz e m  z e  S ło d k o ­
w a . Ja d ą  w ięc  d o  n ieg o  p o n o w n ie .

—  D ziś  m ia ła  b y ć  ko lęd a , a le  m y  
n o w e g o  p ro b o szc za  n ie  p rzy jm iem y . 
N ie  d la teg o , że b y śm y  c o ś  d o  n ieg o  
m ieli, a le  j e s t  to  ta ka  fo r m a  p ro te s tu  
p rz e c iw k o  n ie sp ra w ied liw o śc i, k tó ra  
n a s  spo tka ła .

—  To j e s t  ta ka  p o k o jo w a  d e m o n s t­
ra c ja  j a k  w  J u g o s ła w ii c zy  B u łg a rii.

G o d z in a  1 1 .0 0 , p rz y je ż d ż a  d e le ­
g ac ja . B yli ju ż  u ks. p ra ła ta , k tó ry  
d z w o n ił d o  k u rii b isk u p ie j. In fo r­
m u ją  z eb ra n y ch , ż e  sp ra w a  zo stan ie  
ro z p a trzo n a . D ecy z ji n ie  d a  s ię  je d ­
n a k  p o d jąć  w  c ią g u  g o d z in y . P o ­
p ro sz o n o  je d n o c z e śn ie  ks. T a r ta n u ­
sa , ab y  w p ły n ą ł n a  o d ro c ze n ie  k o len - 
dy  w  ich w si. Z m a rzn ię c i lu d z ie  
p o w o li się  ro z ch o d z ą . N ie  w szy scy  
są  je d n a k  u sa ty sfa k c jo n o w a n i e fe k ­
tam i p ro tes tu . T w ie rd z ą , że  je s t  to  g ra  
na  cza s , k tó ra  m a  z łam ać  je d n o ść  
w si.

A n d r z e j  R . T y c z y n o

2 1 1997 Echo Turku ☆

Domniemane zabójstwo  
i... jeszcze dwa trupy

C zy te ln icy  „ E c h a ”  n ie  zd ąży li j e ­
szcze o ch ło n ąć  po  o s ta n im  a r ty k u le  
o z ab ó js tw ie  w U n ie jow ie , gdy  cały  
T u re k  o b ieg ła  p lo tk a  o k o le jn y m  
m o rd e rs tw ie . T y m  ra z e m  z d an iem  
ż ą d n y c h  se n sa c ji m ie szk ań có w  o fia ­
r ą  m ia ł być  59 -le tn i m ężczy zn a , k tó ­
ry  p o d o b n o  z o s ta ł z a m o rd o w a n y  
w  p o b liż u  g a ra ż y  n a  o sied lu  W y ­
zw olen ia .

Policja dementuje 
plotkę

Policja  w yjaśniła , że n ie by ło  to 
m orderstw o, a  raczej n ieszczęśliw y 
w ypadek. W  sobotę, 11 stycznia  na  Os. 
W yzw olen ia  znajdujący  się  p raw dopo­
dobnie pod w pływ em  alkoholu  m ęży- 
czna poślizgnął się i upadł. Z aw iado­
m iono pogotow ie i m ężczyznę w  c ięż ­
kim  stanie p rzew ieziono  do szpitala  
w K oninie, gdzie po  dw óch dniach 
zm arł. W ów czas o  zdarzeniu  została 
po inform ow ana po lic ja , k tó ra  w szczęła 
w tej spraw ie śledztw o. O kazało  się, że 
p rzyczyną zgonu by ło  pęknięcie  pod­
staw y czaszki. W ykluczono  napad, 
gdyż m ężczyzna m iał przy sobie zaró ­
w no zegarek , jak  i pieniądze.

P raw dziw e zdarzenie  m iało  nato­
m iast m iejsce w piątek , 17 stycznia. 
W  m elin ie na ul. B row arnej zostały 
odnalezione zw łoki dw óch m ężczyzn. 
T ym  razem  przyczyną  zgonu było 
przedaw kow anie  a lkoholu  i zatrucie.

(m t)
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Muzyczny przegląd
P r z ed  r e jo n o w y m  P r z e g lą d e m  P io se n k i D z iec ięce j

i M ło d z ie żo w e j w  m ia sta c h  
w stęp n e .

TUREK
W  M iejskim  D om u Kultury kom isja 

artystyczna w składzie: A leksandra M a­
rciniak, Renata Grzelczak, Jacek Sajdak 
i Piotr K m ieciak przesłuchała 21 solis­
tów i jeden  zespół. Do rozgryw ek rejo­
nowych zakwalifikowano: M a rtę  P aw ­
lak  - M D K , M onikę  P ila rc zy k  - Z SZ , 
Jo a n n ę  O s tro w sk ą  - S P  5, Jo a n n ę  
K u rc  - S P  3, A nnę  W e rb iń sk ą  - S P  5, 
Ju s ty n ę  K nyspel - M D K  i zespół 
„ T rz y  po  t r z y ”  rów nież  re p re z en tu ją -

g m in a ch  tr w a ją  e lim in a c je

cy tu rk o w sk i dom  k u ltu ry . Ponadto 
pięciu solistom  jury  przyznało w yróż­
nienia.

W szyscy w ykonaw cy prezentow ali 
dw a dow olnie przez siebie wybrane 
utwory, a repertuar był bardzo zróż­
nicow any. Śpiewano dziecięce przebo­
je , p iosenki znanych polskich w ykonaw ­
ców jak: Edyta Górniak czy Edyta B ar­
tosiewicz, ale nie zabrakło również au­
torskich utworów.

U czestnicy konkursu zostali nagro­
dzeni m askotkam i i innym i drobnym i 
upom inkam i. (K Ł)

Władysławów
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W  ośrodku ku ltury  śp iew ało  22 soli­
stów  i jed en  duet. Do przesłuchań 
zgłoszono dzieci ze szkół we W łady­
sław ow ie, K unach, W yszynie, C hyli- 
nie, M iędzylesiu  oraz z  G O K -u W łady­
sław ów . W  tym  roku w drodze w yjątku 
do  przeg lądu  dopuszczono dziecko 
z C hrząb lic  w gm. B rudzew , poniew aż 
m iejscow ość ta  należy do rejonu 
T urku, ale w gm in ie  nie m a ośrodka 
kultury. K om isja artystyczna w sk ła­
dzie: H enryk T rocha, M ałgorzata  M a­
lesza i P io tr K raw czyk, po  w ysłuchaniu

m ałych artystów  w ytypow ała  do elimi c‘ 
nacji na szczeblu  rejonow ym : Dorot ^  
K o lig a t (11 la t)  z K u n , K atarzyn  u 
C h rz u sz cz  (12 la t)  z W y szyny , Al 
n ieszk ę  S z u s ta k o w sk ą  (13 la t)  z W’l> 
d y sław o w a, A n ię  K a sz y ń sk ą  (8  la1 
z  C h rz ą b lic . sj

Ponadto  kom isja postanow iła  prz) 
znać jed enaście  w yróżnień  i osie* 
dyplom ów  pozostałym  uczestnikot h ( 
p rzeglądu. C złonkow ie ju ry  tw ierdź di 
że w tym  roku w porów naniu do lJ ni 
ubiegłych dał się zauw ażyć wysoj C; 
poziom  dzieci. '  A pr

Pr
0* Wi

ro

Urodziny „szóstki”
W  p ią te k , 17 s ty c z n ia  sw o je  d w u d z ie s te  u r o d z in y  

o b c h o d z iło  P r z e d sz k o le  S a m o r z ą d o w e  n r  6 w  T u rk u . 
N a  u r o c zy s to ść  z a p r o sz o n o  o k o ło  100  g o śc i, w  tym  
p r z e d sta w ic ie li w ła d z , sp o n so r ó w  o ra z  b y ły c h  w y c h o ­
w a n k ó w  i p r a c o w n ik ó w  P r z ed sz k o la .

M irosław a P ie tru ch a  po 20 la tach  sp raw d za  obecność w ychow anków

H isto r ia
Przedszkole zostało otw arte 15 grud­

nia 1976 roku, jak o  jedna  z inwestycji 
ZPJ M iranda. D latego też m ogły do 
niego uczęszczać tylko dzieci pracow ­
ników M irandy, która pokryw ała w szys­
tkie koszty związane z utrzym aniem  
Przedszkola (oprócz płac).

Pierw szyą dyrektorką została Z ofia  
N ow ak , a kadrę pracow niczą tworzyli: 
M irosław a Pietrucha, Halina M iś, Bar­
bara Nowak, M aria Rakowiecka, Halina 
M ajda, Z ofia G łow niak, L eonia Poszw a, 
A nna Stefanow ska, Teresa Dom żał, H a­
lina Jasiakiew icz, Stanisław a Saranows- 
ka i Józef Kaźm ierczak.

W  1988 roku po przejściu na em erytu­
rę Zofii Now ak, stanowisko dyrektora 
objęła Z ofia  K ow alska . W  roku 1996 
ZPJ M iranda S.A. przekazała Przed­
szkole na rzecz m iasta i od tej pory 
zm ieniło ono nazw ę z „zakładow ego”  
na „sam orządow e” . Obecnie placówka 
liczy sześć oddziałów , w tym  dwie 
zerówki.

Kadrę pracow niczą tworzą: M irosła­
wa Pietrucha, Urszula Pawlak, Teresa 
M ajcherek, Anna Białas, Teresa D rze­
wiecka, M agdalena Gutaj, E lżbieta Duś, 
B arbara Leszczyńska, V iolatta Sobczak, 
Jo lanta Osajda, M agdalena W ierucka, 
D anuta Zaw adka, M aria W awrzyniuk, 
E ugenia Pawlak, H elena Rosłaniec, Jad­
wiga Krzem ionka, Ksaw era W łodar­
czyk, Halina Jasiakiew icz, Kazim iera 
Kałużna, G enow efa Gil, Irena Z ielonka 
i Józef Kaźm ierczak.

Pracow nicy Przedszkola obliczyli, że 
w ciągu 20  lat w ychow yw ało się w nim 
około półtora tysiąca dzieci.

J u b ile u sz
U roczystości podzielone zostały na 

dw ie części. Pierw sza odbyw ała się 
w Przedszkolu, druga w klubie „T ę­
cza” .

Przy drzw iach w ejściow ych stały 
dzieci, w itające zaproszonych gości, 
którzy później w pisyw ali się do Księgi 
Pam iątkowej. M inutą ciszy uczczono

pam ięć tych, którzy odeszli. N astępnie 
wystąpili byli wychow ankow ie Przed­
szkola, a w śród nich żołnierz, zakonnik, 
prawnik. W zięli oni udział w im prow i­
zow anych zajęciach. Po sprawdzeniu 
obecności, dw udziestokilkulatkow ie za­
tańczyli z dyrektorkam i Zofią Kowalską 
i M irosław ą Pietruchą „Stary nie­
dźw iedź m ocno śp i” , co w yw ołało ap­
lauz pozostałych gości. Po czym  w szys­
cy obejrzeli film  przedstaw iający w yda­
rzenia z dziejów  placówki.

W klubie „T ęcza”  swój dorobek ar­
tystyczny zaprezentowali obecni w y­

chow ankow ie „szóstk i” . N astępnie dy­
rekcja przedszkola w ręczyła dyplom y 
przybyłym  na uroczystość sponsorom. 
Łącznie było to 68  zakładów i instytucji 
z Turku i okolic. U honorow ano także 
byłych i obecnych pracow ników  Przed­
szkola, po czym  sw oje życzenia składali 
kolejno zaproszeni goście. Poseł M arian 
M arczewski przyniósł dla dzieci prezent 
- paczkę ze słodyczam i. Po życzeniach 
i gratulacjach odbyła się sesja zdjęcio­
wa, w której uczestniczyli w ychow an­
kowie i pracownicy Przedszkola.

A n n a  Z aw ad k a

Kino „Tur’
proponuje:

tr.
go
ta
sz,
uc
Po

25-26 sty czn ia  godz. 17.00, 19A 
„D zieciak i”  USA 18 1
Reż. Larry Clark. W yk. Leo FitzpatrW 
Sarah Handerson, Justin Pierce, Chi* 
Sevigny i inn. D ram at obyczajow y o 1 
m atyce m łodzieżowej. Szokujący obf 
grupy m łodzieży, dla której główny* 
atrakcjam i życia są: alkohol, narkoO 
i seks. Jeszcze jedno  ostrzeżenie pF; 
epidem ią AID S, o której wszyscy ^  
dzą ale bagatelizują...
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28-29 styczn ia  godz. 17 .00 ,19.00 
gn iew ani m ło d o c ian i”  USA 15 1
Reż. Hart Bochner. W yk. Jon LoV*! 
T ia Carrere, Louise Fletcher i inn. $ 
m edia parodiująca znany film  „MD" 
gniew ni” . A m bitny i egzaltow any 
czyciel historii rozpoczyna pr3 
w szkole średniej, terroryzow anej pd 
uczniów  - chuliganów. M im o wielD 
trudności próbuje doprow adzić do teł 
by wszyscy jeg o  uczniow ie zdali { 
zam iny na wyższe uczelnie...

U

B ędzie bal
k a c
go  i
nity
Jest
zbr.

k ó w  G i m n a z j u m  i  L icet*  to
Z a r z ą d  K o ł a  W y c h ó w ^

w  T u r k u  z a p r a s z a  n a  t r a ^  
c y j n y  b a l  k a r n a w a ł o w y  w  & Ĵ y  
b o t ę  8  l u t e g o  w  a u l i  L ic e t '1 UujQ 

O g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o .  W a^  cku, 

p r z y p o m n i e ć ,  ż e  t a k  j a k  [ j j ”  
r o k u  d o c h ó d  z  b a l u  p rz e ź * 1' głen  
c z o n y  b ę d z i e  n a  c e l e  d o t **1 
c z y n n e .
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W ła d ysła w ó w

Znałem jaśn ie  pana
MICHAŁ DOBIECKI jest najstarszym mieszkańcem Chylina, 

ma 89 lat. Jednocześnie jest on także jednym z niewielu 
pamiętających czasy jaśnie panów. Jako młody chłopak praco­
wał u właściciela Chylina i okolicznych wsi, Ludwika Pułaskie­
go. Mimo swojego wieku, pan Dobiecki dużo pamięta z tamtych 
czasów i bardzo lubi opowiadać o swoim „jaśnie panu".
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—Czy zna pan najdawniejsze 
dzieje rodu Pułaskich  z tej okoli­cy?

— P u ła sk i o d z ie d z ic z y ł C h y lin  p o  
sw oim  c io te c zn y m  d z ia d z ie  Ł a sz -  
czyńsk im . J a ś n ie  p a n i  P u ła s k a  b y ła  
h ra b ia n ką , p o c h o d z iła  z  P o zn a n ia . 
O d k ied y  n a s z  d z ie d z ic  się  z  n ią  
ożenił, w o ln o  m u  b y ło  je ź d z ić  b ry c z­
ką  z  c z terem a  k o ń m i. W cześn ie j m ó g ł  
je źd z ić  ty lk o  d w o m a . W  k ilk a n a śc ie  
m iesięcy p o  ś lu b ie  P u ła s k im  u ro d z ił  
się syn , a le  k ró tk o  p o te m  zm a r ł . D z ie ­
cko p o ch o w a n o  w  ro d z in n e j k a p lic y  
P u ła sk ich  w  G rzy m isze w ie . P ó źn ie j  
urod ziła  się  p a n ie n k a  Z o sia , a  p o  
m e j p a n ie n k a  L u d k a . T o  b y ły  ła d n e  
d ziew czyny.

—A jakim  człow iekiem  był 
sam hrabia Pułaski?

— W szyscy lu b i l i  ja ś n ie  p a n a , to  
b y ł do b ry  czło w iek . B y ł  d z ie d z ic e m  
honorow ym . L u d z ie  b y łi z  n iego  z a ­
dow oleni, bo n a  c za s  w y p ła c a ł p ie ­
n ią d ze  za  p ra cę , n ie  b ił i n ie  k rzy c za ł. 
C zęsto u d z ie la ł n a m  ra d , j a k  m a m y  
p ro w a d zić  w ła sn e  g o sp o d a rs tw a . N a  
P rzyk ła d  m ó w ił, że b y  p ie n ią d z e  in ­
w estow ać w  b yd ło  i trzodę . K a żd eg o  
roku  na  w io sn ę  ja ś n ie  p a n  d a w a ł  
irzy  p a ry  k o n i z  w o ze m  i za w o z ił  
gosp o d a rzy  z  C h y lin a , O les in a , N a ­
ta lii i in n y c h  w io sek  n a  szk o le n ie  d o  
szko ły  ro ln icze j w  K ośc ie lcu . T a m  
uczyli się m .in . o  zb o ża c h  i o g lą d a li
Poletka.

, Podobno w czasach Ludwi- 
. ? Pułaskiego pałac w Chylinie  
1 Jego otoczenie było wyjątkowo  
P^kne. Czy to prawda?
, T ak . P a ła c  b y ł ła d n y , n ie  to  co 
eraz. B y ł b a rd zo  b o g a to  i now ocześ- 

nie u rzą d zo n y . P a ń s tw o  m ie s z k a li  
na p ię trze  i s łu ż b a  m o g ła  ta m  w ch o ­

d z ić  ty lk o  j a k  k to ś  p o  n ic h  za d zw o n ił.  
W  p o k o ja c h  s ta ły  zd o b io n e  m eble, 
a  n a  n ic h  p o rce la n a , sreb rn e  n a c zy ­
n ia  i sz tućce . P rze d  p a ła c e m  b y ł p a r k  
z  k o lo ro w y m i d r z e w a m i, p o c h o d zą ­
c y m i z  ró żn ych  części św ia ta  i ogród  
z  tr z e m a  s ta w a m i. O d  b ra m y  do  
p a r k u  s z ła  a le jka , p ro w a d zą c a  do  
sa m y c h  sch o d ó w  p a ła c u . N a  tych  
sch o d a ch  często  s ia d y w a ła  ja ś n ie  
p a n i  z  d z ie ć m i i g u w e r n a n tk ą . J a ś ­
n ie  p a n  z a ło ż y ł  obok p a ła c u  tr zy  
s z k la rn ie  o g rzew a n e  to r fem , g d z ie  
h o d o w a n e  b y ły  r z a d k o  sp o ty k a n e  
k w ia ty , sp e c ja ln ie  sp ro w a d za n e  
z  A n g l i i  i A u s tr a li i .  T e ra z  p a r k  je s t  
z a n ie d b a n y , a le  k ie d y ś  w  tra w ie  n ie  
m o żn a  było  zn a le źć  a n i  je d n e g o  le żą ­
cego lis tk a . J a ś n ie  p a n  m ia ł  ta k że  
g o rze ln ię , a  d ru g ieg o  ta k ieg o  sp ir y ­
tu s u  j a k  P u ła sk ie g o  n ie  by ło  w  o ko li­
cy.

—Ilu ludzi pracowało u Pułas­
kich?

— U  ja ś n ie  p a n a  n a  ty m  m a ją tk u  
było  d w a d z ie ś c ia  lu d z i  n a  o g n a ri, 
a k a ż d y  m u s ia ł  m ie ć  d w ie  p o sy łk i,  
c zy li je s zc ze  d w ie  in n e  osoby z  r o d z i­
n y  d o  p ra cy . O g n a r ia  to  p ra c a  s ta ła  
p r z e z  c a ły  rok. P ra w ie  60  osób w y ­
c h o d z iło  w  p o la  z  C h y lin a . Z  J a b ło n ­
n y  z  p ię c iu , d o  tego z  G łogow y, F elic- 
ja n o w a  i z  K a m io n k i. W  s a m y m  
p a r k u  by ło  p ię c iu  o g ro d n ikó w  
(d w ó ch  p o d  k r a w a ta m i i trzech  
u czn ió w ) i p ię c iu  d o  p o m o cy . J a  j a k  
m ia łe m  16 la t, to  rzą d c a  d a ł  m i p o d  
o p iekę  cz te ry  k o n ie  i z a jm o w a łe m  się  
tr a n sp o r te m  do  m ły n a .

—Jak wyglądało życie co­
dzienne jaśn ie  państwa?

— W  p a ła c u  p ra c o w a ły  k u c h a rk i ,  
p o k o jó w k i, p r a c z k i,  p isa rze , k u r n e  
b a b y  i n a u c zy c ie lk a  p a n ie n e k . K u ­

c h a rk i d z ie li ły  się  n a  g o tu ją c e  n a  
p ie r w s z y  i n a  d ru g i stó ł. P ie rw szy  
s tó ł b y ł d la  ja ś n ie  p a ń s tw a  i ich  
gości, a  d r u g i  d la  re s z ty  m ie s z k a ń ­
ców  p a ła c u . J a ś n ie  p a n i  p r a w ie  ca ły  
d z ie ń  s ie d z ia ła  w  d o m u . B y ła  dobra . 
J a k  k to ś  m ia ł  p ro b le m y , to  o n a  p o ­
m a g a ła . N a  p r z y k ła d  d a w a ła  c u k ie r  
czy  m ą k ę . A  ja ś n ie  p a n  s p o ty k a ł się  
z  rzą d c ą  i in n y m i lu d ź m i .  N a to m ia s t  
p a n ie n k i  b a rd zo  s ię  o d  sieb ie  ró żn iły . 
Z o s ia  często  c h o d z iła  d o  ch o rych  n a  
w si, p o m a g a ła  lu d z io m . N a w e t  
z  M a r y s ią  M ia s tr z a k ó w n ą  za ło ży ła

M ichał Dobiecki je s t b a rd zo  c iekaw ą 
osobą. M im o 89 la t nie b ra k u je  m u 
h um oru  i radości życia. J a k  sam  mówi, 
żyje tak  długo, bo m a dużo m łodszą od 
siebie żonę i p ił dużo wódki.

k ó łk o  (p rzed  w o jn ą  m ó w ili n a  n ich  
soko ły). To  b y ła  ta k a  św ie tlic a  i co 
sobo tę  Z o s ia  z  M a r y s ią  o rg a n izo w a ły  
ja k ie ś  za jęc ia  i p o g a d a n k i. A  m ło d ­
s z a  p a n ie n k a , L u d k a  n ie  in te re so w a ­
ła  się  lu d ź m i .  J e j  p a s ją  b y ły  kon ie . 
O d  sa m eg o  ra n a  b ra ła  k o n ia  i ra ze m  
ze  s ta je n n y m  je ź d z i ła ,  c za se m  do  
ro d z in y  w  G rzym iszew ie .

—Czy w pałacu odbywały się  
huczne bale?

— D o P u ła sk ic h  p r z y je ż d ż a li  g o ś ­
cie i c za s a m i u r z ą d z a li  bale, a le

ra cze j ich  życ ie  było  s k r o m n e  i ciche. 
J a k  b y ły  d o ż y n k i to  c h ło p i m o g li  
p r z y jś ć  a le ją  p a r k o w ą  p o d  p a ła c . 
J a ś n ie  p a ń s tw o  z  p a n ie n k a m i n a j­
p ie r w  w ita li  w s zy s tk ic h  z  w era n d y , 
a  p ó ź n ie j  b y ła  za b a w a . H ra b ia  P u ła ­
s k i  d a w a ł w te d y  k a ż d e m u  k ie łb a sę  
i k ie l is z e k  w ó d k i, p o te m  ja ś n ie  p a ń s ­
tw o  i p a n ie n k i  ta ń c z y li  z  n a m i. J a k  
k tó ra ś  s łu żą c a  w y c h o d z iła  z a  m ą ż , to 
ja ś n ie  p a n i  ro b iła  w esele. J e d n a k  
w c ze śn ie j s ta r a ła  s ię  o d w ieść  p a ­
n ie n k i  i ic h  m a tk i  o d  tego k ro k u ,  
m ó w iła  „C o w y  robicie, ta k  m ło d o  
có rk i z a  m ą ż  w yd a jec ie . Z a  m ą ż  p o ­
w in n o  się  w y c h o d z ić  p o  tr z y d z ie s t­
ce”. T a k  j a k  p a n ie n k i . O bie w y s z ły  za  
m ą ż  p ó źn o . A le  d o  ś lu b u  je c h a ły  
k a re tą  z  c z te re m a  k o ń m i i by ło  w ie l­
k ie  p rzy jęc ie .

—Co się  stało z rodziną Pułas­
kich w  czasie wojny?

— J a k  w y b u c h ła  w o jn a  to  p a n ie n ­
k a  L u d k a  u c ie k ła  d o  A n g li i  i p o d o b ­
no  ży je  ta m  d o  d z iś . W cześn ie j w yszła -  
za  m ą ż  za  R o s ja n a  i n a zy w a ła  się  
D ern a w iczo w a . Z o s ia  w y sz ła  z a  m ą ż  
za  le k a r za  z  W a rsza w y  - K o rze n ie w s­
kiego . J a ś n ie  p a n a  N ie m c y  w y w ie ź li  
d o  obozu , a le  p rze ży ł. N ie  p a m ię ta m ,  
g d z ie  w y jech a ła  h ra b in a , a le  p o  w o j­
n ie  tu  w ró c iła  z  p a n ie n k ą  Z o sią . 
W cześn ie j p r z y je c h a ł ja ś n ie  p a n . 
H r a b in a  p r z y je c h a ła  p o  sw o je  rzeczy. 
O n i p r z e w id y w a li ,  ż e  ic h  w y w io zą  
i n ie k tó ry m  lu d z io m  d a w a li  n a  p r z e ­
c h o w a n ie  cen n e  p r z e d m io ty . M ó j ta ­
tu ś  b y ł s tró że m  i m ia ł  d u ż ą  b u d ę  na  
o s ie m  p só w . T o  ja ś n ie  p a n i  n a k ła d ła  
d o  s k r z y n i  ły ż k i,  noże, w a zo n y  i in n e  
sreb rn e  rzeczy. S k r z y n ię  tą  za k o p a n o  
w  b u d zie . J a k  ja ś n ie  p a n i  w ró c iła  p o  
w o jn ie , to  o d b ie ra ła  sw o je  rzeczy. 
T en , k to  b y ł u c zc iw y  to  w y d a ł, a  k to  
n ie , to  z o s ta w ił  w s zy s tk o  sobie. T y lk o  
to  im  zo s ta ło  z  p a ła c u . P o zo sta łe  
rzec zy  a lb o  zn is z c z y l i  N ie m c y , a lb o  
u k r a d l i  R o sja n ie .

—I już nigdy w ięcej nie przyje­
żdżali?

— N ie , n ik t  w ięce j j u ż  ich  n ie  w i­
d z ia ł.

Rozm awiała Anna Zawadka
P.s. Ludw ik  P ułaski z m a rł w  1953  

roku. Zofia  P u łaska-K o rzen iew ska  
zm arła  w  roku 1989, a je j s io s tra  A lek ­
sandra  (Ludka) w  lipcu 1996 roku  
w  A nglii. Do dziś  w  B ułgarii m ieszka  
córka Zosi.
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W 1 K T Y M O L O G IA  - p ro szę  
■Szanoicnyc/i P a ń s tw a  to  n a u ­
k a  o o fia ra ch  p rz e s tę p s tw , cze- 
8 °  d o w ie d z ia łe m  s ię  z  osta t-  
niego n u m e ru  „E T ”. P onoć  
Jes t  coś ta k ieg o  w  o fia ra c h  
zb ro d n ic zych  p rze d s ię w z ię ć , 
co z m u s z a  w p ro s t n a p a s tn i­
ków  do  d z ia ła n ia . C zęsto  j e s t  
1°  g łu p o ta , c zęśc ie j n a iw n o ść .

P on iew a ż w  la ta c h  j u ż  n ie  
je s te m  n a jm ło d szy , s ta n ą w -  
szy  p r z e d  lu s tre m  z  ża le m  z a ­
u w ażyłem , że  n ie s te ty  o fia rą  
chuci d u że j b lo n d y n k i ju ż  nie  
będę. S ię g n ą łem  p o  p o rtfe l  
1 jeszcze sm u tn ie js zy  sp o s tr ze ­
g łem , ż e  ża d e n  o prych n a

m n ie  z  ceg łą  n ie  w ysko czy , bo  
j a k  p o w ie d z ia ła  m i w ie le  la t  
te m u  s ta ra  C y g a n k a  (n ie  b io ­
rąc z a  to  a n i z ło tó w k i):
•T y  sy n u , to  w  sw o im  ży c iu  
ty lk o  s z c zę ś liw y  b ęd ziesz . 
B y łe m  j u ż  zro zp a czo n y , bo w y ­
g lą d a ją c  p r z e z  o k n o  zo b a c z ­
y łe m  p r z e d  d o m e m  sw ego  
d z iew ięc io le tn ieg o  „ m a lu ­
c h a ”, k tó reg o  o d  la ta  (z n a ­
d z ie ją  w c ią ż)  n ie  zo s ta w ia m  
za m k n ię te g o  i ża d e n  g a n g s te r  
sa m o c h o d o w y  n ie  chce m i  go  
g w izd n ą ć .

P o p a d łb y m  m o że  w  d e p re ­
sję, s to c zy ł się  w  ja k i ś  na łóg , 
a le  sp o s trze g łe m  zm ie r za ją c e ­
g o  d o  m n ie  p rzy ja c ie la , k tó ry  
k u ś ty k a ł  o  k u la c h , b e zra d n ie  
ch o w a ją c  w  ra m io n a c h  o b a n ­
d a żo w a n ą  g łow ę. H u m o r  n ie ­
co m i  się  p o p ra w ił.

M ó j p rzy ja c ie l , k tó ry  m o n a ­
rc h is tą  w ca le  n ie  je s t  i p e w n ie

d la teg o  je ź d z i  n is sa n e m ,  
z w y k ł  się  b y ł p ię k n ie  i o d z iw o  
tr a fn ie  p rze ję zycza ć . D ziś , w y ­
ra ź n ie  w zb u rzo n y , w y r a z i ł  
sw ą  m y ś l o sz c zę ś liw ie  n a m  
p a n u ją c y m  m in is tr z e  z d r o ­
w ia :

-A leż  on  ta k  ta ń c zy , j a k  in n i  
k a żą  m u  g rać .
J u ż  m ia łe m  m u  w yp o m n ieć , 
że  c h y b a  coś c iężk ieg o  n a j­
p ie r w  tr a fi ło  g o  w  g ło w ę, n im  
z d ą ż y ł  p o ś l izg n ą ć  się  n a  m o ­
za ik o w e j ś lizg a w ce , a le  d o ta r ­
ła  d o  m n ie  g e n ia ln a  is to ta  te j 
m y ś li .

J ę d r u ś  - m ów ię  - p rze c ie ż  ty  
m ó w is z  j a k  ci z  r z ą d u . C zy  ty  
się  ch ło p ie  d o  w yb o ró w  n ie  
p rz y g o to w u je sz  i k a m p a n ii  
n ie  ro zp o czą łeś? ”
N ie  p o w tó rzę  P a ń s tw u , co się  
p ó ź n ie j  z  m ło d y c h  u s t  m eg o  
p rz y ja c ie la  w yrw a ło , a b y  n ie  
g o rs zy ć  co w ra ż liw szy c h , k tó ­
r z y  n a szą  p ro w in c jo n a ln ą  
g w a rę  zn a ją  ty lk o  ze  s k r o m ­

n y c h  re la c ji „ E T ” z  oko lic  
R y n k u .

P o c h w il i  J ę d r u ś  o p o w ie ­
d z ia ł  m i  sw o ją  k r ó tk ą  h is to ­
rię, j a k  to  ra n o  n ie  zo b a c zy ł  
p o d  w il lą  sw o jego  n is sa n a , 
a  p ó ź n ie j  b ieg n ą c  d o  f i r m y

„ k u p i ł” cegłę o d  c w a n ia c zk a  
(co ko sz to w a ło  g o  p o r tfe l  
i sześć  s zw ó w  n a  g ło w ie), a  n a  
ko n iec  w ch o d zą c  do  N a s z e j  
N o w e j P rzy c h o d n i, z w ic h n ą ł  
sob ie  n ó żkę  n a  ś l is k ic h  „ k a fe l­
k a c h ”. D o tego je s zc ze  - będąc  
o p a tr y w a n y m , s z y ty m  i g ip ­
so w a n y m  u s ły s z a ł w  rad io , 
j a k  n a s z  s zc zę ś liw ie  p a n u ją c y  
m in is te r  zd r o w ia  m ó w ił, że  
j u ż  się  p o p ra w iło , a  m a  się  
je s z c ze  b a rd z ie j p o p ra w ić  „ n a  
l in i i  zd r o w ia  i o p ie k i” i p o d a ­
w a ł n a w e t ja k ie ś  p ro cen ty . 
A  p o te m  je s zc ze  w  ty m  ra d io  
było, że  o p ie k a  zd r o w o tn a  
i o św ia ta  by ła , j e s t  i b ęd zie  
b e zp ła tn a  i g w a ra n to w a ć  to  
b ęd zie  n o w a  k o n s ty tu c ja .

P ro szę  P a ń s tw a , to  w ła śn ie  
n a jb a r d z ie j  p r z e ra z i ło  m ojego  
p rzy ja c ie la , k tó ry  j a k  80%  P o ­
la k ó w  n ie  r o zu m ie  in fo rm a c ji, 
k tó ry c h  s łu c h a . B ie d a k  z r o z u ­
m ia ł, że  o d tą d  p a ń s tw o  j u ż  n ic  
n ie  b ęd zie  d a w a ło  n a  s zp ita le  
i s zko ły , bo je ś l i  j u ż  było  „ b ez­
p ła tn ie ”, a  j e s t  i m a  być  coraz  
b a rd z ie j „ b e zp ła tn ie ”, to  jeg o  
n ie  j e s t  s ta ć  n a  ko le jn e  z w ic h ­
n ięcia .

P r zy z n a m , że  p o p a tr zy łe m  
n a  m ojego  p r z y ja c ie la  j a k  n a  
o fiarę . P o w ie m  szczerze , o tw o ­
rzy łe m  okno , ro ze jrza łe m  się  
d o o ko ła  i zo b a c zy łe m  sa m e  
p o te n c ja ln e  o fia ry  k o le jn e j k a ­
m p a n i i  w yborczej.

Błazen W aszego Władcy 
P .S . Z b ieżn o ść  p ro c e n tu  P o la ­
kó w  (2 0 %) ro z u m ie ją c y c h  in ­
fo rm ac je  p rz e k a z y w a n e  p rz ez  
p o lity k ó w  z w ie lk o śc ią  e le k ­
to r a tu  p ew n e j p a r t i i  p o lity c z ­
ne j j e s t  p rz y p a d k o w a  i n ie z a ­
m ie rz o n a . P o d o b n ie  j a k  n a ­
z w a  m ia s ta ,  w  k tó ry m  ż a d e n  
z w yżej p rz e d s ta w io n y c h  w y ­
p a d k ó w  s ię  n ie  z d a rz y ł. J a k  
z aw sze .

BWW

M y, o f i a r y
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Jak ocenia straż pożarna, średnio co cztery m inuty następuje  
w ybuch lub m a m iejsce pożar spow odow any naszą nieostrożno­
ścią lub niedbałością o szczelność instalacji gazow ych. Z im ą nie­
bezpieczeństw o tragedii jest w iększe niż zw ykle, gdyż do ludzkiej 
beztroski dochodzi działanie jeszcze jednego czynnika - niskiej 
tem peratury, która sprawia, że rury dosłow nie pękają w szwach.

Zimą rury pękają w szwach
Tegoroczna zim a daje się we znaki pra­

w ie tak samo dotkliw ie jak  poprzednia. M róz 
trzym a w  najlepsze, a w raz z nim  - podobnie 
jak  przed rokiem  - w zbiera kolejna fala wy­
buchów butli z gazem. Poprzedni sezon zi­
m owy 1995/96 należał do najtragiczniejszych 
w h is to rii. W ybuchy  gazu  sp o w o d o w ały  
śmierć 9 osób, a  prawie 100 zostało rannych, 
zniszczeniu  uległo k ilkadziesiąt m ieszkań. 
Ten sezon nie jest, na szczęście, tak tragiczny, 
ale... do końca zim y pozostały jeszcze dwa 
miesiące.

Do najtragiczniejszych zaliczony z pew ­
nością  zostanie w ybuch jak i m iał m iejsce 28 
grudnia ub. roku w  Lublinie, w  w yniku k tó­
rego rozpadł się na kawałki dom  jednorodzin­
ny. Podobne zdarzen ie  m iało  m ie jsce  tuż  
przed początkiem  m rozów  w m iejscow ości 
O chaby koło B ielska Białej, gdzie niespra­
w na kuchenka gazow a w ybuchając raniła  8 
osób w  tym  3 dzieci. Do wybuchu, a następ­
nie pożaru  doszło w Bielsku Białej raz je sz ­
cze: w  pom ieszczeniach dawnej Fabryki A r­
matur, gdzie podczas urządzania stoisk han­
dlow ych próbow ano niefachow o uruchom ić 
pod łączo n y  do bu tli p iecyk  gazow y. Tuż 
przed św iętam i Bożego N arodzenia wybuch 
butli z propanem -butanem  zdem olow ał m ie­
szkanie w  Gnieźnie.

- Przyczyny wybuchów  są  wciąż takie sa­
me. Choć gazu używ am y do gotowania i o- 
grzewania od dawna to, niestety, umiejętność 
obchodzenia się z nim, ciągle pozostawia wiele

do życzenia - stw ierdza kapitan W itold M a­
ziarz z Kom endy Głównej Państwowej Stra­
ży Pożarnej. - Z darzają się też fachowcy, k tó­
rz y  n a p e łn ia ją  b u tle  g azo w e  p o n a d  11- 
kilgram ow ą normę, a  wtedy o tragedię jesz ­
cze łatwiej - podkreśla.

Jednak w ym ienione wyżej przyczyny ka­
tastrof: lekkom yślność i głupota ludzka nie 
podlegają sezonowym  wahaniom . Z im ą do­
chodzi natom iast do głosu dodatkowy, groź­

ny czynnik - mróz. Przewody gazowe są  bo­
wiem  zakopane na tyle płytko, że reagują na 
ostre spadki temperatur. - Silny m róz sprawia, 
że przewody pod ziem ią naprężają się, a połą­
czenia m iędzy nimi ulegają rozszczelnieniu - 
m ówi kpt. M aziarz. - Gaz z takiej dziurawej 
sieci wędrując pod ziem ią, dostaje się do stu­
dzienek telefonicznych, piwnic, czy do kana­
łów ściekowych. A tam wystarczy wrzucony 
niedopałek papierosa. Ponieważ zim ą gazocią-

T u rk o w sk i gazociąg  choć nowy, też u lega a w ario m . Foto (art)

C z y  Jo a s ia  k o c h a ła  b a b c ię  S tasię?  
P e w n ie  k o c h a ła ,  o d w ie d z a ła  j ą  
p rzec ież  w raz  z  ro d z icam i, b y w a ­

ła  n a  tra d y c y jn y c h  n ie d z ie ln y c h  o b ia d ­
kach . To p raw d a, że  w ted y  Jo as ia  b y ła  w  
p o d staw ó w ce , a  w ó w czas  d z iec i zw y k le  
k o c h a ją  i sz a n u ją  b ab cie  i d z iadków , o  ile  
ty lk o  ro d z ice  im  w  ty m  n ie  p rzeszkodzą. 
B ab c ia  S tasia  p o d z iw ia ła  i k o ch a ła  Jo asię  
- tak a  ład n a , u k ład n a  d z iew czy n k a , d o b ­
rz e  s ię  u c zy ła , sp o k o jn ie  zac h o w y w a ła . 
S tan is ław a  B. o w d o w ia ła  d o ść  w cześn ie  i 
ca łe  uczu c ie  p rze la ła  na  sy n a  i w n uczkę . 
K ied y  Jo a s ia  sk o ń c z y ła  18 lat, b a b c ia  n ie 
w id z ia ła  żad n y ch  p rzec iw w sk azań  do  z a ­
m e ld o w a n ia  u  sieb ie  w nuczki.

M ieszk an ie , trzy  p o k o je  z  k u c h n ią  w  
Ł o d zi, zo sta ło  w y k u p io n e  je sz c z e  za  ż y ­
c ia  m ęża  S tan is ław y  B. K to ś d o rad z ił te ­
raz  starszej p an i, by  p o d a ro w ała  m ie szk a ­
n ie  w n u czce , a  w ó w czas  u k o c h an a  Joasia  
n ie  b ęd zie  m u s ia ła  p łac ić  p o d a tk u  sp ad ­
k o w eg o  p o  n a jd łu ższy m  życiu  dobrej b a b ­
ci. M ieszk an ie  i tak  n ie  p rzep ad n ie , a le  po  
co  d aw ać  fisk u so w i to , co  m o że  zo stać  w

ro d z in ie?  P an i B . św ie tn ie  ro zu m ia ła  te  a r­
gum enty . Jo asia  m ia ła  21 lat, g d y  zo sta ła  
o b d a ro w an a  m ieszk an iem , ob iecu jąc  b ab ­
ci w  zam ian  p o m o c  w  u trzy m an iu  i o p ie ­
k ę  n a  w y p ad ek  ew en tu a ln e j choroby . M ia ­
ła  też  p łac ić  św iad czen ia . Ś w ie tna , d o b ­
rze  p ła tn a  p raca , ja k ą  p o d ję ła  po  sk o ń cze ­
n iu  dobrej szk o ły  p o m atu ra ln e j, u m o ż li­
w iła  d z iew czy n ie  d o k o n y w an ie  o p ła t i ż y ­
cie  n a  d o b ry m  p o z io m ie  n aw et w e  dw ie  
osoby. A le...

się  zn a jd z ie  ja k ie ś  „ale". P rzez  dw a  lata 
b a b c ia  z  w n u c z k ą  ja k o ś  s ię  dogadyw ały . 
A  pó źn ie j - no  cóż, b a b c ia  S tasia  s ta ła  się  
d la  Jo a n n y  B. zaw alid ro g ą . M łoda  k o b ie ­
ta  zam ierza ła  w y jść  za  m ąż  i od  n o w a  u- 
rządzić  całe  m ieszk an ie . W  d użym  p o k o ­
ju  b y łb y  sa lon , w  śred n im  w sp an ia ła  sy ­
p ia ln ia , a  m a ły  do  czasu  u ro d zen ia  s ię  z a ­
p lan o w an eg o  na trzy  lata  po  ś lu b ie  d z iec ­
ka by łb y  g ab in e tem  p rzy sz łeg o  m ęża. Z a 
trzy  lata  m ąż  m ia ł s ię  d o ro b ić  porządnej 
s ied z ib y  firm y  i n ie  b rać  ju ż  żadnej p racyM ów ią , że  ja k  to  w  ro d z in ie  - zaw sze

Babcia zawalidroga

Mgi p rzypom inają  naprężone strun) 
przyczyną rozszczelniania sieci gaz 
że być także w ibracja spowodowCei 
ciężkie pojazdy - zw raca uwagę, aroi

N a początku 1996 r. liczba trajak 
zdarzeń była tak duża, że sze f Gei%ją( 
spekcji Nadzoru Budowlanego za% ta 
konanie kilku tysięcy przeglądów st  ̂
gazowych, zaworów w budynkach 
nych oraz podłączeń butli do don>;em 
rządzeń gazowych. Niestety, do t e ^  
skontrolowano i nie naprawiono C jei 
go - instalacji jest m nóstwo, a wi;a(jc 
nich znajduje się w złym  stanie tetf ̂

Za każdym  razem, gdy dojdzie' • 
gazownicy i strażacy przypominaj, ł 
dzenia: zachowajcie ostrożność. P<*~le 
dania polecenia o nasycaniu gazu e- 
zapachowym i, by łatwiej m ożna bF °  ' 
jeg o  obecność w powietrzu, nie \vs^k* 
bi się to starannie. Tylko w ostat,e ni 
dniu grudnia 1996 r. Kom enda < 
powiadomiła rządowy Komitet Spl 
nych o kilku przypadkach awarii,! 
wybuchów, spow odowanych niedl| 
nieostrożnością, jak  np. w Hucie 
Chorzowie, gdzie doszło do pęknf 
ciągu, czy w  m iejscowości Wiecho] 
opolskie), gdzie z pow odu niesi 
przew odu kom inow ego spłonął | 
kościół.

Już po świętach straż pożarna r 
szkodowanych i ewakuow ała mil 
budynku w ielorodzinnego w  Dąbi 
niczej. Źle podłączona butla kucht 
wej była źródłem  zagrożenia dla kil 
sób, 3 z nich odwieziono do szpituf 
dnia ub. roku w Chełm nie wybucl 
żu napędzane gazem  Volvo. Nie» 
szcze szczegółowo przyczyny zup* 
lenia się sam ochodu oraz wybucWj 
ważnie uszkodził dom ek jednorodj 
ściciela pojazdu.

Tymczasem - jak  w roku ubiegł) 
pów zniknęły poste urządzenia osi 
zwykłe czujniki gazow e za 100 i 
za 200 zł, autom atycznie wyłącz 
przypadku nieszczelności przewód 
ściej jednak powodem  strat jest p  
we posługiw anie się butlam i, , 
grzejnikami, które zam iast ciepła, 0 YK 
starczają ludziom tragedii.

Kie
ares;

do  dom u. Z  tych  p lanów , k t ó r ^ ^  
sn u ła  w  o b ecn o śc i b ab k i, wynftrony 
że  na  7 5 -le tn ią  k o b ie tę  n ie  m a fje się 
S tan is ław a  B . w p a d ła  w  sm ufenoś 
w  z ło ść , w reszc ie  w  p r z e r a ż e n i  w 
m iesiące  p rzed  ślu b em  w nuczk^rski 
stan o w czo , b y  b ab k a  się  w y n i j r i  
ba  p rzec ież  u rząd z ić  w reszcie  i  a 1 
n ie  po  ludzku" - a r g u m e n t o w a l i  

S tan is ław a  B. w y prow adził3 
lek ich  k rew n y ch , k tó rzy  dali j 
sw o im  dom ku. I z ro b iła  z  cz9 
je j  ow i k rew ni do rad zili - w yst 
du  z  p o zw em  z  żąd an iem  unh 
d a ro w iz n y  m ie sz k an ia . PoW0 
p rzy  ty m  na  ra żą cą  n iew d zięc 
by  obd aro w an e j. N a  raz ie  sąd 
try w a ł je s z c z e  tej sp raw y. W [  
Sąd u  W o jew ó d zk ieg o  w  ŁodZ 
o k o ło  30  p o zw ó w  od  osób , ktd 
by  co fn ąć  d o k o n an ie  darowizn 
n ia.

uś<W  p rzew ażające j większoS* 
skarżący m i s ą  sta rsze  kobiety, I 
c ię tn y  w iek  w y n o si p o n ad  p |  
w ani są  w n u k o w ie , bo  to  oni 
d o s ta ją  ta k ą  d a ro w izn ę , a le  p j  
k rew n i i o so b y  obce, k tó re  oba 
m ian  za  m ie szk an ie  dożywO*] 
p o m o c  w  u trzy m an iu  m ieszk 
k azu je  się, że  po  o trzy m an iu  I 
n o śc i d o ty ch c za s  m ili ludzik i 
s ię  w  osoby , p rag n ące  się  p<^ 
d o b ro czy ń cy  ja k  najszybciej- 
że  d la  „p rzy sp ie szen ia "  opus /3 
lu o b d aro w an i sz y k a n u ją  st3w 
n ic  p o m ag a ją , p o tra f ią  g ł o d ^ A j 1 
C ó ż , m o żn a  p o w ie d z ie ć  - $  "
cz ło w iek u , zan im  zap iszesz  W 
m ieszkan ie . N o , a le  ja k  tu  n ie '1 
snym  w n u k o m ?!?
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fiCena nadziei", dramat USA 

aron Stone daje praw dziw y popis ak- 
n jako  skazana na śm ierć m orderczyni, 
Jiująca na w ykonanie wyroku. Po dwu- 
% tac h  za kratkam i, C indy L igget (Sto- 
*st gotowa na  śm ierć. N ic  je j jed n ak  
“ zygotow ato do  spotkania  z  R ickiem  
*«m (Rob M orrow ) - m łodym  praw ni- 
T tóry  chce uratow ać je j życie. W  trak- 

^aleńczego w yścigu z czasem , C indy 
^adcza zupełnie now ych uczuć - nigdy 
el bowiem, nikt się o n ią  nie troszczył, 
^zejmował się je j spraw ą. R ick dał C in- 
.^zieję. Data egzekucji zbliża się  n ieu­
fn ie . N adeszła  p o ra , b y  zacząć  w al- 
y  0 życie. Jest to poruszający  dram at i 
,s'ykła h isto ria  o m iło śc i, su m ien iu  i 
jde nadziei".

,T->K5rr<«C

pierwotny", thiller USA
niczny i arogancki ad w o k at M artin  
ardziej szuka rozgłosu  n iż  spraw iedli­

we Kiedy więc policja po  b rutalnym  po- 
nresztuje dziew iętnastoletniego Aaro- 

.wnplera oskarżonego o  zam ordow anie 
iskupa Chicago, Vail podejm uje  s ię  je -  

J ° n y  bez honorarium . W ina ch łopca 
!,e ew identna, lecz w brew  w szelkim  

ikznościom adw okat podejm uje bezpar-
pwą w alkę z  prokuraturą. G dy zaw odzą 
(jarskie chwvtv ---- ---barskie „u wuKuraturą. Gi

> u a ln ie  n i "  rtar° n byl w >'kor/>'st>'wa'
do g,ęb0^ hord° w ane8° ’ co d0‘ 

f  rości. CtuT j  zaburzeń w  jeg o  o-
y  sĄd uzna tę argumentację?

F ala mrozów objęła całą niemal Europę. Prze­
nikające nas na każdym kroku zimno, daje 
się wszystkim we znaki. Marzniemy czeka­

jąc na przystankach, przemarznięci wracamy do 
niedogrzanych mieszkań. Nasz organizm nie znosi 
tego najlepiej. Jak więc poradzić sobie z 
zimnem?

Najlepiej nie dopuścić do zamarznięcia. 
Wychodząc na mróz odsłonięte części ciała 
należy pokryć kremem ochronnym. Naj­
szybciej odmrożeniom ulegają palce u nóg 
i rąk oraz uszy, nos, broda i policzki. Ubra­
nie nie może być za ciasne. Powinno być wielo­
warstwowe, nieprzemakalne i nieprzewiewne. 
Gdy poczujemy zimno powinniśmy przytupywać 
i machać rękami. Odporność na niską temperatu­
rę znacznie obniża alkohol. Na odmrożenia i hi- 
potermię (znaczne oziębienie całego organizmu) 
szczególnie narażone są dzieci i osoby starsze.

Odmrożenia dzielą się na trzy stopme. Te I stop­
nia są powierzchowne. dotycząprzeważnie pojedyn­
czych palców stóp i rąk, płatka ucha, czubka nosa 
czy brody, rzadziej większych powierzchni ciała. Le­
czyć je można samodzielnie, a lekarstwem jest o-

grzanie. Odmrożenia 11 i 111 stopnia sągłębsze i bar­
dziej rozległe. W najcięższych przypadkach skóra 
przyjmuje sinopurpurowe, plamiste zabarwienie. 
Tego typu odmrożenia wymagają zawsze wizyty u 
lekarza.

Do hipotermii dochodzi, gdy temperatura ciała 
spada poniżej 35 stopni C. Pojawia się osłabienie, a

po okresie niepokoju zobojętnienie. Dochodzi do 
spadku ciśnienia krwi i zmniejszenia częstości od­
dechu. Utratę przytomności poprzedzają halucyna­
cje. Odmrożone miejsca należy ogrzać. Jednak o- 
ziębiona skóra słabiej reaguje na temperaturę i ból. 

łatwo ulega uszkodzeniom. Nie wolno jej 
rozcierać czy nacierać np. śniegiem lub go­
rącą wodą. Najlepszą metodą jest ogrza­
nie skóry własnym ciepłem. Ciepłem ręki 
ogrzewamy nos, brodę czy uszy. Zamar­
zniętą rękę przykładamy do brzucha czy 
pachy. Kąpiel rozgrzewająca powinna po­

legać na zanurzeniu w wodzie, której temperaturę 
odczuwa się jako obojętną lub nieznacznie ciepłą i 
powolnym dolewaniu ciepłej wody. Bezpieczniejszą 
metodą jest ogrzewanie kocami lub kołdrami. Na­
leży spożywać ciepłe, wysokokaloryczne napoje i 
pokarmy (np. czekoladę). Błędem jest picie napo­
jów bardzo gorących.

Coś na mróz

grzanego piekarnika i pieczenie w  temp. ok. 
180 °C ,

* wyłożenie upieczonego, lekko przestu­
dzonego ciasta z form y i udekorowanie lub 
przełożenie dowolną masą.

Przygotowując ciasto przy użyciu robota 
kuchennego, uciera się tłuszcz z cukrem i ca­
łymi jajam i, bez potrzeby oddzielania żółtek 
od białek i ubijania białek oddzielnie.

Z dużej ilości ciast ucieranych proponuję 
efektowne, bardzo dekoracyjne ciasto 

A rlek in
375 dag mąki pszennej (2 szklanki), 125 

dag m ąki ziemniaczanej (3/4 szklanki), 4 j a ­
ja , 25 dag masła roślinnego, 23 dag (niepeł­
na szklanka) cukru, p ó l szklanki mleka, 2 łyż­
ki śmietany, małe opakowanie proszku do p ie ­
czenia, 5 dag ciemnego kakao, l  cukier wani- 
linowy lub kilka kropel aromatu.

Do przełożenia: 150 dag dobrej m armo­
lady, dżemu lub konfitur.

Do dekoracji: gotowa polewa czekolado­
wa, pół tabliczki czekolady twardej pokrojo­
nej w  wiórki lub gotowe listki czekoladowe i 
trochę dowolnego kremu albo bitej śmietany.

D użą blachę wyłożyć papierem  do piecze­
nia lub pergam inem  posm arowanym  cienko 
tłuszczem  i posypanym  m iałką bułką tartą. Z 
masła, 20 dag cukru, jaj, mąki pszennej i ziem­
niaczanej, mleka, proszku do pieczenia i cu­
kru wanilinowego przygotować ciasto ucie­
rane wg wskazówek zawartych w powyższym  
wstępie. Połowę ciasta nałożyć do szprycki 
albo tuby z  dużą, gładką końców ką i wycis­
nąć pięć równych, jednakowej długości pas­
ków ciasta w odstępach równych dokładnie

Ciasto ucierane
ranty do tortów i spody pod inne ciasta.

Podstawowymi składnikami ciasta uciera­
nego są: m ąka (część mąki pszennej w  nie­
których recepturach jes t zastępow ana m ąką 
ziem niaczaną, np. w ciastach piaskowych), 
tłuszcz, jaja , cukier, a dodatkowymi składni­
kami m ogą być m leko lub śmietanka, kakao, 
bakalie, substancje zapachow e i sm akowe. 
Środkiem spulchniającym jest najczęściej pro­
szek do pieczenia, rzadziej soda. Nazw a tych 
ciast wskazuje na technikę ich wykonania - 
m ianowicie łączenie poszczególnych składni­
ków  przez ucieranie. M ożna ucierać je  ręcznie 
przy pom ocy drewnianej pałki lub m echani­
cznie - przy użyciu robota ręcznego lub ma- 
laksera, co znacznie ułatwi pracę, skróci czas 
przygotowania ciasta i polepszy jego  jakość, 
bo ciasto będzie lepiej napowietrzone.

Tradycyjne przygotowanie podstawowego 
ciasta ucieranego nie jest trudne i obejm uje 
następujące czynności:

* p rzesian ie  m ąki w ym ieszanej z p ro ­
szkiem  do pieczenia,

* dokładne roztarcie i napowietrzenie tłu­
szczu do uzyskania jednolitej, pulchnej masy,

* dodawanie po jednym  żółtku lub całym 
ja ju  do utartego tłuszczu i w dalszym  ciągu 
ucieranie masy,

* stopniowe dodawanie mąki ze środkiem 
spulchniającym  i dokładne wym ieszanie m a­
sy.

* dodanie dodatkowych składników,
* ubicie sztywnej piany z  białek (jeśli u- 

przednio dodawane były sam e żółtka) i deli­
katne połączenie piany z  ciastem,

* przełożenie ciasta do wysmarowanej tłu­
szczem i wysypanej bułką tartą formy,

* wstawienie formy z  ciastem  do lekko na-

szerokości pasków. Resztę ciasta wymieszać 
z kakao, pozostałym  cukrem i śmietanką. To 
ciasto, podobnie jak  ciasto białe, powinno być 
bardzo m iękkie, ale nie płynne, aby paski u- 
łożone na blasze nie rozlewały się. Ciem ne 
ciasto również nałożyć do szprycki i wycis­
nąć z  niego cztery paski m iędzy paskami z 
białego ciasta. W stawić przygotowane ciasto 
do średnio gorącego piekarnika i piec ok. 30 
m inut w tem peraturze 200 °C . Upieczone cia­
sto ostrożnie zsunąć na ściereczkę i zostawić 
do wystygnięcia. Następnie podzielić ciasto 
na trzy części, tak oby każda z nich składała 
się z  trzech kolorowych paseczków. Wyrów-

C iasto ucierane m ożna zaliczyć do ciast 
półkruchych, choć po upieczeniu ma 
ono cechy ciasta biszkoptowego i kru­

chego. W pływa na to technika wykonania cia­
sta, podobna do ciast biszkoptowych. Surow­
ce i ich proporcje ilościowe są zbliżone do cia­
sta półkruchego. Zastosow anie różnych do­
datków wzbogaciło szeroki asortyment tego 
rodzaju ciast i m ożliwości jego  zastosowania. 
W ypieka się z niego różne babki, keksy, plac­
ki z różnym i dodatkam i, ciasta z owocam i,

nać powierzchnię wszystkich części ciasta i 
posm arować je  m arm oladą lub podgrzanym  
dżemem. Ułożyć części ciasta jedna na dru­
giej w taki sposób, aby kolory pasków  ukła­
dały się na przem ian, a podczas krojenia w 
poprzek na kawałki utworzyła się szachowni­
ca. Polewę czekoladową podgrzać do rozpu­
szczenia i posm arować n ią  wierzch i boki cia­
sta. N a w ierzchu ułożyć wiórki z czekolady. 
Jeśli chcemy, aby ciasto było jeszcze piękniej­
sze, to pośrodku m ożna wycisnąć kilka roze­
tek z krem u lub z  bitej śm ietany i ozdobić cze­
koladowymi listkami.

Zasady konkursu „Pieczemy z Echem"
Już od dwóch numerów "Echa ” trwa muz 

konkurs, ale jeszcze jes t czas, aby wziąć w nim 
udział. Jeszcze «> następnych czterech numerach 
pisma pod każdym z  przepisów będziemy druko­
wać pytanie konkursowe i kupon, który należy 
odpowiednio wypełnić i dostarczyć do redakcji.

Wśród wszystkich uczestników konkursu  
wylosowanych będzie trzynaście osób, z  których 
każda przygotuje jeden rodzaj ciasta. Wszyscy 
Jinaliści otrzymają atrakcyjne nagrody, a na­
grodę główną - kuchenkę mikrofalową otrzyma 
autor(ka) najlepszego wypieku.

Pytan ie  konk u rso w e: J a k  nazyw ają  się  
c ia s ta  u c ie r a n e , w  k tó r y c h  c zę ś ć  m ą k i  
p sze n n e j zastępu je się m ą ką  ziem niaczaną?

KUPON KONKURSOWY nr ©

(m iejsce na odpow iedź)

(im ię i nazw isko)

(adres)

Ciastkarnia PSS „Społem ” 
poleca swoje wyroby
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Profesjonalizm organizatorów
N a  a u li  S zk o ły  P o d s ta w o w ej n r  

5 w  T u r k u  ro z e g ra n o  d ru g i 
tu rn ie j  W ojew ódzk iego  

G ra n d  P r ix  T K K F  w  te n is ie  s to ło ­
w y m . U c ze s tn icz y ły  w  n im  d ru ż y n y  
z K o n in a , W itk o w a , P ie k a r  (gm . D o­
b ra ) , M o d ły  K ró le w sk ie j i L is c a  W ie ­
lk iego . M ecze ro z g ry w a n o  w  sz e śc iu  
k a te g o r ia c h , w  ty m  d w u  ko b iecy ch . 
W śró d  te n is i s te k  do 19 l a t  t r z y  p ie r ­
w sz e  m ie jsc a  z a ję ły  z aw o d n ic zk i 
z W itk o w a : A n n a  S k rz y p c z a k , E lż ­
b ie ta  M a te ls k a  i K a m ila  W o jtczak . 
N a jm ło d sz a  te n i s i s tk a  tu r n ie ju  A g­
n ie s z k a  S o c h a c k a  re p re z e n tu ją c a  
T K K F  „ T ę cz a ” T u re k  z a ję ła  c z w a rte  
m ie jsce . W śró d  p a ń  po trz y d z ie s tc e  
w a lk ę  o p ie rw sz e  m ie jsce  s to czy ły  
m ię d z y  so b ą  k o n in ia n k i  G ra ż y n a  
P ą p k a  i M a r ia  R o szak . P o  z ac ię ty m  
p o je d y n k u  zw y cięży ła  t a  p ie rw sz a  
2 :1 .

N a jlic zn ie j o b sa d z o n a  b y ła  k a te ­
g o r ia  m ężczy zn  do 19 la t .  J e j  zw ycię­
zcą  z o s ta ł  M acie j L u d w ic z a k  
z M O S— B U D  K o n in , p rz e d  D a w i­
d e m  M ig d a lsk im  ze  S zk o ły  P o d s ta ­
w ow ej w  P ie k a ra c h . T rze c ie  m ie jsce  
z a ją ł  K ry s t ia n  K rz e m iń sk i  z S P  
w  M o d ła ch  K ró le w sk ich . Z n a k o m i­
cie  s p is a l i  s ię  ró w n ie ż  d w a j in n i 
m ło d z i te n is iś c i  z P ie k a r .  D a w id  D e ­
k a  i R o m a n  K r a s k a  z a ję li  ex  eq u o  
4— 6  m ie jsce .

W  k a te g o r ii  m ężczy zn  40  —  49  la t  
zw y cięży ł M a r ia n  K u le sa  M O S  K o­
n in , k tó ry  p o k o n a ł w  f in a le  Z d zi­
s ła w a  M a lew sk ieg o  z „ P o lic ja ” K o­
n in . S p o ś ró d  tu rk o w sk ic h  c z te rd z ie ­
s to la tk ó w  n a jle p ie j s p is a l i  s ię  M i­
c h a ł Ś w ia to w sk i —  K R P  T u re k  i J e ­
rz y  P a r a d a  —  T K K F  „ G ó rn ik ”, k tó ­
rz y  z a ję li  m ie jsc a  5— 6 .

W śró d  n a js ta r s z y c h  te n is is tó w  p o ­
w yżej 50  ro k u  życia  n a jle p sz y m  był

C zes ław  K o w a lsk i „O ld b o y ” T u re k , 
k tó ry  s t ra c i ł  ty lk o  je d n e g o  s e ta .  D ru ­
gi ze  s ta r tu ją c y c h  w  ty m  tu rn ie ju  
tu rk o w sk ic h  o ld  boyów  Z y g m u n t M i­
c h a la k , z a ją ł  c z w a r te  m ie jsce .

N a jw y ższy  poziom  p re z e n to w a li  
z aw o d n icy  w  t a k  zw an e j g ru p ie  z a ­
a w a n so w a n e j. Z w ycięży ł w  n ie j W oj­
c iech  K a sz u b a  z M O S — B U D  K o n in . 
D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł  S ła w o m ir  M a t-  
c za k  —  T K K F  „ S ta ró w k a ” K o n in , 
a  t r z e c ie  R a d o s ła w  W y p y ch o w sk i 
M O S— B U D . A s tu rk o w sk ie g o  p in g  
p o n g a  P a w e ł S z c z e p a n ia k  z a ją ł  ty m  
ra z e m  d o p ie ro  c z w a r te  m ie jsce . N ie  
pow iodło  s ię  A rk a d iu sz o w i C h m ie le ­
w s k ie m u  „ N a u c z y c ie l” P ie k a ry ,  k tó ­
ry  w y g ry w a jąc  z a le d w ie  je d n e g o  s e ­
t a  z a ją ł  o s ta te c z n ie  o s ta tn ie  ó sm e 
m ie jsce .

T u rn ie j  s ta ł  n a  d o b ry m  poziom ie. 
N a  u z n a n ie  z a s łu g u je  ró w n ie ż  jeg o  
p ro fe s jo n a ln e  p rz y g o to w a n ie  p rz ez  
A n d rz e ja  S o ch ack ieg o  i T a d e u s z a  
O b liza jk a . N a s tę p n y  tu rn ie j  G ra n d  
P r ix  o d b ęd z ie  s ię  d ru g ie g o  lu te g o

Zwycięzca kategorii powyżej 50 la t Czesław  Kow alski (odw rócony tyłem ) 
w po jedynku  z Z ygm untem  M ichalakiem .

Z optym izm em  w półfinałach
M łodzicy MKS MOS Turek wyw alczyli w  bardzo dobrym  

stylu aw ans do rozgryw ek półfinałowych m akroregionu  
centralnego, pokonując w elim inacjach ćw ierćfinałow ych  
kilka czołow ych zespołów  z innych ośrodków  sportow ych.

P o d o p ie cz n i t r e n e r a  Marka Gór­
skiego, w y s tę p u ją c y  w  ro z g ry w ­
k a c h  e lim in a c y jn y c h  n a sz e g o  m a k ­
ro re g io n u  n a  o s ta tn im  tu r n ie ju  
w  S ie ra d z u  p o k a z a li  lw i p a z u r  pok o ­
n u ją c  sw o ich  n a jg ro ź n ie jsz y c h  p rz e ­
c iw n ik ó w  i z a p e w n ia ją c  so b ie  ty m  
sa m y m  u d z ia ł  w  p ó łf in a ła c h . W  p ie r ­
wszym i m ec zu  m ło d z icy  M K S -u

z m ie rz y li s ię  z g o sp o d a rz a m i im p re ­
zy  M O S -em  S ie ra d z , g ład k o  w y g ry ­
w a jąc  ca ły  p o jed y n e k  2:1. W  n a s tę p ­
nej p o tyczce  p o z b aw ili z łu d z e ń  s i a t ­
k a rz y  M K S -su  Ł ęczy ca  g ro m ią c  sw o ­
ich  p rz ec iw n ik ó w  w  s e ta c h  - 15:9, 
15:3. J e d y n e j  p o ra ż k i w  tu r n ie ju  do ­
z n a li  po z a c ię ty m  m ec zu  z t r z y k r o t ­
n y m  zw y cięzcą  M is trz o s tw  P o lsk i

M łodzików  „ B z u rą ” O zorków . N a s i 
z aw o d n icy  n a w ią z a li  ró w n o rz ę d n ą  
w a lk ę  z t a k  u ty tu ło w a n y m  p rz e c iw ­
n ik ie m , s p ra w ia ją c  d u ż e  k ło p o ty  l i ­
czący m  n a  ła tw e  zw y cięstw o  r e p r e ­
z e n ta n to m  O zo rk o w a . P o s ta w a  c a łe ­
go z esp o łu  w  c za s ie  ćw ierć fin a łó w  
m oże  n a p a w a ć  o p ty m iz m e m  p rz e d  
d a ls z y m i g ra m i p ó łfin a ło w y m i, 
z k tó ry c h  a w a n s  do  f in a łó w  u z y s k u ją  
d w ie  p ie rw sz e  d ru ż y n y  z g ru p y .

Z espó ł M K S  M O S  T u re k  tw o- 
rzą:Damian Felisiak, Roman 
Przekwas, Paw eł Siw iński, Mi­
chał Radzim ski, Sławom ir Idzik, 
Tomasz Durczyński, Michał 
Skrzęta, Zbigniew Knychalski, 
Bartosz Jarek, Dawid Scibior.

MW

Kaczki w półfinale
D rużyna siatkarek z Zespołu Szkół Rolniczych w Kaczkach 

Średnich uczestniczyła w turnieju ćwierćfinałowym do 
Igrzysk Rolniczych, który odbył się w Głubczycach woj. 

opolskie.
Dziewczęta z Kaczek pokonały kolejno w stosunku 3:0 

reprezentacje szkół rolniczych z Białegostoku, Głubczyc i Lipin 
(woj. radomskie) oraz uległy nieznacznie ZSR Przemyśl 2:3.

M imo porażki drużyna z Kaczek zajęła pierwsze miejsce 
i wspólnie z reprezentacją ZSR Przemyśl awansowała do turnieju 
półfinałowego, który zostanie rozegrany w marcu na obiektach 
ZSR w Złotowie woj. pilskie.

Zespół z Kaczek, który prowadzi Lech W ojtkowiak wy­
stępował w składzie: Monika Sakała, Magdalena Kostańska, 
M arzena Purcel, Anna Skolińska, M onika Lewandowska, Anita 
Kubaczyk, M ałgorzata Kaczmarek, M arzena Misiek. (a rt)

W tenisowych mistrzostwach Hufca ZHP Uniejów prze­
prowadzonych na początku stycznia w SP w W ieleninie uczest­
niczyło 46 harcerzy i zuchów. A oto wyniki:.

G ru p a  m łodsza dziew cząt: I m iejsce Ju s ty n a  Iiu g a jak , II 
Jo a n n a  U rb an iak , III D om inika Piaseczna.

Harcerze tenisiści
C hłopcy I M ariusz  W rąbel, II A ndrzej U rb an iak , III 

M ichał B indas. G ru p a  s ta rsza , dziew częta: I Zofia R uszczak, 
II D om inika B am berska , III  K inga O chocka. C hłopcy: 
I M arcin  Piaseczny, II  Dom inik Ł uczak , III  Jacek  K ołudc.

Organizatorami mistrzostw były komendantki szczepu dh 
Barbara Zwolińska, Krystyna Grabraczyk i Ewa Jońska. Dyrek­
tor szkoły w W ieleninie Józef Kaczmarek zapewnił sportowcom 
gorącą strawę. Najlepszym tenisistom nagrody wręczał komen­
dant hufca dh Marian Pięgot.

Siatkarski
rejon

N a  s a l i  g im n a s ty c z n e j  Z espołu 
S z k ó ł R o ln ic z y ch  w  K a c z k a c h  Ś re d ­
n ic h  o d b y ł s ię  p ie rw s z y  z dwóch 
tu rn ie jó w  f in a ło w y c h  o M is trz o s t­
w o  S z k ó ł Ś re d n ic h  W o jew ództw a 
K o n iń sk ie g o  w  p iłc e  s ia tk o w e j dz ie ­
w c z ą t. R e jo n  tu r k o w s k i  b ę d ą c y  sia ­
t k a r s k ą  p o tę g ą  w  n a s z y m  w ojew ó­
d z tw ie , r e p re z e n to w a ły  t r z y  zespo­
ły  n a  c z te ry  w y s tę p u ją c e .

W yniki p oszczególnych  
spotkań

Z S R  K a c z k i —  Z S O  T u r e k  2 :0  
Z SZ  T u r e k  —  Z S E  S łu p c a  2:1 
Z S R  K a c z k i —  Z SZ  T u r e k  2:1 
Z S O  T u r e k  —  Z S E  S łu p c a  2 :0  
Z SZ  T u r e k  —  Z S O  T u r e k  0:2 
Z S E  S łu p c a  —  Z S R  K a c z k i 0 :2

Tabela
1. Z esp ó ł S z k ó ł R o ln ic z y ch  K aczki 
Ś re d n ie  3 6  6 :1
2. Z esp ó ł S z k ó ł O g ó ln o k sz ta łcą c y ch  
T u r e k  3 4 :2  4 :2
3. Z SZ  T u r e k  3 2 :4  3:5
4. Z S E  T u r e k  3 0 :6  1:6

D ru g i  tu r n ie j ,  po  k tó r y m  w yło­
n io n y  z o s ta n ie  M is tr z  W o jew ó d z t­
w a , ro z e g ra n y  z o s ta n ie  w  Słupcy- 
P ro g n o z u ją c , ju ż  t e r a z  m o ż n a  po­
w ie d z ie ć , że  n a jp e w n ie js z y m  k a n ­
d y d a te m  do te g o  z a s z c z y tn e g o  ty tu ­
łu  j e s t  r e p re z e n ta c y jn a  d ru ż y n a  
Z S R  K a c z k i. (art)

T o m a sz  G ogo lew sk i z  „ T u r a ”  T u­
re k  z o s ta ł v-ce m is trz e m  s tre fy  za' 
c h o d n ie j w m o to cy k lo w y ch  ra jd ach  
o b se rw o w an y c h  za  1996 ro k , w  k lask  
50 cm 3 m ło d z ik ó w . Je g o  k o leg a  k lu­
bow y  D an ie l S ta ch o w ia k , z a ją ł  trze ' 
c ie  m ie jsce  w k las ie  175 c m .

Mistrzowie
strefy

Ubiegłoroczny sezon po raz kolejn) 
potwierdzi) przynależność turkowskich 
motocyklistów do krajowej czołówki 
W rywalizacji klubowej M istrzostw Stre- 
fy Zachodniej „T ur”  był bezkonkuren­
cyjny zwyciężając w kategorii senioró" 
i młodzików. Niewiele gorsze wynik1 
motocykliści z Turku osiągnęli w Mist­
rzostwach Polski o czym informowaliś­
my w poprzednim numerze „Echa” .

M iejsca tu rk o w ian
w klasyfikacji końcowej 

M istrzostw  S trefy  Z achodniej

K lasa 50 cm 3

2. Tomasz Gogolewski
4. Daniel Stachowiak
5. Artur Brzozowski
6 . W aldem ar Ochab
7. Marcin Dura
9. Marcin Kucharski
10. Tomasz Szweryd
11. Szymon Hofman
12. Michał Brzyszcz
14. Tomasz Świtalski
15. Marcin Adamek

K lasa 175 cm 3

4. Artur Biniek
6 . Piotr Skórka

K lasa powyżej 175 cm 3

3. Daniel Stachowiak
5. Robert Tygielski
6 . Jarosław Wituła
8 . Zbigniew W eber
9. Bartłomiej Białas
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m i v—ce mistrz na 1500 m. „M ara ton”  Turek. 
Barbara Zawada —  mistrzyni makroregionu 
centralnego juniorów  w pchnięciu kulą i v— ce 
mistrzyni w rzucie dyskiem. „M ara ton”  Turek. 
Aleksandra Żelek —  brązowa medalistka 
Mistrzostw Polski LZS w kategorii juniorów 
młodszych, w  biegach na 800 i 1500 m. 
„M ara ton” Turek.

KARATE
Tomasz Cichomski —  mistrz makroregionu 
centralnego w kumite i v—ce mistrz kadetów 
młodszych w kata. KSiSW Turek.
Piotr Ćwikliński —  v—ce mistrz makro­
regionu centralnego w kumite. KSiSW Turek. 
Krystian Ćwikliński —  v—ce mistrz makro­

Po raz drugi publikujemy szeroką propozycję kandydatur 
w plebiscycie na najpopularniejszych sportowców rejonu 
turkowskiego, tym razem w formie nieco skróconej. 
Podajemy jedynie nazwiska sportowców ich największe 
osiągnięcie sportowe i przynależność klubową.

LEK KA  ATLETYKA

Łukasz Berliński —  v— ce mistrz Polski 
juniorów młodszych w skoku wzwyż. „M ara ­
ton" Turek.
Anna Borusiak —  brązowa medalistka m ist­
rzostw makroregionu centralnego juniorów 
w pchnięciu kulą. „M ara ton” Turek.
Paweł Chojnacki —  mistrz makroregionu 
centralnego juniorów w  biegu na 110 m przez 
P*°tki. „M araton” Turek.
Karolina Danielecka —  mistrzyni makro­
regionu centralnego młodzików w skoku w  dal.
MKS MOS Turek.
Aleksander G rzegorzew ski —  jako pierw­
szy sportowiec z rejonu turkowskiego ukoń­
czył morderczy supermaraton „C a lis ia  ’96” na 
dystansie 100 km. GKS Brudzew.
Paweł Jabłoński —  v—ce m istrz makro­
regionu centralnego juniorów w  biegu przeła­
jowym na 3 km. „M ara ton ’;’ Turek.
Agnieszka Jaroszewska —  brązowa meda- 
•istka Mistrzostw Polski LZS w  kategorii junio­
rów młodszych w rzucie dyskiem i pchnięciu 

„M araton" Turek.
Mariusz Kacprzak —  v— ce mistrz Polski 
juniorów w skoku w  dal. „M ara ton” Turek.
Jarosław Kałuża —  brązowy medalista m ist­
rzostw województwa w  biegu przełajowym 
młodzików na dystansie 3 km. SP W łady­
sławów.
Agnieszka Klimczak -  brązowa medalistka 
mistrzostw województwa konińskiego juniorek 
młodszych w biegu przełajowym na 1500 m.
ZSR Kaczki.
Bernardetta Kowalewska —  mistrzyni woje­
wództwa konińskiego w  biegu przełajowym 
Młodziczek na dystansie 1500 m. SP Kaczki.
Karolina K ru k  —  mistrzyni makroregionu 
centralnego m łodziczek w  pchnięciu kulą 
1 rzucie dyskiem. SP nr 2  Turek.
Barbara Kubarska — v—ce mistrzyni woje­
wództwa konińskiego młodziczek w biegu 
Przełajowym na dystansie 2,5 km. SP Żuki.
^Pigniew Kusz —  srebrny medalista mist-

ganizator gry w B klasowej drużynie LZS 
Świnice Warckie.
Bartosz Jarek —  reprezentant drużyny mak­
roregionu centralnego, z którą zdobył tytuł 
Mistrza Polski chłopców do lat 14. LKM Turek. 
Andrzej Kiepura —  wyróżniający się zawod­
nik drużyny „T u ra ”  w  rundzie jesiennej. 
Tomasz Lichnerowicz —  członek reprezen­
tacji makroregionu centralnego z którą wywal­
czył Mistrzostwo Polski chłopców do lat 14. 
LKM Turek.
Janusz Modrzejewski —  filar obrony „T u ra ” 
Turek. Potrafi grać na każdej pozycji. Jesienią 
strzelił trzy gole.
Piotr Raszewski —  jego doświadczenie, 
umiejętność organizowania gry i zdolności 
strzeleckie, w ielokrotnie pomogły w zwycięst­
wie drużynie „T u lis ii”  Tuliszków.
Stanisław Tyłki —  silny punkt obrony „B asz­
ty”  Uniejów.
Robert Wągiel —  jes ien ią  był jednym z naj­
bardziej bramkostrzelnych piłkarzy A klasowej 
„T u lis ii” .
Andrzej Wypiorczyk —  doświadczony po­

Sportowcy ’96

Przełajowym na dystansie 2,5 km. SP Żuki 
1 Kusz — srebrny medalista mist 
akroregionu centralnego młodzikó\ 

"  run ięciu  kulą i brązowy w soku w dal 
vMaraton" Turek.

pchnięcii 
łaraton"

Żaneta Łęczycka — v—ce mistrzyni makro- 
centralnego w  biegu na 400 m przez 

P™*Ki. „Maraton" Turek.
Małgorzata Marcinkowska — v—ce mist­
rzyni województwa juniorów młodszych w bie- 
9^ Przełajowym na dystansie 1500 m. ZSR

Dariusz Malesza —  v—ce mistrz makro­
regionu centralnego juniorów  młodszych 
w “ egu na 3 km, mistrz Polski szkół rolniczych 
Turek^U Postojowym na 3  ”^ ara*on

Arkadiusz Małolepszy -  v - c e  m istrz Pol- 
w biegu na dystansie 200 m juniorów 

rznodszych, mistrz Polski LZS w  te j samej 
kategorii wiekowei w  bieau na 100 m. „M a ra ­
ton" Turek.
Łukasz Panfil —  mistrz województwa koniń­
skiego juniorów młodszych w  biegu przełajo- 

na 2,5 km. „M ara ton”  Turek.
Marcin Panfil —  Drugi podczas zawodów 
Pierwszoligowych w  Białymstoku na dystansie
3 km, piąty w biegu na 3 km z przeszkodami 
Podczas Memoriału Janusza Kusocińskiego. 
-Maraton” Turek.
Woletta Pawlak — brązowa medalistka 
Przełajowych M istrzostw Polski juniorów mło- 
T u ^ k  na dystansie 1500 m. „M ara ton ’

Iwona Ratajczak —  brązowa medalistka 
Mistrzostw makroregionu centralnego junio- 
row w biegu na 1500 m. „M ara ton”  Turek, 
p o tr Sarniak —  mistrz makroregionu cent- 
ajnego juniorów w  biegu na 1500 m  i v—ce 
jstrz na 6000 m. „M ara ton" Turek, 
ariusz Stasiak —  v— ce mistrz województ- 
a juniorów młodszych w  biegu przełajowym 

D 2.5 km. ZSR Kaczki, 
wid Szymanowski —  m istrz makroregio- 
centralnego juniorów  w  biegu na 400 

jP ta e z  Płotki. „M araton”  Turek, 
ecek W łodarczyk —

centrain,
ie9° juniorów

mistrz makroregionu 
w biegu na 3000

regionu centralnego w  układach kumite. 
KSiSW Turek.
M onika  Ilkow ska  —  zajęła drugie miejsce 
w kata podczas turnieju wojewódzkiego. 
KSiSW Turek.
Konrad Ja w o rsk i —  brązowy medalista 
M istrzostw Makroregionu Centralnego kade­
tów  młodszych w kata. KSiSW sekcja Mala­
nów.
Maciej K ow a lczyk  —  mistrz makroregionu 
centralnego w walkach do 80 kg. KSiSW 
Turek.
Zb ign iew  Nycek —  v—ce mistrz makro­
regionu centralnego kadetów starszych. 
KSiSW sekcja Malanów.
D ariusz P iasecki —  v—ce mistrz makro­
regionu centralnego w  walkach do 70 kg. 
KSiSW w Turku.
Katarzyna P rzyby ł —  trzecia zawodniczka 
turnieju wojewódzkiego w kata. KSiSW sekcja 
Przykona.
S tan is ław  S obczak —  mistrz makroregionu 
centralnego w kumite. KSiSW Turek.
D anuta S obczyńska  —  mistrzyni makro­
regionu centralnego w  kata kobiet. KSiSW 
Turek.
R om an Z ie lonka  —  brązowy medalista M ist­
rzostw Polski MSW w karate pełnokontak- 
towym.

SPORT MOTOCYKLOW Y

Tom asz G ogo lew sk i —  v— ce mistrz strefy 
zachodniej w  rajdach obserwowanych (klasa 
50cm3). „T u r” Turek.
W aldem ar O chab —  zajął trzecie miejsce 
w V i VI elim inacji M istrzostw Polski w klasie 
50 cm3. „T u r”  Turek.
Daniel S tachow iak  —  trzeci motocyklista 
Mistrzostw Strefy Zachodniej w  rajdach obser- 
wowancyh (klasa pow. 175 cm3) . „T u r" 
Turek.
Tom asz S w ita lsk i —  srebrny medalista Pu­
charu Polski w rajdach obserwowanych w gru­
pie w iekowej od 10 —  13 lat. „T u r”  Turek.

SZACHY

W ito ld  W a laszczyk —  Mistrz Polski w  sza­
chach korespondencyjnych na 1996 rok. „T ę ­
cza" Turek.
D ariusz M łynarczyk  —  członek drużyny, 
która zajęła pierwsze m iejsce w  lidze wojewó­
dzkiej. „T ęcza ” Turek.
K rzysz to f W ies io łek  —  członek drużyny, 
która zajęła pierwsze miejsce w lidze wojewó­
dzkiej. „Tęcza”  Turek.

P IŁKA  NOŻNA

R obert F rankow ski —  przebojowy napastnik 
„T u ra ” Turek. Jesienią na boiskach czwar- 
toligowych zdobył cztery gole.
Z b ign iew  G ra lak —  najlepszy strzelec druży­
ny LZS Świnice Warckie.
Z b ign iew  G ręzick i —  najsilniejszy punkt 
obrony beniaminka B klasy „W ich ru ” Dobra. 
A ndrze j Ircha —  doświadczony piłkarz, or­

mocnik, najbardziej bramkostrzelny zawodnik 
czwartoligowego „T u ra ” Turek.
Krzysztof Wypyszyński —  bramkosztrzelny 
napastnik „Baszty”  Uniejów.
Radosław Zasiadczyk —  bramkostrzelny 
napastnik „W ich ru " Dobra.

TENIS STOŁOWY
Adam Błaszczyk —  zwycięzca turnieju teni­
sa stołowego w Przytonie.
Józef Kamiński —  drugie miejsce w  lidze 
miejskiej, zwycięzca kategorii E Turnieju No­
worocznego.
Jacek Kubiak —  trzecie miejsce w  lidze 
miejskiej, członek drużyny TKKF „T ęcza" 
uczestniczącej w  rozgrywkach ligi wojewódz­
kiej.
Hieronim Moczydłowski —  w drużynie z Pa­
włem Szczepaniakiem zwyciężył w lidze m iej­
skiej. Członek drużyny TKKF „Tęcza”  uczest­
niczącej w rozgrywkach ligi wojewódzkiej. 
Paweł Szczepaniak —  zwycięzca ligi m iejs­
kiej tenisa stołowego i kategorii D Turnieju 
Noworocznego. ^Członek drużyny TKKF „T ę ­
cza" uczestniczącej w  rozgrywkach ligi woje­
wódzkiej.

Maciej Wojtkowiak —  członek drużyny 
TKKF „Tęcza” uczestniczącej w rozgrywkach 
ligi wojewódzkiej. Zwycięzca kilku ubiegłoro­
cznych turniejów.

SIATKÓWKA
Paweł Brzechwa —  lider drużyny siatkowej 
piłki plażowej, która w Grand Prix Turku zajęła 
drugie miejsce.
Andrzej Malczewski —  jeden z najbardziej 
doświadczonych siatkarzy drużyny 
„T u r— Andrewex” , która w  ubiegłym sezonie 
walczyła o wejście do II ligi.
Zbigniew Włodarczyk —  jeden z najlep­
szych zawodników „Tura— Andrewex” , który 
przyczynił się do sukcesów osiąganych przez 
tę drużynę w  ubiegłym sezonie.
Katarzyna Woreta —  najlepsza zawodnicz­
ka turnieju w Lasku, gdzie wraz z drużyną 
UKS „T u r— Andrewex” zajęła pierwsze m iej­
sce.
Mariusz Zasiadczyk —  członek drużyny, 
która zwyciężyła w rozgrywkach Grand Prix 
Turku w siatkowej piłce plażowej.

TENIS ZIEMNY
Waldemar Cytrowski —  drugie miejsce 
w Grand Prix Turku.
Maciej Fordoński —  zwycięzca turnieju 
otwarcia sezonu.
Jacek Kubiak —  trzecie miejsce w  Grand 
Prix Turku.
Paweł Szczepaniak— zwycięzca Grand Prix 
Turku.
Arkadiusz Wappa —  zwycięzca turnieju 
inaugurującego otwarcie nowych kortów na 
OSiR.
Łukasz Sztylka —  drugi w turnieju inauguru­
jącym otwarcie nowych kortów na OSiR.

Jeżeli zdaniem Państwa kogoś pominęliś­
my, a zasługuje na miano sportowca ubieg­
łego roku, możecie umieścić jego nazwisko na 
kuponie plebiscytowym.

Codziennie napływają do redakcji dziesiątki 
kuponów plebiscytowych. Przybywa również 
sponsorów pragnących nagrodzić zwycięz­
ców plebiscytu. Najhojniesze są  duże turkow- 
skie zakłady pracy i działające w  nich związki 
zawodowe. Szczególnie cieszy nas oddźwięk 
samorządów spoza Turku. Jako pierwszy, 
ufundowanie nagrody dla najlepszego w ple­
biscycie zawodnika z gminy Dobra zade­
klarował burmistrz Piotr Schulz. W jego ślady 
poszli również inni.

(art)

KUPON PLEBISCYTOWY

sp o rto w ie c  ro k u

le k k o a tle ta

k a ra te k a

m o to c y k lis ta

sz a ch is ta

p iłk a rz

s ia tk a rz

te n is is ta  sto łow y

te n is is ta  z iem n y

imię i nazwisko

adres
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Polski Związek Niewidomych w Turku
J u ż  p r a w ie  p ó ł ro k u  tu rk o w sk i Z w ią ze k  N ie w id o m y c h  fu n k c ­

jo n u je  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  n o w e g o  z a rz ą d u . P ięć  o sób : J ó z e f  
S o b c z a k  - p r z e w o d n ic z ą c y , B o le s ła w a  P a c y n a  - z -c a , M a łg o r z a ta  
C za p la  - s e k r e ta r z , M iro s ła w a  S z e fe r  - sk a r b n ik  i J a n  O le jn ik  - 
c z ło n ek , k tó rz y  o ta r li s ię  w  ży c iu  o n ie sz c z ę śc ie , o c h o c z o  s ta r a ją  się  
w sp ie ra ć  in n y ch .

Nowy zarząd, nowe pomysły
Działalność zw iązku polega 

przede wszystkim  na pom ocy 
rehabilitacyjnej osobom  niew i­
dom ym  i słabo widzącym . 
Członkiem  tego związku może 
być osoba posiadająca I lub II 
grupę inwalidztw a. Jak twierdzi 
pani M ałgosia C zapla tym  lu­
dziom  należy się norm alne życie 
i akceptacja. Najw ażniejsze jest 
to, by nie zam knęli się w czte­
rech ścianach ze sw oim  nie­
szczęściem . D latego Zw iązek 
w ysyła swych członków  na kur­
sy rozpoznania przestrzennego 
prow adzone przez fachowców, 
którzy pom agają im nauczyć się 
żyć w now ych warunkach. Prócz 
tego członkow ie m ogą uczyć się 
czytać brajlem  i bezpłatnie 
otrzym ują sprzęt w postaci czuj­
ników, m ów iących zegarków, 
wag, talerzy z zabezpieczeniam i

i białych lasek. N ieco droższy 
sprzęt jak  radio-m agnetofony 
lub dyktafony jes t dotowany. 
Specjalną opieką objęte są rów ­
nież dzieci i m łodzież do lat 
szesnastu. M ogą norm alnie po­
bierać naukę w specjalnych 
szkołach dla ociem niałych.

Jednym  z ważniejszych zadań 
jes t organizow anie w ypoczynku 
i im prez ośw iatow o-kultural- 
nych. Przykładem  m oże być n ie­
daw ne spotkanie now oroczno-o- 
płatkowe w całości sfinansow a­
ne przez KW B „A dam ów ” , na 
które przybyło około 140 osób. 
Jak twierdzi pan Józef Sobczak, 
d la tych w szystkich ludzi bardzo 
ważne jes t to, że m ogą razem  ze 
sobą przebyw ać i razem  się ba­
wić. Spotkanie podczas którego 
w spólnie śpiewano kolędy podo­
bało się napraw dę wszystkim .

Jednak w codziennej pracy 
Związku nie brakuje kłopotów. 
Najgorzej jes t z funduszam i. 
Członkow ie zarządu tw ierdzą, że 
pom ysłów  na pom oc jest napra­
wdę wiele, nie ma ich tylko kto 
sponsorować. Pan Jan O lejnik 
m arzy, aby kiedyś przy turkows- 
kim  Zw iązku powstała sekcja 
sportowa, ale jak  sam  twierdzi na 
razie jes t to jeszcze niem ożliwe, 
gdyż brakuje profesjonalnego 
zaplecza sportowego dla niew i­
dom ych. Pani Bolesława Pacyna 
jes t w ielką propagatorką wszel­
kich kursów (kom puterowych, 
m asażu). A le na razie wszystko 
zależy od ludzi dobrej woli, k tó­
rzy zdecydują się podarować 
tym  poszkodow anym  odrobinę 
szczęścia.

Katarzyna Łuczak

Karnawał po indiańsku
W  sty czn iu  o rg a n iz a to rz y  

im p re z  p rz e śc ig a ją  się  w  p o ­
m y słach  n a  z ab a w y  k a rn aw a ­
ło w e . Je d n a k  tak ie j im p rezy  
ja k ą  15 s ty c zn ia  z o rg a n iz o w a ­
ło  d la  sw o ich  p o d o p iec zn y c h  
p rz ed sz k o le  n r 8  d aw n o  
w  T u rk u  n ie  by ło .

W sz y s tk ie  d z iec i m u sia ły  
być  u b ra n e  w  sty lu  in d ia ń s­
k im . T a ń c z o n o  p rz y  sz tu cz ­
n y m  o g n isk u , p o trzą sa n o  to ­

m ah a w k a m i, a  fa jk a  p o ko ju  
w ę d ro w a ła  z  rąk  do  rąk . D z ie ­
ci b y ły  zac h w y c o n e , ro d z ice  
rów nież,- ty m  b ard z ie j że  c h ę t­
n ie  w łączy li się  w  p rz y g o to ­
w an ie  s tro jó w  d la  sw y ch  po ­
c iech . In ic ja to rk a m i zab aw y  
b y ły  w y c h o w a w c zy n ie , pan i 
K a ta rzy n a  K u c ia  i D a n u ta  Ja s ­
trzęb sk a . G ra tu lu jem y  w sp a ­
n ia łeg o  pom y słu !

Prośba o pom oc
K onrad W eber (ur. w 1995) 

z T urku (ul. Pułaskiego 4) jest 
leczony w C entrum  Z drow ia 
D ziecka. C hłopiec w ym aga le­
czenia m etodą żyw ien ia  poza­
je lito w eg o  w szpitalu , a  następ ­
nie w dom u. M etoda ta polega 
na dożylnej podaży p łynów  ży­
w ieniow ych przy użyciu ob ję­
tościow ej pom py infuzyjnej, 
której cena  w ynosi ok. 9 tys zł. 
C entrum  nie m oże zrefundow ać

rodzicom  dziecka zakupu takiej 
pom py, w ięc proszą  oni o po­
m oc finansow ą w szystk ich  lu­
dzi dobrej woli. W płaty m ożna 
dokonać na konto

PBK SA  II oddz. Warszawa 
370145-48637-30001-07 

Centrum Zdrowia Dziecka 
Oddz. Gastroenterologii.

Z dopiskiem : „żywienie pozajeli­
towe (dla K onrada  W ebera” ).

(K o n c e r t  ży czeń  &  K o n c e r t  życzerT)
ROCZNICE

¥  „W dniu Waszego święta ktoś
0 Was pamięta. Więc korzystając ze 
sposobności życzymy Wam dużo ra­
dości”. W 15-rocznicę ślubu Ani

i Markowi Kossowskim 
życzą:

Rodzice
¥  Wszystkiego najlepszego z okazji 
15-rocznicy ślubu Joli i Janusza 
Junkiertów
dużo zdrowia, szczęścia, pomyślno­
ści składają:

Dzieci
¥  Kochanym Rodzicom Teresie
1 Henrykowi Mikutowiczom
z okazji 20-rocznicy ślubu dużo zdro­
wia oraz wielu, wielu wspólnych lat 
w szczęściu i miłości oraz wzajem­
nym zaufaniu i szacunku życzą:

Córka Iwona i syn Jacek

¥  Kochanym Rodzicom Ani i M ar­
kowi Kossowskim z okazji 15-rocz- 
nicy ślubu dużo zdrowia i dalszych 
szczęśliwych dni wzajemnego zro­
zumienia życzą:

Córki: Kasia i Ala

URODZINY

¥  Najukochańszej Mamusi Henryce 
Misiak z okazji urodzin i imienin 
moc najserdeczniejszych życzeń, 
spełnienia marzeń oraz dużo zdrowia 
życzą:

Córki Sylwia i Monika
¥  Z okazji 17-tych urodzin Kamili 
Wróblewskiej dużo zdrowia, szczęś­
cia, pomyślności oraz spełnienia naj­
skrytszych marzeń życzą:

Koleżanki Beata, Sylwia, Ela 
¥  Z okazji jedenastych urodzin 
Renatce Pawłowskiej dużo zdrowia,

samych szóstek w szkole życzą:
Brat Tomek, rodzice oraz dziadkowie
¥  „Wkażdej chwili zawsze, wszę­
dzie, niech Ci wżyciu dobrze będzie. 
Niech Cię dobry los obdarzy, wszys­
tkim, o czym tylko marzysz ’ ’■ Z oka­
zji urodzin Ewie Krupińskiej wsze­
lkiej pomyślności, zdrowia i radości 
życzą:

Syn Mateusz, siostra z mężem 
¥  Wiesławie Rybce z Turkowic 
z okazji 50 urodzin dużo zdrowia 
i szczęścia życzą:

synowie z rodzinami

IMIENINY

¥  Z okazji imienin Kochanemu Sy­
nowi Sebastianowi Świerkowi dużo 
radości w życiu, spełnienia marzeń, 
powrotu do domu życzy:
Zawsze kochająca i pamiętająca 
Cię mama
¥  Z okazji imienin Kochanej Córce 
Milence Małek wszystkiego najlep­
szego zdrowia, szczęścia oraz szóstek 
w szkole życzą:
Mama, siostry, bracia, bratowa 
i mała M aritka
¥  Sympatycznej koleżance 
i współpracownicy Agnieszce Szy­
manowskiej z okazji imienin zdro­
wia i wszystkiego co się szczęściem 
zwie życzą:

Arieta i Renia

Pięćdziesięciolecie pożycia 
małżeńskiego obchodzili Hele­
na i W acław Smolińscy z Dob­
rej. Z tej okazji złotą parę od­
wiedził burmistrz Piotr Schulz 
w towarzystwie Kazimierza Za-

g o d y
siadczyka —  kierownika Urzę­
du Stanu Cywilnego. W ręczyli 
oni jubilatom  wiązanki kwiatów 
i medale za długoletnie pożycie 
małżeńskie, nadane przez pre­
zydenta RP. (a rt)

USC inform ują
Urodziny

Turek: Sylwia Kinga Warzych, 
Justyna Weronika Brzezińska, Syl­
wester Tomasz Pecyna, Adam Da­
ru!, Michał Jagieła, Karolina Zdu- 
nowska, Klaudia Krygier, Kacper 
Gręzicki, Kasper Hieronim Kąciak, 
Bartosz Mazurek, Jakub Edward 
Górski, Sebastian Kutkowski, Kac­
per Lewandowski, Adam Siwek.

Śluby

Dobra: Dorota Zmyślona i Zbi­
gniew Olszewski, Zofia Sekura 
i Władysław Wodziński.

Malanów: Urszula Nawrotkie- 
wicz i Stanisław Łukaszewski. 

v  Turek: Beata Kurc i Dariusz

Kozelan, Izabela Rosiak i Karol 
Czapniewski.

Tuliszków: Monika Jesiołkie- 
wicz i Dariusz Switalski.

Brudzew: Janina Rylska.
Dobra: Mieczysław Denga. Re­

gina Pawlak.
Turek: Stanisław Mokrosiński, 

Marian Kowalski, Lucjan Połatyń- 
skk

Świnice Warckie: Józef Piet­
rzak, Stefan-Piaseczny, Franciszek 
Ogradek.

Tuliszków: Anna Ressel, Mie­
czysław Wszędybył.

Uniejów: Krystyna Ressel.
Władysławów: Franciszek Ana- 

staziak.

U SŁ U G I PO G R Z E B O W E
i\C (P ią te j  !Papiers£a

62-700 'furek, “Dom: u(. Legionów ‘Polskich 1 /4 5
'Dyżur całodobowy oraz w godz. 8.00-15.00
tel. (0-63) 78-41-25 u l Poduchowne 16
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F erie  w  T u rk u
Tegoroczne ferie zim ow e w T urku organizow ane są  pod  

hasłem „Ferie na sportow o, kulturalnie, bezpiecznie i zdro­
w o” . W dniach od 27 stycznia do 8 lutego odbędzie się 
kilkadziesiąt im prez przygotow anych przez szkoły, kluby  
sportowe oraz inne organizacje społeczne i instytucje. Z pew ­
nością każde dziecko pozostające w czasie ferii w m ieście  
znajdzie dla siebie coś ciekaw ego.

P oniedzia łek , 27 styczn ia
9.00 —  Turniej mini piłki siatkowej 
chłopców kl. VI —  VII. Szkoła Pod­
stawowa nr 3.
10.00 —  Turniej tenisa stołowego szkół 
podstawowych. O SiR  ul. Armii Krajo- 
wej.
10.00 —  Film „G oofy na w akacjach” .
Kino „Tur” .
10.00 —  Gry kom puterowe. M iejski 
Dom Kultury.
11.00 —  Turniej piłki nożnej chłopców 
z ósmych klas. Szkoła Podstaw ow a nr 5.
17.00 —  Film y rysunkow e dla dzieci.
Klub „Tęcza” .
18.00 —  Zajęcia rekreacyjne dla dzieci.
Szkoła Podstawow a nr 5 .
19.00 —  Zajęcia karate i sam oobrony 
ula młodzieży. Szkoła Podstaw ow a nr 4.

W to re k , 28 styczn ia
9.00 —  Turniej piłki nożnej chłopców 
kl. VI— VII. Szkoła Podstaw ow a nr 3.

10.00 —  Film  „G oofy na wakacjach. 
Kino „T ur” .
10.00 —  Turniej tenisa stołow ego szkół 
ponadpodstaw owych. OSiR.
10.00 —  Gry kom puterowe. M iejski 
Dom  Kultury.
11.00 —  Turniej piłki siatkowej par 
m ieszanych, chłopcy kl. V II i dziew ­
częta kl. V —  VIII. Śzkoła Podstawow a 
nr 5.
11.00 —  Im preza literacka „Ferie ’97 
w krainie przygody i fantazji” . Szkoła 
Podstaw ow a nr 1.
16.00 —  Konkurs rysunkow y dla dzieci 
„Z im a w m ieście” . Klub „T ęcza” .
18.00 —  Zajęcia karate dla dzieci. Szko­
ła Podstaw ow a nr 1.
19.00 —  m ecze amatorskiej ligi piłki 
siatkowej. Szkoła Podstaw ow a nr 3. 
19.30 —  m ecze amatorskiej ligi piłki 
siatkowej. Zespół Szkół Zaw odowych.

Program  imprez na następne dni zamieś­
cimy w przyszłym numerze „Echa” .

O F E R T Y  P R A C Y
(20.01.1997 r.)

Szwaczka - 15 osób. Księgowa - 1 osoba. 
Sprzedawca ze znajomością księgowo- 

'  1 osoba. Inform atyk - 1 osoba. 
.Murarz - 4 osoby, Stolarz-ślusarz

4 osoby. Stolarz - 16 osób.
Praca dla inwalidów:
M onter mebli - I osoba. Kierowca (kat. 
B) - 1 osoba. Ogrodnik parkowy - kiero­
wca (kat.B) - 1 osoba.
Dodatkowych informacji dotyczących 
ofert pracy udzielają pracownicy Rejono­
wego Urzędu Pracy w Turku, ul. Komuna­
lna 6. Tel. 78-56-46 wew. 314.

LO K ALE

M -3 zamienię na większe 
Os. W yzwolenia, 78-22-60 
wieczorem. (1 5 7 3 / E l  97) 
SPRZED A M  M -3 rozkła­
dowe. Tel. 78-36-86. (k31) 
SPRZEDA M  m ieszkanie 
48 m \  78-28-43.

( 1 5 / 0 / E / 97) 
SPRZED A M  trzy poko­
je / 56 n r .  Turek, Legionów 
Polskich 1 / 5. (k57)

NIERUCHOM OŚCI

SPRZEDA M  gospodarst­
wo rolne powierzchnia 6,72 
ha w miejscowości Linne
3 1 .(fc25)
SPRZED A M  dom partero­
wy z  budynkiem gospodar­
czym i  garażem w centrum  
Turku. Tel. 78-56-96. (k32) 
SPR ZED A M  działkę bu ­
dowlaną ul. Brzozowa. Tel.
78-12-47. (k58)

R Ó ŻN E i f l F

CZYSZCZENIE
rvA.-

PSY H O L O G  mgr AN­
NA OKUROW SKA, W a­
rta, ul. Sieradzka 5 /1 8 ,  
poniedziałki 16.00-18.00. 
Tel. (0-43) 29-40-13
wew. 281. (1 5 5 8 / E /  97)

PSY C H IA TR A  BAR­
BARA W IĘCŁAW  „Ta­
ra” , ul. M ilewskiego 8 , 
Turek, sobota 11.00- 
13.00. (1 5 6 7 /E /  97)

T A PE T O W A N IE  malo­
wanie, wyciszanie drzwi. 
Turek 78-52-85.
(1581/ E /  97)

M A LO W A N IE, tapetowa­
nie, szpachlowanie itp. Tel. 
78-38-34. (k.30)
ANTENY - MONTAŻ. 
Łódź 3, RTL 7, Polonia I . 
Od stycznia Film Net, MTV 
-TA N IEJ. 78-34-01; (0-90) 
224456. (1356)

nów.
78-12-4.

dywa- 
wykładzin u klienta,

( 7 3 4 /E /  96)

ST O M A T O L O G  STA­
NISŁAW  HURAS, spec­
ja lis ta  p ro te ty k . Przyj­
muje Turek, ul. POW 
2 /  13. Ceny konkurencyj­
ne. (k30)

SP R Z E D A Ż  i montaż an­
ten satelitarnych. Tel. 78- 
21-35. ( 1 5 0 9 /E / 97)

Serdeczne podziękowania Dyrekcji, Zarządowi, 
Współpracownikom PSS „Społem” , Znajomym, 
ąsiadom, Przyjaciołom oraz wszystkim tym, któ- 

rzy ^zięli udział w ostatniej drodze
S.P. Stanisława Mokrosińskiego

składa:
Ż o n a  z d z ie ćm i

2 2  l  i g g y

P.P.H. „LINDA’*
Zakład w Chrapczewie 

62-730 Dobra
Tel. / fax (0-43) 294-855 

(0-63) 78-30-55
zatrudni:

do działu administracyjnego z przygoto­
waniem administracyjno-ekonomicznym,
^  do działu przygotowania produkcji 
z przygotowaniem technicznym budowla­
nym,
c®3 do działu marketingu i sprzedaży, 
bs3 ze znajomością języka niemieckiego i an­
gielskiego,
"s* na stanowiska mistrzów i kontrolerów 
jakości do produkcji okien, szyb zesp., 
i montażu

Oferty należy składać 
w Dziale Kadr P.P.H. „LINDA”

Z IO Ł O T E R A P IA  (nad­
waga, schorzenia narządów 
wewnętrznych, kostne, 
schorzenia dziecięce). Tel. 
45-91-04 ( 1 5 8 0 /E /  97)

PRA CA

UW AGA! D Z IE W C Z Y ­
NY! Atrakcyjna praca 
w Niemczech sygnowana 
przez Międzynarodowy 
Związek Dyrektorów ds. 
Variete, Teatru i Cyrku 
z siedzibą w Dusseldorfie. 
Rodzaj pracy tancerka 
w dyskotekach i wariete. 
W ymogi sportowa, szczu­
pła sylwetka, zdolności 
taneczne, dobra prezenc­
ja, wiek 19-25. Tel. 78- 
18-70(16-18). (k33)

PO SZ U K U JE M Y  chęt­
nych do prezentacji prepa­
ratów ziołowych —  wysoka 
prowizja. Tel. 45-91-04. 
(1581/ E /  97)

(-J. 17/97)
SPR Z ED A M

S P R Z E D A M  półroczne­
go jam nika (pies). Tel. 78- 
31-16. (k20)
S P R Z E D A M  garaż m uro­
wany na Os. W yzwolenia. 
Tel. 78-52-20. (k56) 
S P R Z E D A M  ciągnik 
2812, rocznik 1993. Biela­
wski M ieczysław , Kozu­
bów gm. Brudzew. 
( 8 / E / 9 7 )
S P R Z E D A M  akordeon, 
nowy, niem iecki 120 bas. 
Tel. 78-27-09. (k22) 
S P R Z E D A M  pralkę auto­
m atyczną, niem iecką, stan 
bardzo dobry, cena 320 zł. 
Turek, ul. Torow a 11. Tel. 
78-56-88. (k23) 
S P R Z E D A M  lodówkę 
w łoską „Indesit” , pojem ­
ność 140 litrów, cena 220 
zł. Turek, ul. T orow a 11, 
tel. 78-56-88. (k24) 
K U P IĘ  słomę. Tel. 78-18- 
11. (1 3 5 3 /9 7 )  
S P R Z E D A M  wieżę DIO- 
RA (czarna), tel. 78-33-13. 
(k26)
T A N IO  sprzedam  pianino 
„B iałoruś”  w dobrym  sta­

nie. Tel. 78-30-84. (k27) 
S P R Z E D A M  przyczepę 
zbierającą prod. jugosło­
wiańskiej oraz ciągnik 
M TZ-82, rok prod. 1982. 
W ojech M arian, O rzesz­
ków 21 (tel. Uniejów 454). 
( 1 5 7 2 /E / 97) 
S P R Z E D A M  blachę 
ocynk, niski trapez 270 
m2, ul. W ieniaw skiego 17 
(Zdrojki Lewe).
( 1 5 6 9 /E /  97) 
S P R Z E D A M  rozrzutnik 
obornika 2 -osiowy, siew- 
nik ciągnikow y szer. 2,1 
m. Tel. 367, R achow a 10 
gm. M alanów.
(1 5 7 1 / E /  97) 
S P R Z E D A M  kom bajn 
ziem niaczany, jednorzę­
dowy, prod. niem ieckiej, 
cena 6.000. Tel. 78-84-47. 
(1 5 0 8 / E /  97) 
S P R Z E D A M  regał skle­
powy szklany, o  wym iarze 
3m x l ,6m. Tel. 78-31-34. 
S P R Z E D A M  ciągnik C- 
330, rok 1989 i fiata 126p 
rok 1983. Tel. (0-43) 29- 
70-71, G oszczanów  39. 
(k ó l)

SPRZEDAM SAMOCHÓD

W A R TB U R G A  stan dob­
ry. Bibianna 14. (k21) 
P IL N IE  Fiat 125p, rok 
7 8 / 85. Tel. 78-31-40 po 
16-tej. (k28)
PO L O N E Z  1,5 SLE, 1989 
rok, cena do uzgodnienia. 
Tel. 78-81-53. (k l2 )
O P E L  Kadet 1,3, rocznik 
1985. Tel. 78-63-12. (k29) 
PO L O N E Z  Truck, izoter­
ma, rok 1994. Tel. 78-41-96 
- wieczorem. (1570 / £ /  97) 
F IA T  126p, 1995 rok, skła­
dak (1991 —  karoseria, sil­
nik). Cisew 40. (k59) 
F IA T  126p, rocznik 1996. 
Tel. 78-62-86. (k60) 
PO L O N E Z  caro 1,6 rocz­
nik 1991. Paweł Bartczak 
Brudzyń. Tel. Brudzew 2. 
(k62)
FIA T  126p, 1979 rocznik, 
silnik 13 tysięcy przebiegu 
(cena do uzgodnienia). Bu­
dy Słodkowskie 10. (k63) 
R E N A U LT  clio 1,2, 
XII.1993r, czarny metalik, 
perła. 78-56-25.

( 1 5 6 2 /E /  97)

Serdeczne podziękowania rodzinie, sąsiadom,
znajomym, nauczycielom oraz wszystkim, którzy
wzięli udział w ostatniej drodze

✓
S.P. Lucjana Połatyńskiego

i okazali rodzinie współczucie składają:
Ż o n a  z c ó r k ą

(1579/ £ /  97)
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W A G A  r » T  K L I E N C I !

P r z e d s ię b io r s tw o  „ L IN D A ”  d o  k o ń ca  s ty c z n ia  1997  r. w p r o w a d z iło  
s e z o n o w ą  o b n iż k ę  cen  - u d z ie la ją c  10%  R A B A T .

Tylko u nas VEKA ze skrzydłem licowanym w płaszczyźnie okna co daje większą 
stabilność i ładniejszy wygląd, wszystkie okna są uchylno rozwieralne.

’  P .P .H . „ L IN D A ”
Z A W S Z E  N A J L E P S Z A  C h r a p c z e w , 6 2 -7 3 0  D o b r a
Z A P R A S Z A M Y !  te l. (0 -6 3 ) 7 8 -3 0 -5 5 , t e l . /  fa x  (0 -4 3 ) 2 9 4 -8 5 5

(zl.30/ 97)

u l. M i l e w s k i e g o  1 0  i n f o r m u j e , ż e  p o s i a d a  w  s p r z e d a ż y  
b o g a t y  a s o r t y m e n t  p ł y t e k  c e r a m i c z n y c h  p r o d u k c j i  h o l e n ­
d e r s k i e j  i  w ł o s k i e j  o r a z  d o d a t k i  w  p o s t a c i  k l e i ,  l i s t w  
w y k o ń c z e n i o w y c h .  R ó w n o c z e ś n i e  p r z y p o m i n a m y  o  s p r z e ­
d a ż y  w s z y s t k i c h  a r t y k u ł ó w  w  s y s t e m i e  r a t a l n y m .

___ --- --------------- -------------------------- ______ —
(1448/ E / 97)

*  9^  ^  I ■  ■ ■  m -m  m  — ■  ■  ■

zatrudni elektryka
Wymagane wykształcenie średnie lub ZSZ w zawodzie 

elektromonter oraz przeszkolenie w zakresie eksploatacji 
urządzeń i instalacji elektroenergetycznych. 

Wynagrodzenie zgodnie z Umową Zbiorową.
Z głoszenia prosim y kierować: 

tel. 78-56-23 - sekcja spraw  pracow niczych  
T urek, P łac W ojska Polskiego 17

A U T O M Y J N I A  
, R Ę C Z N A ”

M ycie zewnętrzne, w oskowanie, 
m ycie silników, odśw ieżanie wnętrz, 
pranie tapicerki i suszenie

zr.
£4 id
N  Z,W

i  £»*< CrJ 
fft. W'

Turek, ul. M. Konopnickiej 14 
Os. Muchlin, tel. 78-36-64

ZAPRASZAMY 
od godz. 10.00 do 18.00

11356 /  97)

Firma Usługowa 
„FACHOW IEC”

ul. Armii Krajowej 20/7
62-700 Turek, tel. (0-63) 78-38-28
■»- M o n ta ż  d o m o fo n ó w  
■w P o łą cze n ia  tn te rkom  
»*• P ro fes jona lne  

z a b e z p ie c z e n ia  
a n ty w ła m a n io w e  

«*• System y m o n ito ro w a n ia  
o b ie k tó w  i pom ieszczeń  

«*■ TV p rze m ys ło w a  ,
m m

SPRZEDAŻ MEBLI SKLEPOWYCH
- lady, gabloty oraz regały sklepowe, magazynowe, 

piwniczne i garażowe
- wagi sklepowe (w tym elektroniczne),
- metkownice,
- kosze druciane stojące i podwieszane, kraty ścienne,
- asortymentowe tabliczki cenowe i informacyjne,
- kosze plastikowe do mięsa, owoców i warzyw,
- kasetki do pieniędzy i wkłady do bilonu,
- kasy fiskalne.

K O ŁO , ul. 3 M aja 106, tel. 72-37-68
C Z Y N N E: 10.00 - 18.00 (w  soboty  po uzgodnieniu)

"T®W

ENDOKRYNOLOG
Lek. mcd. Teresa ózymaniak j

IeczenIe chorób tARczycy 
i iNNych labuRiEfi koRMONAlrtych

TiBEk, u l. 6 ^ 0 ' I t c iA  1 2 / 2
piN.wr.czw.pl. od 16.00

Rejestracja pod nuaerca (063) 782787
" " 1 ' ribt i m

U S G

1 - s z a  1 3 - c ia  ś r o d a  
k a ż d e g o  m ie s ią c a

ZO Z Turek, Budynek Od­
działu Zakaźnego 

Pracownia USG, od go­
dziny 16.00

Tłumacz przysięgły 
języka angielskiego
m gr Mirosław Pawlak

ul. Spółdzielców 8 / 7  
62-700 Turek 
T el 78-52-95

'03737 W

H u r t o w n i a  M a t e r i a ł ó w  
H u t n ic z y c h  „ S T A L T E X ”
62  - 8 1 5  K o ka n in  4 6  k /  K a lisza  
t e l /  f a x  (0  - 6 2 ) 6 1 2  - 9 0 6

O f e r u j e m y

-  wyroby hutnicze 
w pełnym 
asortymencie

Przy zakupach hurtowych 
negocjacje cenowe, transport.

KONIK

(31 / V /95) .

BIU R O
PR O JE KTO W O

R AC H U N K O W E
62-700 TUREK, ul. 6S0-LEC1A 10/ 5

Świadczy komputerowe usługi 
księgowe w zakresie:

—  p e łn a  księg o w o ść
—  ryczałt
—  księg i po d a tko w e
—  rozliczenia roczne

Zapraszamy
od poniedziałku do piątku 

w godz. 8.00 - 15.00 
Tel. 7 8 -4 1 -0 6

(310/ E/95)

TŁUMACZ
PRZYSIĘGŁY
języka niemieckiego 
mgr Marek Żebrowski
Turek, uL K ę c im k ie g o  16 

tel. 7842-53

i t / U A  T IIE flZ lI U kazuje się ad  24 listopada 1991 roku na terenie miasta Turku oraz gm in: ‘Brudzew, ‘Dobra, “Kawęczyn, “M alanów, “Przykona, Świnice W arckje, Tuliszków , 
^ ^ ^ 4 k U T U l \ l i \ I W  <Turek, Uniejów, W ładysław ów . “Pismo należy do Stow arzyszenia Prasy Lokalnej. ‘Jest laureatem konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, 

zorganizowanego w 1994 roku przez In sty tu t na Rzecz Demokracji w  “Europie W schodniej (nagroda U  stopnia) oraz■ regionalnego, zorganizowanego w 1996 roku 
w  “Poznaniu (rwgroda „głosu ‘W ielkopolskiego”).
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Krzyżówka dla dorosłych
A B C D E F G H I J K L M N O

Rozwiązanie utworzą kolejne lite­
ry z pól: (112, G 1 3 ,L 1 3 , CIO , M i l ,  G 9 , 
J13)(F3, N 9 ,0 1 3 , 0 1 ) ( J 9 ,  J 11,14, K i l ,  
N i l ,  K 9)(D 13, M 9, E2, J 3 ,  C 1 4 , C 3 , 
A8, E5, F I ,  A l i ,  J 9 ,  B 7, L I ,  G i l ,  G 7, 
14, L 8, 0 1 2 )(J5 , E 1 2 , B 11)(K 14, D3, 
F 3 ,F 1 1 ).

P O Z IO M O :
1 A) Lam inow ana tkanina ju tow a do 

wykładania podłóg. 1J) C złow iek lew o­
ręczny. 3 A ) K raina historyczna w e wsch. 
Francji, m iędzy W ogezam i a R enem . 31) 
P rzerw anie  ciąży . 4 G ) O sta tn ia  faza  
Księżyca. 5 A) Ze sto licą  w  Belgradzie. 
31) Tytuł naukowy w yższy od tytu łu  star­
szego asystenta. 7B ) T or jak i zakreśla  
Ziemia w  ruchu rocznym  w okół Słońca. 
7L) Wawrzyn. 9A ) O gół spraw  zw iąza­
nych z  życiem płciow ym . 9 F ) C hłodze­
nie, oziębianie. 11 A ) G w iazda, druga po 
Syriuszu pod w zględem  jasnośc i. U J ) 
wyrzekanie się  przyjem ności, unikanie 
uciech życiowych. 12G) K ucharz okrę­
towy; włosy upięte w  w ęzeł z  ty łu  gło­
wy. 13A) Rzeka w  W enezueli. 131) N a j­
starszy 'święty' dąb  n a  Żm udzi, w ym ie­

niony w  "Panu Tadeuszu". 15A) Irańska 
m iara pojem ności rów na 66  litrom. 15H) 
Sześciokąt.

P IO N O W O :
A l)  M iasto w ojew ódzkie. A 8) Stan 

szczególnej podatności na jak iś  nastrój. 
C l )  C huchro, chudzina. C9) Przyścien­
na lam pa lub św iecznik. D7) D rapież­
nik z  rodziny psów  o cennym  futrze. E 1) 
L iteracka nazw a Polaków, po raz p ier­
w szy użyta przez Kadłubka. E10) D aw ­
niej: tupet, pew ność siebie, rezon. G l)  
P ierw iastek  prom ieniotw órczy, sym bol 
U, l.a. 92. G 6 ) Słuchaw ka lekarska. 12) 
O rszak konny. 112) K onferencja B ezpie­
czeństw a i W spółpracy w  Europie. K I)  
Stan poprzedzający zgon; konanie, do­
gorywanie. K9) O dchylenie, odstąpienie 
od tem atu. L7) Roślina używ ana do pro­
dukcji oleju i w łókien. M 1) Pom ieszcze­
nie, w którym  przygotow uje się jed ze ­
nie. M 9) W yraziciel, obrońca jak ie jś i- 
deologii. O l )  Buty na grubej, gum owej 
p o d e sz w ie  m ające j g łę b o k ie  w ręby . 
0 10) K nut (1859-1952), pisarz norw es­
ki, "G łód", nagroda N obla 1920.

Krzyżówka dla dzieci ^
A B C D E F G H I  J K

Po w p isan iu  p ionow o w y razó w  na  
po d staw ie  poniższych  znaczeń  należy 
o dczy tać  h asło  w w yró żn io n y ch  pozio­
m ych  po lach .

A) Twarz. B) Polacy m ieszkający na 
stałe poza granicam i Polski. C) W yrwa 
w m urze. D) W  starożytnej Grecji: część 
m iasta położona na w zgórzu. E) Żona 
króla. F) C zęść m ózgu. G) P łyta lodo­
wa. H ) D różka, alejka. I) Spoczynek, 
bezw ład. J) Sam olub, sobek. K ) Syn, 
córka.

UWAGA PROMOCJA
M LEKO BEB1KO

B ebiko 1, 2, 2R , 2G R , 3R

(SK L E P  O L E Ń K A )
U l. 650  lec ia  8

(między Pewexem 
a Warzywniczy ni)

511/96

ROZWIĄZANIA Z 1 „ET”:
Krzyżówka dla dorosłych: „Kochamy za­

nadto nasze dzieci, a za mało naszych rodziców'.
Krzyżówka dla dzieci: „Uskąpego zawsze 

po obiedzie"
NAGRODY:

Nagrodę za poprawne rozwiązanie krzy­
żówki dla dorosłych wylosowała pani Mag­
dalena Lament z Dziadowie.

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki dla 
dzieci nagrodę wylosował 7-letni Paweł 
Czerwiński z Turku.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do re­
dakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zapraszamy do 
dalszej zabawy. Rozwiązania prosimy nadsy­
łać na kartkach pocztowych z naklejonym 
kuponem do 30 stycznia br.

K in g a  K ry szczy ń sk a

BARAN
Musisz nieco aktywniej szukać nowych 

możliwości zarobkowania. To, co Ci się do­
tychczas udało załatwić, jest ważne, ale przed 
lobą jeszcze większe szanse. Partner pode­
jmie dość nieoczekiwaną decyzję w sprawach 
mieszkaniowych, a Tobie trudno będzie to za­
aprobować. Przemyśl jednak sprawę, zasta- 
nów się, czy to nie ukłon w Twoją stronę. W 
Ptątek przemiłe spotkanie z  przyjacielem.

BYK
Sprawy zawodowe zaczynają zajmować 

w Twoim życiu coraz więcej miejsca. 1 to są 
te właściwe proporcje, mimo że nie masz o- 
choty sją z tym pogodzić. Choć chwilowo 
przeżywasz również eutorię, związaną z po­
prawą układów ukochaną osobą, nie zepchnij 
pracy na dalszy plan. Uważnie obserwuj i sht- 
chaj, a dowiesz się, jak  poprawić swoją Sy­
tuację finansową. Nie lekceważ Wodnika.

BLIŹNIĘTA
Czasem, żeby coś dostać, wystarczy po 

prostu poprosić... A Ty nie masz na prośby 
ochoty i wierzysz, że ći; których kochasz, bę­
dą wiedzieć bez stów, czego oczekujesz. Nie­
stety, nie zawsze tak bywa - zatem mów śrnia- 
0, °  swoich pragnieniach. Zdziwisz się, jak 

w)ele z nich  bliscy zechcą spełnić. W pracy 
me zadzieraj ze zwierzchnikami, przeczekaj 
nieporozumienia. Randka we wtorek.

RAK
Zamieszanie, jakie wywoła nieprzemyś­

lane posunięcie Twego współmałżonka, trud­
no Ci będzie zaakceptować. Nie podejmuj je ­
dnak żadnych pochopnych decyzji, przejdź 
raczej nad tą sprawą do porządku dziennego. 
Otrzymasz propozycję wyjazdu, ale lepiej bę­
dzie odmówić. We właściwym czasie możesz 
liczyć na atrakcyjniejsze oferty. Zaufaj zwią­
zanym z pracą radom przyjaciela, 

f  LEW
Nic marnuj swoich talentów przywód­

czych - a teraz będziesz mieć okazję, by je 
wykorzystać w słusznej sprawie. Uda Ci się 
zaangażować wiele osób, a radość z osiąg­
niętych sukcesów będzie ogromna. Pod ko­
niec tygodnia odczujesz satysfakcję, ale i zmę­
czenie nadmiarem pracy. Odpocznij w piątek, 
ale W sobotę przyjmij zaproszenie na duże spot­
kanie. Poznasz kilka ważnych osobistości.

PANNA
Po drobnym załamaniu formy na począt­

ku tygodnia będziesz się czuć osobą ważną, 
dopieszczoną i kochaną. Wykorzystaj zatem 
okazję, by z partnerem załatwić kilka spor­
nych spraw. Masz wszelkie szanse rozwiązać 
problemy po swojej myśli. Będzie to ważne 
nie tylko dla Ciebie, ale i dla Twoich dobrych 
kontaktów z członkami dalszej rodziny. Wnie­
siesz ład w życie innych - i swoje.

WAGA
Odpoczynek i wyciszenie Ci służą choć 

pojawiają się też drobne wyrzuty sumienia, 
spowodowane unikaniem pracy. Lepszy jest 
jednak taki odpoczynek, niż rzucanie się w 
wir wydarzeń, co teraz mogłoby przynieść . 
nieodwracalne i zte skutki. Poświęć nieco cza­
su rodzinie. Wybierz się z kimś kochanym na 
bal. Będzie wspaniale, jeśli nic zapomnisz, 
żc każdy lubi słuchać o miłości, a nikt nic 
znosi słów krytyki.

SKORPION
Pojawią się ludzie, którzy skłonią Cię do 

rywalizacji. Pamiętaj jednak, że współzawo­
dnictwo za wszelką cenę nie będzie Ci słu­
żyć. Spróbuj przyznać, że czasem inni mają 
rację. Nie myśl wciąż o pracy, poświęć wię­
cej czasu rodzinie. Nie zaniedbuj bliskiej 
osoby spod znaku Koziorożca, ona czeka na 
więcej inicjatywy z Twojej strony.

STRZELEC
Nie trać czasu, szukaj dla siebie takiej for­

my aktywności zawodowej, która da Ci sa­
tysfakcję oraz dobre dochody. Teraz taka pra­
ca znajdzie się w Twoim zasięgu, więc nie 
zmarnuj okazji. Śmiałe plany Uda się zreali­
zować, jeśli nie będziesz się ociągać. Więcej 
wagi przykładaj do życia rodzinnego, nie lek­
ceważ potrzeb dzieci. Za łatwo wpadasz w 
złość, a to burzy tak potrzebną harmonię.

KOZIOROŻEC
Dobra zabawa będzie się przeplatała z 

chwilami gorszego humoru, spowodowane­
go koniecznością zabrania się do intensy­
wniejszej pracy. Rodzinne zmartwienia prze­
staną mieć tak duże znaczenie, uspokoisz się 
i nabierzesz dystansu do spraw, których zmie­
nić nic jesteś w stanie. Ktoś pozytywnie od­
powie na Twoje zaangażowanie uczuciowe. 
Szanuj pieniądze!.

W ODNIK
Praca wymaga zaangażowania, w domu 

kłopoty zdrowotne, trzeba więcej czasu po­
święcić rodzinie i dbać o uczucia innych - czy 
to nie za dużo? Poradzisz sobie ze wszystki­
mi, nie wahaj się tylko prosić o pomoc przy­
jaciół i znajomych. Potrafisz przewidywać, 
wykorzystaj ten talem, by zjednać teraz do 
swych planów osoby, które wkrótce staną się 
bardzo wptywowe. Często odpoczywaj.

RYBY
Spotkania i pełne wzajemnego zrozumie­

nia rozmowy z przyjacielem podniosą Cię na
duchu. Uwierzysz, że szczęście jest przewi­
dziane także dla Ciebie. Nie daj się nikomu 
wykorzystywać - zwłaszcza wtedy, kiedy 
masz niespokojne sumienie i sądzisz, że to 
Ty wykorzystujesz. Baw się jednak najlepiej, 
zbieraj propozycje zmian w pracy i... na ra­
zie nic nie zmieniaj. W sobotę uśmiech losu.
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'$? K rystynie T rocha
dużo zdrowia oraz speł­

n i  nienia najskrytszych 
marzeń życzy: w nuk 

j{j  M arcin

&

Józefie i W iktorow i 
Paw łow skim  dużo 
zdrowia i pomyślności 

^  życzą: R en atk a  i To-

E ugenii i Albinowi 
Jach im ow skim  wszys­
tkiego najlepszego, du- 

i t  żo zdrowia, szczęścia 
życzy: w nuczka M a rta  

Iren ie  L ew andow s­
kiej dużo zdrowia, 

djb szczęścia i pomyślności 
za Jej uśmiech, troskę
0 nas i miłość życzą:
w nuczki: Agnieszka

.  i A nia
Jadw idze  i A ndrze­

jow i D om iniakom  oraz 
W acław ie i Zenonow i 
K ubiakom  dużo zdro- 

*  wia, radości, samych 
słonecznych dni życzy: 

^  w nuk  Dawid K ubiak  
M arian n ie  i L echo­

wu wi L ew andow skim  
** wszystkiego najlepsze- 

go, dużo zdrowia życzą 
w nuki:

M a rta  i K acper 
W  Basi i M ichałow i Si­

k o rsk im  o raz  Zeniowi 
$ić M ajcherkow i dużo 

zdrowia, radości życzą 
ł j t  w nuki: N atalia , M a­

ciej i Dawid
^  Państw u  C ho jnac­

kim  i L rygom : Choć 
oz w gazecie są pisane, ale 
~  sercem dyktowane. Du- 
. . .  żo zdrowia, szczęścia 
a* i długich lat życia ży- 

czą: Jacek  i A gatka 
W  Babciu, Babciu cóż 

Ci dam, jedno  serce, 
•sję które mam. Jedno ser­

ce, róży kwiat, Babciu, 
Babciu żyj sto lat. Zofii
1 H enryce A ntczak  ży- 
czą: W nuk i: żołnierz

x Tom ek, Ja c ek  i K ari-

*** Idze i Jan o w i Rogo- 
„ dzińskim  najserdecz- 

niejsze życzenia, pogo- 
dy ducha, sto lat życia 
oraz zawsze dopisują­
cego zdrowia składają 
zawsze kochające i pa­
miętające w nuczki, 
w nuki z T u rk u  i H o­
landii

Babci, Prababci 
i Dziadziusiowi najser- 

^  deczniejsze życzenia 
zdrowia, szczęścia 

Nl/ składa: W nuczka  M a- 
gdalena K u jaw a z Ro­
dzicam i

M ieczysław ie W ró ­
bel moc najserdeczniej- 

Sjg szych życzeń, zdrowia, 
długich lat życia, speł- 
nienia najskrytszych 
marzeń i wszystkiego 

„j/ co najlepsze składają: 
~  W nuczki P au lin a  i M i- 
-  chalina

w  Longinie Jesiołows- 
vl/ kiej wszystkiego co 

najlepsze, zdrowia 
i spełnienia marzeń ży- 
czą: W nuczki, W nuki 
i P raw nuczka .

■iii A ntoniem u i Józefie 
Paw lak  wszystkiego 

j l j  naj, naj, naj, oraz zdro­
wia i szczęścia życzy: 

&  W nuk  A ndrzej
Babciom i Dziadkom 

. Z . i Cz. Jóźw iakom  
oraz S.T . Przybyłom  
serdeczne życzenia - 
zdrowia, wszelkiej po­
myślności z okazji Wa- 

&  szego święta składają: 
W nuki K am ilka i Se- 

c ij  bastian
Jan in ie  i W incente-

&  -*■ a  *  #  *  *

m u R obakom  oraz Józefo­
wi Sobierajow i w dniu Ich 
święta dużo zdrowia, szczę­
ścia uśmiechu i pogody du­
cha życzą: W nuk i K asia 
i M irek

K saw erze i K o n stan te­
m u G łodnym  oraz M arii 
i K azim ierzow i A n d rze j­
czakom  w dniu Ich święta 
dużo zdrowia oraz wielu 
wspólnych lat w szczęściu 
i miłości życzą: W nuki: 
K rystian  i Ju litk a  

D anucie i Zenonow i Je- 
siołowskim  w dniu Ich 
święta dużo zdrowia, szczę­
ścia i miłości życzy: W nuk 
R om an M akula  

Kochanej Babci i Dziad­
kowi Jankow sk im  z Po- 
tw orow a z okazji Ich świę­
ta dużo zdrowia, szczęścia 
sto lat życia życzą: W nuki: 
A neta  i Ł ukasz

Kochanej Babci i Dziad­
kowi W iesław ie i S tan isła ­
wowi Będziechowskim  
z okazji Ich święta dużo 
zdrowia i szczęścia życzy: 
W nuk  E ry k  

Kochanym Dziadkom 
H ani i H eńkow i R ębasom  
w dniu Ich święta moc ży­
czeń dużo zdrowia przesy­
ła: W nuk  Przem ysław  Ko­
walski

K ochanym  Dziadkom  
S tanisław ie O lejn ik  i J ó ­
zefowi R atajczykow i
z okazji Ich święta dużo 
zdrowia, szczęścia i sa­
mych pogodnych dni życzą: 
W nuk i: Jo a n n a , M onika, 
T om asz, Przem ysław  

Jan in ie  i K azim ierzow i 
G m achom  z okazji W asze­
go święta dużo zdrowia, 
szczęścia i słodyczy w nu­
czka M a rta  życzy 

M arii i Stanisławow i 
W oźniakom  z okazji Ich 
święta dużo zdrowia, dłu­
gich lat życia życzą: M a­
riusz , R o bert i Tom ek 

Ja s i i Józefow i Ignasia- 
kom  w dniu Ich święta dużo 
zdrowia, szczęścia i uśmie­
chu na twarzy życzą: W n u ­
ki: M o nika  z Ł ukaszem  
i D om inika z R afałem  

Jad w idze  C hojnack iej 
oraz Jadw ig i i C zesław a 
A ntas wszystkiego co się 
szczęściem zwie, mniej 
smutku, więcej uśmiechu 
i zrozum ienia życzą w nuki: 
K asia  i Filip

Babci i P rab ab c i Jó ze ­
fie M ichalak  najserdecz­
niejsze życzenia zdrowia 
i długich lat życia składają: 
E la, Jan e k , A nia i B artek  
Tom czakow ie 

G ieni i W ackow i K o ra ­
lew skim  oraz H alince 
i M arianow i Jasiakiew i- 
czom  wszystkiego najlep­
szego, dużo zdrowia i wielu 
wspólnych lat w szczęściu 
życzą: A sia i K ubuś 

M arian n ie  i S tan isła ­
wowi K rysztoforsk im  
w dniu Ich święta dużo 
zdrowia oraz wielu wspól­
nych lat w szczęściu i m iło­
ści a także we wzajemnym 
zaufaniu i szacunku życzą: 
W nuki

W andzi i Stasiow i W y­
rw om  oraz Jad z i i Zyg­
m untow i B aszczyńskim
w dniu Ich święta dużo 
zdrowia oraz wielu wspól­
nych lat w szczęściu i miło­
ści życzy: W nuczka Asia 

Em ilii M ielczarek , Jasi 
B ocian, Kaziowi Bocian 
dużo zdrowia, radości i dłu­
gich lat życia w szczęściu 
miłości życzy: W nuczka 
K asia

Jad z i W itczak i M arysi 
F ro n tczak  w dniu Ich świę-

*  ->i: - * * & * & *

ta dużo zdrowia oraz uśmie­
chu na twarzy życzą w nu­
czki: W ioletta, A neta, Be­
a ta  i K asia

D ziadkom  Jan ick im
najlepsze życzenia długich 
lat życia składają: O la 
i Przem ek

Czesławowi L anga
z okazji Twego święta dużo 
zdrowia, pogodnych 
i szczęśliwych dni życzą: 
B artosz, D am ian, M ate ­
usz i A nna

H alince i M ieciowi G ó r­
skim , dużo zdrowia oraz 
wielu, wielu wspólnych lat 
w szczęściu^ i miłości 
w dniu Ich Święta życzą 
w nukow ie O leńka i J ę d ­
ru ś  Kaszyńscy

w

wia i uśmiechu na co dzień 
życzy W nuczka M onika

Państwu T rochom  speł­
nienia szlachetnych marzeń 
życzy W nuk  R o bert 

W dniu Twojego święta 
/  wnosimy szczęścia wia­
nek /  Niech Ci się uśmie­
cha  /  wieczór i poranek 
/  Niech Twe życie słodko 
płynie  /  W każdej chwili 
i godzinie /  Niech odejdą  
precz gorycze /  Tego z głę­
bi serca życzą. E ugenii Bę­
dkow skiej z Szadow a P a ń ­
skiego w nuczki A neta, 
W ioletta  i Agnieszka.

W ładzi Ł ukasik  dużo 
zdrowia, wszystkiego dob­
rego oraz sto lat życia życzą 
w nuczki i w nuki

2 1  stycznia  

D z ie ń  B a b c i

2 2  stycznia  

D z ie ń  D z ia d k a

Stasi i Leonow i W o jd a­
kom , M arii B u jak , z okazji 
Ich Święta dużo zdrowia, 
miłości, radości i zadowo­
lenia z wnuków życzy 
K asia

W alerii i A leksandrow i 
T odom  dużo zdrowia, 
szczęścia, pomyślności ży­
czą: R óża, D aniel, P rze ­
m ek i R aduś

Stanisław ow i W ło d ar­
czykowi dużo zdrowia, 
szczęścia, radości i uśm ie­
chu życzą Róża, Daniel 
i P rzem ek

Babci i Dziadziusiowi 
P erliń sk im  dużo zdrowia 
szczęścia pomyślności i sa­
mych słonecznych dni prze­
syła O leńka i K o n rad  M ie­
lcarek

K rystyn ie  K ow alskiej, 
K azim ierzow i K ow alskie­
m u i E ugeniuszow i D oliń­
skiem u oraz A ni A ntczak, 
K larze  K aźm ierczak  i H e­
lenie K ow alskiej oraz 
W ładysław ow i K aźm ier­
czak  i Zdzisław ow i K ow a­
lskiem u wszystkiego najle­
pszego składa D aria  D oliń­
ska

Państwu Kołodziejczy­
kom  w dniu W aszego 
Święta życzę, aby każdy 
dzień był dla W as piękniej­
szy W nuczka M onika. 
Dziadkowi Sekurze zdro-

*  *  *  #

Niech los Wam kwiaty 
szczęścia do stóp ściele 
/  smutki odsuwa, da uśmie­
chów wiele. A linie i S tan i­
sław ie oraz Janow i i S tan i­
sławowi z życzeniami nie­
ustającego zdrowia Ania, 
M a rta  i Ł ukasz

A ntosi K ow alskiej dużo 
zdrowia, stu lat życia 
w szczęściu, pomyślności 
i samych pogodnych dni 
życzą A ndrzej i K rystyna  
o raz  p raw n u czk i Agniesz­
k a  z D om iniką, a  także 
w nuk  G rzgorz  F rą tczak

Ani i Leszkowi Ja n ic ­
kim  o raz  Jasi i Stasiowi 
B rzozow skim  dużo zdro­
wia oraz wielu wspólnych 
lat w szczęściu i miłości 
życzą wnuczki A gnieszka 
i D om inika

Jad z i i D ziadziusiow i 
Stefanow i dużo zdrowia 
i szczęścia życzą M ichał 
i K ubuś

M arian n ie  i K azim ie­
rzow i C ieślakom  z M a- 
rian to w a  sto lat życia ży­
czą wnuki Asia, Iw onka, 
A gatka

H elenie A ntosik z R us- 
socic i Jad w idze  B artosik  
z N atalii dużo zdrowia i ra­
dości w życiu życzą wnuki 
z Turku K rzysztof, M ał­
go rza ta , T om asz, Paw eł 
i D ariusz.

*  a  *  &  *  %  &  *

B arb arze  i Edm undow i 
P rzygońskim  dużo zdro­
wia, wszelkiej pomyślności 
i dalszych wspólnych lat 
w szczęściu życzą N ikola 
M ateusz i P a try k

Nie porzucaj nadziei 
/  Jakkolwiek się dzieje 
/  Bo nie ostatnie słońce 
zachodzi /  A po  złej chwili 
piękny dzień przychodzi. 
Teresie i H enrykow i K oz­
łow skim  - N ikola, M ate ­
usz i P a try k

Em ilii i Ignacem u G a­
dzinow skim  o raz  G eno­
wefie i T adeuszow i G ó rs­
k im  wszystkego najlepsze­
go, dużo szczęścia, zdrowia 
i słodyczy W nuczek D om i­
n ik  życzy

Babci Sabinie  Słodkie- 
wicz i D ziadkow i L udw i­
kowi dużo zdrowia i szczę­
ścia rodzinnego oraz rado­
ści w W aszym życiu 
i wspólnego zrozumienia 
życzą D aniel i Sebastian  
Św ierk  o raz  A n ita  Szelą­
żek
Każdego roku o tej samej 
porze, każdy z nas życzy 
Wam co tylko może. Więc 
korzytając ze sposobności, 
Życzymy Wam szczęścia 
i dużo radości. To co miłe 
by się spełniło, i aby zdro­
wie Wam służyło. B arb arze  
i E dm undow i P rzygoń­
skim  życzą W nuczęta  J o ­
an n a , Daniel, N ikola, M a­
tusz, P a try k  i T obiasz

W  każdej chwili zawsze 
i wszędzie, niech Wam w ży- 
cziu dobrze będzie. Dużo  
zdrowia i radości i niech 
szczęście też zagości. Zofii 
i Janow i W alczakom  ży­
czą  w nuczęta Jo a n n a  i D a­
niel.

K rystynie Saranow s- 
kiej i M ariann ie  L isińs- 
kiej dużo zdrowia, szczęś­
cia, pomyślności i samych 
pogodnych dni życzy W n u ­
czek T om ek M ichalak

D anucie i R yszardow i 
M illerom  dużo zdrowia 
i uśmiechu na co dzień ży­
czą: A nia, K asia i M arysia
S.

B abciom  Leokadii 
i Czesławie o raz  D ziad­
kom  Józefow i i Zenonow i
wszystkiego najlepszego 
życzy W nuczka D aria  J a ­
w orska

Ciesz się każdą chwilą 
swego życia, bo to ona przy­
nosi Ci radość. Jest czasem  
niesprawiedliwa, a jednak  
pełna wspomnień i życzli­
wych słów. Józefie O lej­
n ik , Jan in ie  i K o n stan te­
m u Kozłow skim  zdrowia 
oraz wszystkiego co najlep­
sze życzą wnuki Iw ona 
i Tom ek

G enow efie i Józefow i 
Szczepaniakom , M arii 
Z ielińskiej dużo zdrowia, 
wszystkiego najlepszego 
życzą W nuki D oro ta , 
Irek , R om ek

Dla Babci G rażynki, 
B abci T eresi i D ziadziu­
sia: D ziś święto Twoje, więc 
przyjm ij w prezencie serdu­
szko moje. Niech ono powie  
za wszystkie psoty, mocno 
całuje Was najgoręcej. Ży­
czy W nuczek D am ianek, 
N atalia  w raz  z rodzicam i

Każdego roku o tej samej 
porze każdy Ci życzy co 
tylko może. M y korzystając 
ze sposobności, życzymy Ci 
szczęścia, dużo radości, 
o czym marzysz by się speł­
niło. I to co pragniesz by 
Twoim było. Kochanemu 
Tacie i Dziadkowi H en ry ­
kowi K ozłow skiem u życzą 
dzieci i w nuki
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Annie Trocha, M arii ot 
i Janowi Bartczakom,
aby byli szzęśliwi i zdro- ^  
wi. Zamiast kwiatów, 
przyjęli te proste słowa, 
bo choć pisane na zwyk­
łym papierze, płyną z se­
rca, które vkocha Was 
szczerze” . Życzy W nu­
czka Dorota 

Annie i Mieczysławo­
wi Janikom , zdrowia, 
wielu szczęśliwych dni, 
oraz spełnienia marzeń 
życzą Kamila i Radek 

Władysławie Szy- Ty­
mańskiej z Dobrej dużo 
zdrowia, szczęścia i sa- 
mych beztroskich dni 
w życiu, życzą W nuczki nk 
Ewa i Żaneta ~

Bolesławowi Tokars­
kiemu zdrowia i długich 
lat w szczęściu oraz 
w spokoju, życzą W nu- $  
kowie Karol, Bogumił, 
Sylwek %

Kazim ierze M uszal- 
skiej z Potworowa, dużo i!* 
zdrowia i długich lat ży­
cia życzą Benitka, Ka- £  
sia, K rzysiu, Jacek  ** 

Apolonii i Francisz- 
kowi Gołdykom  dużo 
zdrowia, uśmiechu - 
i wielu lat życia w szczę- ot 
ściu składa W nuczka 
Ewa

Kochana Babciu, 
w dniu Twego święta 
życzymy Ci dużo zdro­
wia, cierpliwości i sa­
mych słonecznych dni - 
Stanisławie W aw rzy­
niak  w nuczęta: B ar­
tosz, D am ian, M ateusz 
i Anna

Annie i Janow i K u­
biak, Salomei i Józefo­
wi H arasny dużo zdro­
wia, szczęścia samych -i;- 
pogodnych dni w życiu 
życzą wnukowie: Jus- <$? 
tyna i M ariusz 

Zosi i Józiowi Spy- 
chałom , H alince i K a­
ziowi Kalinowskim  du­
żo zdrowia oraz wielu 
wspólnych lat w szczęś­
ciu i miłości oraz we 
wzajemnym zaufaniu „ j 
i szacunku życzą wnu- w* 
ki: Tom ek, K asia i Ł u ­
kaszek Ti'

W andzi Zielińskiej 
i Józefowi Dominiako- 
wi najserdeczniejsze ży­
czenia, płynące z głębi p.': 
serca oraz miliony bu- 4 I 
ziaków przesyłają za- pjn i 
wsze pamiętające i no- ™  j 
szące Was w sercu w nu­
częta: K arolciu i Syl­
wia Zielińscy z Tulisz­
kowa

Mnóstwo uścisków 
i buziaków oraz dal­
szych szczęśliwych 
i długich lat życia Jan i- ^  
nie i Helenie życzą 
wnuczęta: Ania, Kon- ^4 
rad  i P io tr /ł'

Teresie i Józefowi <u 
A ndrzejakom  wielu *• 
chwil radości, wszelkiej . 
pomyślności i zdrowia ! 
oraz 100 lat życia z cale- I 
go serduszka życzy ot 
W nuczek C ezary Ko- 
łodziejek

Kochanym Dziad­
kom Jan in ie  i M aria ­
nowi H. dużo zdrowia 
oraz wielu lat w szczęś­
ciu i radości życzą D a­
ria , Angelica, A drian 
i K ubuś 

Kochanym Dziad- 
kom Sławie i Ryszar- TT 
dowi W. w dniu Ich 
święta dużo zdrowia, ra- { t 
dości i szczęścia na dal­
sze lata życzy siedmio- A ; 
ro wnucząt
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